Wjewodz: codzionnie o godzinie % po połueniu 
z wyjątkiem świąt i Liedzieł, b 

"Numer poj:dyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poezię 7 centów. — Biure Redakeyi i EO reni 
ulica Wałowa Nr. 29, — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte woina od opłaty. 


S E PEN IE e re a aate aiat y 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi za IV óćwierćrocze W miejscu 


3 zł., pocztą 4 zł.; za miesiąc paździer- 


nik w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et.; 
z „Przewodnikiem* za IV ćwierórocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct, pocztą 4 zł. 


15 et., za miesiąc październik w miej- ` 


seu 1 zł. 30 et., pocztą 1 zł. 65 et. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


C. k. Rada szkoint krajowa zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego w Kiwes 
naddniestrzańskiej, Mikołaja Parypę, rze- 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Hoszowie; nauczyciela iymezasowego 
w Demni, Józefa Kotowicza, rzeczywi- 
stym nanczycielem szkoły etatowej w Hni- 
zdyczowie; a zastępeę nauczyciela szkoły 
atatowej w Horodeace, Bazylego Baczyń- 
skiego rzeczywistym nauczycielem tej szkoły. 


Z powodu ustania ksiągosuszu na po- 
graniezu roszyjskiem, wzdłuż powiatu bor- 
szezowskiego, woimo wpędzać bydło z Ros- 
„dów kontumacyjnych w Husia- 
dezówaa i Skale, celem odbycia 
iowa cbserwasyi. Oraz znosi się 
okręg zarazy ustanowiony dia powiatu bor- 
szczovsskiego tutejszerm rozporządzeniem £ 
dnia 4 sierpnia r. 1879 do l. 88,859, 

Co się podaje do powszechnej wiadc- 
mogt. 


Z e k. Namiestnietwa. 


Wedle urzędowych doniesień spraw- 


dzono wybuch księgosuszu w Będzinie, 


Benduszu i Zawierciu w Królestwie Polskiem. 


MISYA FAMILIJNA 


OPOWIADANIE 
pszem 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


X. 
(Ciąg dalszy.) 


Na takie niespodziewane odkrycie, Sę- 
dzia wytrzeszezył oczy i na mnie i na pre- 
zesa;, i nie wie, co to ma znaczyć. * 

— To on z moim synem opiekowali 
się jakąś aktorką w malem miasteczku, bo 
trzeba ci wiedzieć, że mam takiego jak on 
hultaja, który nciekł z domu za jakąś bogi- 
nią teatralna , i którego musiałem przez po- 
lieyę sprowadzać. Otóż i tego panicza razem 
z nim przywieziono. : , 

— Nie wiedziałem mie o tem, panie pre- 
zesie — odzywa się pomięszany sędzia, wsta- 
jae z kanapy. — Zatem przepraszam, bardzo 
przepraszam... i 

— Siadajno sędzia — mówi dygnitarz, 
przytrzymując go za rękę i coś mu szepcze 
do ucha. — On to tam nie winien tyle 
co mój. 

— Rzeczywiście — odzywam się trochę 
ośmielony. 

— Wiem, wiem wszystko, żona mi to 
wyjaśniła — przerywa prezes. — Ale podo- 
bno jegomość doskonale opowiadasz o tym 
waszym teatrze w miasteczku. Wystaw sobie 
sędzia, moje kobiety jeszeze dotąd się śmieją, 
jak to niedźwiedzica żegnała się po grecku 
na scenie... Tak, ma kwalifikacyę na ko- 
Py — On? — zapytuje pan Mikołaj ze zdzi- 
wieniem. — Rozmawia ze mną o prawodaw- 
stwie rzymskiem z taką powagą. Ae, 

— No, no, no.... wierz ty im. I mój Hi- 
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IW zastosowaniu przepisów $ 4 ustawy z d.jtąk podróży ks. Bismarcka do Wie- |do przyszłości 
ray- | spoczywające dziś kwestye europejskie 
|jaźnych między Austryą a Niemcami, | przybrać miały znown charakter za- 
t, j. położył nacisk na obopólny inte- | pałnego przesilenia. 


39 czerwca r. 1868, ceism zapobieżenia za- 
,wleczeniu zarazy de kraju, nstanowicno 
+w myśl $ 27 tejśc ustawy, 22.5 k'iometrowz 
okręg zurazy, do którego wcielono gminy | EA 2 
 Dąbrowę, Długorzyn, Jaworzno, Szezakowę, res w wzmocnieniu tej przyjaźni. 
Cieżkowiee i Jeziarki ad Byczyna. : Współczesna historya przekonuje na 

Granica powiatu Chrzanowskiego obsa- ize stesunki przyjaźni oparie na sym- 
dzoną zostada asystencyi wojskową. Go się. natyi wzajemnej dwóch minietrów kie. 
'podajs do powszechuej wiadomości Puk : s no”. NORA. „| 

Z c. k. Namiestnietwa „rujących, a nawet ne SYMPALYL dawo- 
irów nie dają rękojmi dostatecznej. je- 
== żeli w społeczeństwach samych obig- 


CZEŚĆ NIRURZĘDOWA 


dnia, jak i w ogóle stosunków p 


TIn 


- , przymierzu. vsz 
Lwów. 25 września panował w polityce kierunek resiny, 

Z rzadką jednomyślnością poważ- tə są miarą i dyrektywą. Ks. Bis- 
ina opinia pabliczna całej niemał Eu- marek jest typowym reprezentantem 
|ropy nadała pobytowi ks. Bismarcka tej polityki, więc jeżeli ofiarował Au- 


|rzeczywiście posiada. Jestto wypadek widzi w tem przedewszystkiem wielką 


kth 


i nietylko obu państwom bezpośrednio wyszła pierwsza propozycya zawi 
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;wia się niechęć, lub jeżeli jedna ze. 
stron nie widzi własnych korz JSB W. gję życzliwe przedstawienia z Berlina 
Dziś wszecuwładnie ga- i; < 
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R, à, Rue Clément 4. 


üa wypadek, gdyby 


Śmiesznem jest usiłowanie pe- 
opozycyjnych, chcą- 
cych wmówić w swoich zwolenników. 
że pobyt ks. Bismarcka w Wiedniu 
nie minie także bez wpływu ważnego 
na dalszy rozwój polityki wewnętrznej. 
Urojono sobie, że w roku 1872 do 
upadku hr. Hohenwarta przyczyniły 


; ztąd pochodzi dzisiejszy manewr. 


f E Ae A +. ' Takie przedstawienie rzeczy jest nie- 
'dla którego korzyści a nie seatyman- 


tylko śmieszne, ale co ważniejsza wy- 


: stawia autorom niepochlebne świade- 


|interesowanym lecz w ogóle Europie . nia przyjacielskich stosunków no wy-' 
| dłuższy okres pokoju. Jeden z dzien- padkach z r. 1866. Wystąpił z nią 


i ników berlińskich, który w ostatniej sam „kanclerz: niemiecki i to nie w 
| kampanii z prasą rossyjską umiał do chwili niebezpieczeństw, lecz właśnie 


' końca zachować takt i umiarkowanie, wtedy, gdy stanął u szczytu bowodzeń, ` 


ja tem samem nie unosi się ani nie gdy pokonał Fraucyę. W Wersalu 
| szuka illuzyi, nie wahał się stanowczo pisał ks. Bismarck owa stynną notę 


' Nieomea 


mi 4 AUSiFYA. 


| wobec pansiawizmu, 3 drugie wobee pomięd 
żądzy odwetowej. Dopóki między Au- Wspólueść interesć « 
jstryg I Niemcami panuje harmonia w korzyść, ote podstawa 
poglądach na kwestye europejskie, 

wzajemne zaufanie i życzliwość, do-' 

j tąd rzeczywiście nie ma żadnych szans 
|jżadna polityka dążąca do nowych 
PZW rokony, : wiare w trwałość przyjażni rossyjsko- 
| Dziennik berliński, o którym niemieckiej, Ta wspólność interesów 
p r podniósł w powyższej i wzajemną korzyść nie odnosi się 
|uwadze jeden bardzo ważny moment tylko do obecnej chwili lecz właśnie 


W TLEN TOS 


przyjsźn jeh 


cami, podstawa, której nie zachwieją 
najsilniejsze ataki dziennikarskie tak, 


jak w ostatnich czasach zachwiały 


EE LET SERAS EVE E OBTA WO o NE LENZE, HY R: PZW POMIAR 


polit na pozór wydaje się, jakby tylko Bogu | 
duszę był winien. Ale co ja mam z nim?... | magania religii atyczne formy- 
Mówię sędziemu, już go mam potąd.... Inny | miesz? à ` 

teraz świat, inni ludzie, im tylko głupstwa ` 
w głowie... 
niego? | 

— Zeby mógł odbyć praktykę w s% 
| dach tutejszych i czegoś się haieri. Ojeige 
jege człowiek bardzo rozsądny, chciałby, żeby | rebus subjungere canor.... 

przecie coś znał, zostawszy obywatelem. 

— Me ma w tem nie złego... zape- 

wne... A skończył on uniwersytet... 
16 — odzywam się ua to — mam | 
tylko patent z gimnazyum.... 

— Ot, widzisz, jak to oni synów kształ- 
ią... Czego 
zwy pisać... 
ny sędzio, dla ciebie to zrobię, niech idzie 
do sądu pokoju, dobrze i to... Proszę zro- 
bić podanie... 

s powstał. 
uścisnął go za rękę , 
ście zrobił szus 


celów praktycznego życia, bez uwagi ne Wy- 


No, a czegóż sędzia żąda dla |zumiem. | 
i — Więc noczekajże —— mówi. zastępu- 
jąc mi drogę. — Znasz ten wiersz Horate- 


miejsca... ; 
— (zekajże.... Otóż to jest ogólną for- 


jego działalności. No, teraz roznmiesz? =- 
pyta, ciągnąc mię za klapę. a 
ozumiem —- odpowiadem , gdy mi- 
jające nas dwie panie zaczynają Śmiać się 
wesoło, zobaczywszy mię w ten sposóh ape- 
rowanego przez pana Mikołaja. 


prezes bardze czule 
a kiedym ja zamaszy- 
nogami — rzekł do mnie : 


a - Proszę kawalera na seryo wziąć się Spojrzałem na jedną, zdaje mi się, że 
de pracy... Ja fanfaronów w biurze nie po- |to panna Žaneta., więe kłaniam się posple- 


trzebuję, z radzę wstąpić do uniwersytetu, 
jedno z drugiem da się pogodzić... Czasami 
możesz asan zajrzeć do Hipolita... jeszcze on 
odprawia rekolekcys w domu... ` 

Ukłoniłem się znowu i wyszliśmy z pa- 
lnem Mikołajem na ulicę. 

— Jak to było, eo, gdzie? — pyta mię 
zakłopotany przez drogę, więc musiałem mu 
całą rzecz ze wszystkiemi szczegółami opo- 
wiedzieć. 

— No, młodość, 


się na ulicy, skinęła na mnie rękę. 

— Przepraszam pana sędziego — td- 
zywam się, wywijając z pod jego ręki ~ mu- 
szę na chwilkę pójść do pani prezesowej. 

~-~ Ozekajże, pójdziesz zaraz... Wera- 
i wdzie Cycero, Seneka, Epiktet... | 
| Ale ja już nie słucham delej, i cho- 
i głupstwo! Tylko co do j ciaż to było wagledem sędziego niegrzecznie, 
tego wykradzenia, to powiem ci kawalerze, E ściskam go za rękę i przeprosiwszy je=z0%8 
że byłby crimen. Pozbawienie wolnej welilraz, biegnę do kobiet. Stary popatrzył za 

obywatela jest przestępstwem, które wszystkie | mną, paleam mi pogroził i razem z Hpikte- 
prawodawstwa napiętnowały. Przypomnisz s0- | tem puścił się dalej. 

bie, że główną charakterystykę prawa rzym- 
skiego stanowi owa potęga woli i ezynu, 
f tryskająca ze swiadomości wolności osobistej, 
potęga kawalerze, która wszystko rozezłonko- 
wuje, to jest uważasz dzieli dla zewnętrznych 


przyjacielu. A on biedny już ed kilku dni 
jest cierpiącym. | 
— To jest, właściwie, miałem zamiar, 


sznie. Widocznie panie te nie poznaży spij 
od razu, bo nszedłszy parę kroków, za8zęiy į 
się ogladać, a starsza z nich zatrzymaw=zy į 


etwo o ich takcie i roztropności. Jak 


4 > A t g sda AU- można przypuszczać, że na rozwój 
tw Wiedniu takie znaczenie. jakie on stryi przyjaźń, te pewnie widział i: 


wewnętrznych stosunków Austryi mo- 


głoby wpływać inne państwo, że ja- 
5 o > A 4 ; : aa ; Saar ć 5 $ e ; 
ipar excellence pokojowy i zwiastujący korzyść dla Niemiec. Nie z Wiednia: 


kikolwiek obcy mąż stanu poważyłby 
się próbować coś podobnego a Au- 
strya zniosłaby milcząco krok tak nie- 


stosowny? Nie ma granie zaprawdę 
 zaślepienia tych malkonientów. którzy 


stosunków między Austryą a Niem-, 
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— Znam — odpowiadam manewrsjąc, | nek i znajomoćć pana z Hipolitem, 
żeby w jakibądź sposób ruszyć starego % | więe, że nie ma pam czego się ohawiać, o 


j 


mą prawa Rzymian, w którę wklada różno- į względniejszym dia mnie, 
rodną treść bytowych stosunków bez wzglę- | cam z sudyencji od niego, gdzie n 
on się nauczy u nas, chyba po- l du na etyczne wymagania wewnetrznej SWaj , pana sędzigo Łęczycziegu 
. Ale zresztą jak chcesz, kocha- i natury, To mihi res, non me rehus jest godłem | zwolenie aplikowania w 


i 
ł 
è 
| 
i 
i 
i 
= 
i 


| 
1 
3 
¿ 


r 
i 
i 


chcieliby wmówić w świa, że Austrya 
wydana zestała na pastwę różnym. 


'narodowościom słowiańskim, i że ich 


| , iia W. OA E IS/1 w której mieśdiE 83 uę pierwszym celem i zadaniem będzie 
| powiedzieć, że przyjaźń Ausiryi Niem- Z r. 1871, w której mieścił się zaród ' zniszczenie narodowości niemieckiej ! 
cami zabezpiecza pierwsze państwo dzisiejszych serdecznych stosunków. . 
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KURESPURDENCYE 


Naet DT LAT O WYRZEC 


Wiedeń, 25 września 


(G) Polityszoa entente cordiale między 
A5stryą z Niemcami musiałyby chromać, 
gdyby nie znalazła uzupcłaienia w dziedzi- 
nie ekonomicznej. gdyby nie ustała owa 
wojna celna, w której Niemcy od roku już 
tak wyzywająco stanęły naprzeciw Austryi, 


MN COA MA ARE TOY WZ TAI PERO 


ale pan prezes... — tłómaczę się, idąc koło 


rozi- | nich. 


-— Jesteś pan niewdzięcznym — doda- 


Licho mi nadało przyznać się, że ro-jje panna Żaneta -- on taki zakochany w 


pamu.... 
Nie wiem dlaczego, ale na to słowo 


zakochany i ja i panna Žaneta trochęśmy się 


go, gdzie Aristip powiada : Mihi res non me | zaczerwieniii. 


— Wytłómaczyłam mężowi cały stosu- 

sądzę 
wszem 
przyjemnie mam bedzie... 

-— Teraz i ja wiem, że pan prezes jest 
bo właśnie wra- 
a prośbę 
utrzymałem po- 
sądąch.... 

— To ten pam stary jest sędzia Łęczy- 
— zapytuje mię panna. 
Tax jest. 


cki ? 


GODAUZYi 
trzymał 
czka, ten sławny oryginał demokrata. który 


ma ię piękną żonę blondynkę... 


„ którą 
zie Saskim pokazywano. Chodzi 
rumiany i wysznurowany mło- 
zadartyw vesem, figura nieznośna 
1 przesądzone... 

| > Zapewne pani mówi o pana Wzcła- 
wie; ja mieszkam tymczasowo u niego, jest 
© mój dawny nauczyciel. przyjaciel domu 
sędziostwa , a jak się zdaje. mój przyszły szwa- 
giar. 
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a Widzisz Żańciu, jak to nie można 
wykawać się lekko o osobach. których się 
nie zna... 

— Przepraszam pana — mówi trochę 


— Bardzo pięknie z pana strony — od- | zawstydzona -—- ale rzeczywiście takie na mnie 
zywa się prezesowa — zapomnieć o swoim ; robi 


wrażenie... 

. —— I ja przyznaję, że jest przesadzony 
1 Badzwyczaj sentymentalny, jednak podoba 
się wielu paniom... 


Że pomawiany przez opozyeyę o zaniedba- | 


nie ekonomieznych interesów monarchii hr. 
Andrassy z sprawy tej uczyni przedmiot 
swych konferencyj z kanclerzem niemieckima 
podczas jego pobytu wiedeńskiego, dawno 
wiedziałem ; nie pisałem tylko, woląe cze- 
kać rezultatu, który wobec niesłychanege 
odłączenia się od Niemiec pod względem 
handlowo-celnym mógł bądź co bądź wyda: | 
wać się wątpliwym. Dziś rezultat już wia: | 
domy; jak wczoraj w dziedzinie politycznej 
objawiła się między hr. Andrassym a kan- 
clerzem niemieckim zupełna zgodność zapa- 
trywań, tak dziś bez trudności uznano z obu 
stron za rzecz właściwą, aby ściśle przy- 
jarne między Austryą a Niemcami stosunki 
znalazły wyraz także w dziedzinie ekono- 
micznej. Faktyczna strona osiągniętego dziś | 
pod tym względem porozumienia znana już 
czytelnikom z telegramn; dodać mi tylko 
potrzeba, że porozumienie to podnosi poli- 
czna entente cordiale w znaczeniu, że przez 

| 

| 

| 


nie jest ona mise en crédit na zewnątrz i 
wəwngtrz, że jestto pierwsza praktyczna, 
namacalna rękojmia ściśle przyjaźnych sto- 
sunków. 

Jestto zarazem jeden z szeregu faktów 
charakteryzujących ustąpienie hr. Andras- 
sego. Rzadko się zdarza, żeby mąż stanu v- 
stępował od steru wśród takich okoliczności, 
jak obecnie ustępuje hr. Andrassy. Jużeśmy 
niemal przywykli uważać demisyę osób tak 
wysoko postawionych za równoznaczną Z u-| 
padkiem, jak niemniej dość zwykły to objaw, 
że ustępujący mąż stanu ostatni czas urzę-. 
dowania swego poświęca bez porównania | 
więcej własnym interesom, niż sprawom pu-; 


U 


stępu opozycyjnego. Z jego to szeregów czę- 
i sto i gęsto odzywały się głosy żądające po 
Jączenia monarchii węzłami ścisłej przyjaźni 
z Niemcami; hr. Andrassy na pożegnanie 
się z opozycją, która tyle go spotwarzała, 
ofiaruje jej tę przyjsźń w upominku. A nad- 
to ezyż zupełna zgodność uwielbianego przez 
opozycyę kanclerza niemieckiego z polityką 
hr. Andrassego ma Wschodzie nie jej nie 
miałaby znaczyć? Ale opozycya żądała przy- 


jaźni z państwem sąsiedniem nietylko w po- 


lityce, lecz i w dziedzinie ekonomicznej, 
choć żądanie takie było poniekąd dziwne i 
choć sprawa była tu tem więcej trudna, ile 
że Niemey z własnej iniecyatywy rozpoczęły 
wojnę celną z Austryą, a zaprawdę nie za- 
winił w niej żaden z anstryackich mężów 
stanu; sprawa tem trudniejsza jeszcze, ile 
że Niemcy jnż po rozpoczęciu owej wojny 
otoczyły się prawie nieprzebytym szańcem 
w nowych ustawach swych handlowo-poli- 
tycznych. Mimo to wszystko hr. Andrassy 
ustępuje od steru wprawdzie nie z gotowym 
traktatem handlowo-eelnpym z Niemcami, ale 
z zupełną rękojmia swobodniejszego między 
dwoma państwami ruchu handlowego i skła- 
da dowód, że niesłusznie pomawiano go o 
zaniedbanie ekonomieznych interesów mo- 
narchii. 


Słowem, hr. Andrassy ustępuje od steru 
spraw zagranicznych z tryumfem Com po- 
wiedział powyżej, mówiłem to głównie z sta- 
nowiska opozycyi; ale z któregokolwiek sta- 
nowiska zapatrywalibyśmy się na ostatnie 
akty urzędowania hr. Andrassego, jakikol- 
wiek byłby sąd o wartości ich dla monar- 
chii, która zreszta objawi się dopiero w ich 


Ad, 
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blicznym. Hr. Andrassy natomiast właśnie | następstwach i skatkach, nikt z pewnością 
w ostatnich chwilach swego urzędowania do- | nie powie, iżby okupacya Newego Razaru i 
konywa aktów niepowszedniej dla monarchii zawarcie tak ścisłych z Niemcami stosun- 


doniosłości, które dowodzą, że ustępuje nie 
dla niełaski monarchy, nie wysadzony w po- 
wietrze intrygami; aktów, które opozysyę | 
pozbawiają sposobności zwykłego w takie i 
razach tryumfowania nad ustępującym, któ- | 
re po części zawstydzają opozycyę, po części 
milzenie jej nakazują, po części nawet zdo: , 
bywają na niej uznanie dla ustępującego. | 

Hr. Andrassy dokonał okupacji części 
paszałyku Nowobazarskiegoe całkiem wedle 
swego planu i dowiódł w ten sposób, że 
rozpuszczona na chwilę pogłoska, jakoby | 
różnice zapatrywań między nim a 
wojskowemi były przyczyną jego demissyj, 


sferami i 


| ków, że niemal pokusa bierze nazwać je so- 
juszem. nie stanowiły wypadków niepospoli- 
tej doniosłości, iżby to nie były akty, jakie- 
mi może żaden jeszcze mąż stanu nie za- 
błysnął w chwili ustąpienia; nikt też nie 
powie. iżby hr. Andrassy nie chciał wy- 
świadczyć niemi monarchii wielkiej przy- 
sługi. 

Obiad na nezezenie kanclerza niemie- 
ckiego u hr. Andrassego, o którym wczoraj 
już wspomniałem, odbył się dziś o godzinie 
Stej. Wszyscy uczestnicy stanęli bez wszel- 
kich odznak urzędowych, w ezarpych fra- 
kach. Oprócz osób wezoraj wymienionych 


była pozbawiona wszelkiej podstawy — bo 


co się tyczy niełaski monarchy lub intryg, | 
najzawziętsi nawet nioprzyjaciele nie powa- | 
hr. Andrassy był 


żyli się twierdzić, jżbr 
przedmiotem i ofiarą jednego z dwojga. Po- 
chód wojsk austro- węgierskich po za grani 
ce Bośnii odbył się bez 
krwi, co í 
publiczną proroków opezycyjnych; odbvł się 


także bez wytężenia sił wejskowych i finan- | 


sowych, eo jeśli nie wywołuje wyrazów 
uznania na usta opozycyi, przynajmniej na- 
kazaje jej milczenie. 

Natomiast rezultaty osiągnięte wizytą 
hr. Andrassego w Gastein i rewizytą kan- 
elorza niemieckiego w Wiedniu po prostu 


przelania kropli | 
zawstędziło alarmujacych opinię | 


uczestniczył w obiedzie także i baron Te- 
scherharzy. jako naczelnik jednego z wy- 
działów ministerstwa spraw zagranieznych. 
| Co do dzisiejszego zatrudnienia kanclerza 
niemieckiego, wymiesić wypada jego wizyty 
u wszystkich obecnych tu w te; chwili am- 
basadorów i u nunerusza apostolskiego, kar- 
dynała Jacobiniego, u którego bawił blizko 
godzinę. Wizyty te zajęły czas przed obia- 
derm; po uwiedzie, gdy wszyscy inni już się 
rozjechali, br. Andrassy, kanclerz niemie- 
cki i pan Tisza rozpoczęli długa konferen- 
cyę, która potrwa podobno aż do godziny 
10tej. 


już podbojem zdobywają sobie uznanie za. | 


— Słyszeliśmy o tem, słyszeli — od- | 
zywa się sama prezesowa z pewnym uśmie- 
chem. SE 

Rozmawiając w ten sposób, zbliżyliśmy 
się do bramy domu, w którym panie te mie- 
szkały i zacząłem się żegnać. i 

— Jakto, nie wstąpi pan do Hipolita ? — 
zapytuje panna. E. 

— I owszem, wstąpię, jeżeli można — 
odpowiadam, postępując za niemi po scho- 
dach, a gdy mi pokazano drzwi, któremi 
idzie się do Hipolita, pani jeszeze przypo- 
mniała bardzo delikatnie, że przyjmują zawsze 
we czwartki każdego, kto łaskaw. 

Biedaczysko Hipolit ze spuchniętą twa- 
rzą jak bomba, leżał na sofie w szlafroku i 
jęczał. Zobaczywszy mię wchodzącego, pod- 
niósł się żywo i przywitał z uniesieniem. 

— Wiesz, jestem zły jak pies. Micha- 
lina uciekła z tym wymokłym Fircykiewj- 
czem, który grał rolę kochanków... Zoni się 
z nią... Oto masz kobiety ! — Przeczytaj list 
Kociatkowskiej.... Wystaw sobie, to ona, ta 
stara intrygantka, ten prawdziwy czarny cha- 
rakter , napisała do ojca anonim, gdzie je- 
stem... Taż sama ręka, daję ci słowo.... Ach 
gdybym byi zdrów, jak honor kocham, po- 
jechałbym natychmiast, dogonił i pozabijał.... 

Ja tylko patrzałem na niego ze zdzi- 
wieniem, jak przytrzymując jedną ręką ma- 
teracyk z okładem, drugą wywijał przede- 


mną i klął i mordował całą trupę teatralną. | 


Śmiać mi się chciało, bo przy spuchniętej 
połowie twarzy i zakryciu jednego oka, miał 
tak pocieszno-komiczną minę, że tylko przy- 
zwoitość wstrzymywała mię, żem głośno nie 
parsknął. 


Uspakajam go jak mogę i zaczynam opo- | 


wiadać o mojej karyerze. 
— [ze mną już zrobili konie». Stary 


mój tyle mi naklektał morałów, matka zno- | 
wu tyle się napłakała, że postanowiłem pójść | 


nik i t. d. 

| — Hipeiu — rzecze trochę zażenowa- 
na panienka — jaki ty jesteś kapryśnik i nie 
| eierpliwski. Mama kazała mi pójść, żeby ci 


sko jestem próżniak, niepotem , bezboż- 
t 
I 
| 


zbyt gorących okładów nie dawano... Flo- 
|ryan niepotrafi.... 


(traficie! Znacie się — mówi, zwracaiąc się 
iku mnie. — To jest moja siostra, Żaneta, 
nudna jak lukrecya, 
| ksiądz dziekan... A to... 


być jej prezentowanym. 
| — Ach prawda, 
z mamą. 

(Ciąg dalszy nastapi). 


na obywatela. Dalibóg, wczoraj ze spuchnię- 


— Tak, tsk, tylko wy wszystko po- | 


moralistka jak stary | 
| Objaśniłem go, że miałem ten zaszczyt | 


one cię wynudziły ; 


Biwak pod Plewlą. 


(Korespondencya Gazety Lwowskiej). 


Dnia 11 września”) 


(K) Do Plewli przybyliśmy wczoraj. 
Batalion tureckiej landwery przywitał nas 
przy wejściu do miasta sprezentowaniem 
broni, i przy odgłosie muzyki przeszliśmy 
miasto aż na wzgórze zwane Strażnicą, gdzie 
| rozłożony jest obóz turecki i znajdują się 0- 
| szańcowania polowe. 
| Pogoda dotychczas sprzyjała nam zu- 
j pełnie, dopiero wczoraj wieczór deszcz z2- 
czął padać i ciągle jeszcze pada. Obozowa- 
jnie w słotę pod gołem niebem, jak łatwo 
jsobie wyobrazić możecie, nie należy wcale 
do przyjemności... Marsze też były bardzo 
uciążliwe, ponieważ drogi formalnej nie ma, 
tylko po skałach trzeba się ciągle wspinać i 
na kamieniach odbywać noclegi. Nie zdziwi- 
cie się więc, gdy wam powiem, że prawie 
ruszać się nie mogę, tak mnie kości bolą. 

Dziś nocowaliśmy razem z Turkami w 
jednym obozie. Batalion landwery tureckiej, 
który jest tu naszym towarzyszem, pochodzi 
z Anatolii. Składa się z samych starych lu- 
dzi, którzy żartobliwie śmieją się z naszych, 
że takie młokosy... dzieci prawie; ale z tem 
wszystkiem było można po zaciągnięciu przez 
nas obozu widzieć w jednej chwili zmiesza- 
nych żołnierzy naszych z tureckimi, tak 
prędko się zaprzyjaźnili. 

Poczta dziś pierwszy 
chodzi. 


raz ztąd od- 


Dnia 138 września. 


Po długim czasie dziś dopiero odebra- 
łem wasze listy do 2b. m. i Gazetę Lwow- 
ską. Mnie znów uciążliwa służba ciągle prze- 
szkadza w pisaniu, muszę wię: starać się być 
jak najzwięźlejszym. 

Pozostał tu pułk pieszy nr. 44, trzeci 
batalion pułku pieszego nr. 41 i jedna ba- 
terya górska; zaś dwa bataliony pułku nr. 
41, batalion strzelców nr. 25 i jedna bate- 
ry» górska wyruszyły ztąd wczarzj do Prje- 
pola, zkąd dwa owe batalicny ze sztabem 
(p. 41) dnia 18 b. m. mają tu powrócić i 
jak się zdaje, zostaniemy w garnizonie tutej- 
szym przez miesiąc. 

Oprócz uciążliwej służby dokuczają do- 
tkliwe zimna, które zresztą o tej porze są 
rzeczą naturalną w okolicach, tak wysoko po- 
łożonych. Po górach okolieznych, gdzie za- 
clągamy straże, mrozy są tak silne, że woda 
marznie. W obozie też nie mamy pożądane- 
go spokoju, zwłaszcza podczas wypoczynków 
nocnych, gdyż mahometanie tutejsi obchodzą 
właśnie wielkie swe święta ramazanu, w Cza- 
sie których po całych dniach poszczą i tylko 
dwie godziny w nocy wolno im. jeść i bawić 
się; chodzą też wtedy po całem mieście i o- 
bozie z przeraźliwą muzyką trąb, bębnów i 
kobz, do której wcale nis harmonijnie mie- 
sza się szczekanie ` wycie tysiąca psów. 
Prowdziwie piekieluym tym konceriom to- 
warzyszy grzmot dział wiwatowych. Choćby 
więc człowiek z nóg leciał ze znużenia i 
senności, to i oka przez noe nie zmróży. 

Drożyzna tu niesłychana ; jeszeza więk- 
sza, niż. była w roku zeszłym o tej porze w 
Bośnii. Za kieliszek wódki każą przekupnie 
płacić biednym żołnierzom po 20 centów, 
butelka koniaku kosztuje 6 do 7 złr. Szczęściem 
Wadi nam dodatek wojenny, będzie więc 

ej. 

W ogólności posęp:e jest życie pomię- 
dzy temi niebotycznemi, a nagiemi skałami. 
Gdzie okiem rzucisz w okało sam nagi ka- 
mień; drzewa, roślinności na okolicznych gó- 
rach ani śladu. Czy usiąść chcesz, czy się 
położyć, za krzesło i łóżko służy twardv, a 
często i ostry głaz. Część tylko naszego mar- 
szu była wcale przyjemną, chociaż droga 
prowadziła przez niezmiernie dzikie okolice; 
przebywaliśmy prześliczne, gęstym lasem po- 
rośnięte góry i wąwozy. z których co chwila 
można się było spodziewać napadu, na szczęście 
jednak mogliśmy się spokojnie zachwycać 
wdziękiem tej dziewiczej przyrody. I teraz 
czujemy się bezpiecznymi. 

Miasteczko Plewle położone jest dość 
ładnie w dolinie pomiędzy górami, tylko do- 
my straszliwie spustoszone z czasów ostat- 
niego powstania ludności serbskiej. Piękny i 
duży jest klasztor św. Trójcy pod miastem, 
(w którym znajduje się szkoła dla młodzieży 
| katoliekiej. Serbowie tutejsi opowiadają, że w 
| czasie powstania sfinatyzowane pospólstwo 
| muzułmańskie wymordowało tam 400 dzieci 
| katolickich, eo wszakże zdaje się trącić grubą 
| przesadą. Klasztor jednak jest tak ukryty za 
i górami, że „oko tureckie“ dostrzedz go nie 
| może. 


ł 


 akcyi okupacyjne; w okręgu Nowobazarskim. 
1 
j 
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*) Szczegóły powyższe czerpiemy z listu 
prywatnego jednego z wojskowych uczestników | 


SPRAWY MONARCHI 


— lm bliższe otwarcie parlamentu au- 
stryackiego, tem gorliwiej zajmują się dzien- 
niki wiedeńskie kwestyą ugrupowania poje- 
dyńczyeh stronnictw w Izbie deputowanych 
i ich szansami. I tak, pomiędzy innemi pi- 
sze Montags Revue: „Jeżeli chodzi o dowód 
trafności polityki hr. Taaffego, to posłużyć 
mogą do tego uchwały zjazdu Młodoczechów. 
Nie znajdzie się zapewne nikt, ktoby atrzy- 
mywał, że zadania Austryi są w tych nchwa- 
łach trafnie zdefiniowane, tak samo, jak nie 
można takiej definicyi znaleźć w mowach 
i wygłoszonych w Gradcu i St. Pölten. Od 
idei konserwatywnej zawisła przyszłość Au- 
stryi. Ochrona konstytucyt i przyznanych na- 
rodom swobód, połączenie i skupienie wszyst- 
kich sił, dalsze krzewienie austryackich ira- 
dycyj, utrzymanie mocarstwowego stanowi- 
ska monarchii w Europie — to bie taki pro- 
gram, któryby się dał ująć w pospolite fra- 
r. Dlatego też nie przykładamy do tych 
|enunceyacyj żadnej uwagi. Ich autorowie, jak 
| to się już pokazało na konfereńcyi delega- 
tów wszystkich frakcyj prawicy, stać będą 
najpierw po stronie torysowskiego rządu i 
utworzą część większości, która zagwaran- 
tuje gabinetowi Taaffego egzysteneyę. O ist- 
nieniu tej większości powinnaby się dzisiaj 
już przekonać sama opozycya. Być może, że 
wobec tego faktu, dla niej niemiłego, pocie- 
sza się jeszcze nadzieją, 2e większość po- 
pehnie hr. Taaffego ku prawicy. Ale nadzie- 
ja ta jest płonvą. Chociatbyśmy nawet przy- 
znali, że leżało i leży jeszcze ciągle w mo- 
cy stronnictwa wiernokontytucyjnego, po- 
ciągnąć niejako prezydenta ministrów ku le- 
wiey i uzyskać w iządzie wpływ stanowczy, 
mimo to jest fukiem niezbitym, Że dalsze 
zbiiżenie się do prawicy, nie nastąpi Hr. 
Taaffe nie da pod żadnym warunkiem xa- 
kłonić się do zamachu na formę i istotę 
konstytncyj i potrafi przeszkodzić zainaugu- 
rowaniu w Radzie państwa prawnopaństwo- 
wej dyskusyi. Chce on rządzić i służyć ma- 
teryalnemu rozwojowi, ale nie spierać się o 
rzeczy, 0 których wiadomo, że są już zalat- 
wione. I lèk tedy będzie musiało stare stron- 
nietwo wiernokosstyłucsjne propagandą włas- 
nych swych idej, siłą swych pomysłów sta- 
rać się znowu o odzyskanie rządów, Strachy 
jego organów nie przeszkodzą skupieniu się 
wszystkich konserwatywnych żywiołów cko- 
łe cbeenego prezydenta rady ministrów. 

Osten pisze: „Ministeryuw Taaffego nie 
ma zamiaru rzucić się w objęcia wyłącznie 
tego Inb owego stronnietwa i nie pójdzie 

już dalej ani na prawo, ani na lewo, lecz 
trzymać się będzie ściśle programu ułożone- 
go i przejętego. Nierównie ważniejszym fak- 
tem niż to, że ministerpum ma jedno stron- 
niectwo, z którym pójdzie ręka w rękę wśród 
wszelkich okoliczności i które będzie mu bez- 
warunkowo posłusznem, jest fakt. że wszyst- 
kie stronnictwa będą roztropną reką rządu 
tak kierowane, iż wspólnie uczynią zadość 
wymaganiom dobrobytu państwowego i nie 
będą stawiać żadnej przeszkody akeyi rządo- 
wej. Dzisiaj, kiedy uwaga agółu jest skiern- 
wana na odwiedziny bawiącego w Wiedniu 
kanclerza niemieckiego, bedzie może na cza- 
sie, przypomnieć trafne zdanie, wypowiedzia- 
ne przez tego słynnego męża stanu w pru- 
skiel Izbie panów, gdy pan Sanfft Pilsach, 
jeden z koryfenszów t. z. stronnictwa Kreuz- 
zeitung zarzucił mu, że porzucił dotychcza- 
sowe Swoje stronnictwo. Na to odpowiedział 
mu ks. Bismarck: „Gdyby mowca poprzedni 
stał tylko krótki czas na czele rządu, prze- 
konałby sie, że na tem stanowisku niepodo- 
bna kierować się zapatrywaniami stronnietw. 
Wielkie państwo nie może być rządzone 
zapatrywaniami pojedynczych stronnictw ; 
uależy przeciwnie rozważyć zapatrywania 
wszystkich stronnictw istniejących w kraju 
i dopiero z ich rezultatu wytknąć sobie dro- 
igg po któraj rząd postępować powinien.“ 
| Nierównie mniej niż w Prusiech można, we- 
| dlug zdań pojedyńczych stronnictw, rządzić 
(w Austryi, skupiającej w sobie najrozmait- 
| sze narodowości, Stronnictwa istniejące mo- 
' gą ngrupować się, jak im się podoba, ale 
rząd nie ma ani obowiązku ani możności 
stogowsć się do woli tylko niektórych stron- 
nietw. chociażby one były w parlamencie naj- 
silniejsze. “ 

_ Hr Taaffe otrzymuje ciagle A- 
dresy z Czech już nietylko od czeskich re- 
prezeniacyj powiatowych i miejskich, ale 
także od zgromadzeń ludowych. Polit. Còr- 
respondens ogłasza znowu dwa nastepujące 
| pisma: 
| „Ożywieni szezerem życzeniem ogląda- 

| nia potężnej Austrji, powitaliśmy z serdecz- 
| 
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ną radością usiłowania obecnego kierownika 
| ministerstwa, dążące do pojednania narodowo- 
| šei na słusznej podstawie i do rozwoju przemy- 
słu i innych Spraw zapomocą skupionych sił 
| wszystkich narodowości. Życzymy obeenemu 
| ministerstwu, ażeby przez osiągnięcie po- 
| wyższych celów uwieczniło swe nazwisko ku 
pożytkowi Monarchii i dynastyi. 


Rada gminna w Reichenau pod Pardu- 
bieami*. 

„Lud zgromadzony w Vrbatek na Mo- 
rawie wyraża Waszej Ekscelencyi najzupeł- 
niejsze swe zaufanie a zarazem gorące ży- 
czenie, ażebyś przeprowadził zamierzone po- 
jedranie narodowości Austryi.* 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Kwestya żydowska w Rumunii.) 
W Rumunii wzmaga się coraz bardziej 
naprężenie umysłów z powodu kwestyi ży- 


dowskiej zwłaszcza, gdy W parlamencie roz- ' 


poczęły się na nowo debaty nad rewizyą 7go 
artykułu konstybucyi. ; 
ry 14 b. m. powiócił do Bukaresztu, zdawał 
już nazajutrz na poufnem posiedzeniu oby- 
dwóch Izb sprawozdanie z rezuitatów swo- 
jej podróży. Korespondent Pol. Corr. pisze 
o tem z Bukaresztu: „Rezultat wszystkich 
usiłowań naszego ministra spraw wewnę- 
trznych da się w krótkich słowach streścić 
w ten sposób, że mocarstwa, zgodne pod 
tym wzgiędem między sobą, nie chcą zgoła 
nie wiedzieć o projektowanym tu sposobie 
emancypacyi według list imiennych, ale eb. 
stają stanowczo przytem, aby WS2yscy uro- 
dzeni w kraju a stojący pod obcą protekeyą 


żydzi zostali natychmiast według kategoryj | 


naturalizowani. Deklaracye ministra. Boere- 
sco, wypowiedziane bardzo otwarcie 1 jasho, 
zrobiły bardzo głębokie wrażenie, tak, że 
nikt nie zabrał głosu, a zgromadzonie roze- 
szło się w milczeniu. Teraz mikt już nie 
mógł wątpić o żelaznej woli Europy. Naza- 
jutrz odbyła się na zamku Cotroceni, letniej 
rszydencyi księcia, pod jego przewodnictwem 
rada ministeryalna. Tutaj zastanawiano się 
przedewszystkim nad projektem usławy, któ- 
ry rząd ze swojej strony przedłoży w spra- 
wie rewizyi 7 artykułu konsiytucyi. Najle- 
piej poinformowane koła utrzymują, że w 
łonie gabinetu panują, pod tym względem 
dwa rożne zapatrywania. Podczas gdy szef 
gabinetu Bratiano żądał, aby postawiono żą- 
dane przez mocarstwo kztegorye, w czem 
popierało go pięciu jego kolegów, to jeden 
z ministrów był zdania, ŻE mocarstwa za- 
dowoliłyby się ostatecznie naiuralizacyą we- 
dług list. Kwestya nie została rozstrzygniętą, 
natomiast postanowiono zaniechać zamierza- 


nego zwołania drugiego poufuego posiedze- ł 


nia Izb. Izba deputowanych zebrała się tedy 
jeszcze tego samego po południu na publiczne. 
posiedzenie, na którem iyle głośną kwestyę 


wzięto też nniychmiast pod obrady i odezy- | 


tano projekty komisyi delegatów  sekeyj- 
nych. Komisya ta rozpadła się bowiem na 
większość złożoną z czterech członków, i na 
mniejszość liczącą trzech członków. Projekś 
większości żąda tylko indywidualnej natura- 
lizacyi „wszystki cudzoziemców bez różnicy 
wyznań religijnych", podczas gdy mniejszość 
oświadczyła się za przyjęciem raz na zawsze 
imiennej listy tutejszych izraelitów i w tym 
też duchu wystosowała swój projekt. Podpi- 
saną przez 14 deputowanych inmocyę, w któ- 
rej powiedziano, że nie ma w ogóle żadnych 
powodów do rewizyi konstytucyi rumuńskiej, 
odrzucono po krótkiej debacie. Teraz spot- 
kała lzbę pewna niespodzianka, mniejszość 
komisyi cofnęła bawiem swój projekt, ©0 
wywołało tem więxszą sensacyę, ponieważ 
rząd już przedtem i to jeszcze przed wyjaz- 
dem p. Boaresco zgodził się na ten projekt. 
Cały Świat polityczny mianowicie opozycya 
popadła w największe zdumienie z powodu 
tego kroka mniejszości komisyjnej, ponieważ 
jej ezłonkowie byli właśnie najwierniejszymi 
zwolennikami Bratiana » teraz nikt zgoła 
nie mógł się domyślić, jakie rozwiązanie 
rząd ma na myśli. Ztąd poszło, że kwestya 
żydowska nagie na zupełnie inne przeszła 
pole, mianowicie na pole zaciętej walki par- 
tyjnej i to z przesileniem gabinetowem w 
perspektywie. Zawezwano rząd, aby przecież 
wystąpił wreszcie z jakim projektem, gdyż 
naród i jego reprezentanci chez się dowie- 
dzieć, czego się mogą po nira spodziewać. 
W następstwie postawiono wniosek, aby 0- 
droczyć rozpoczętą już generalną debatę nad 
projektem większości komisyjnej, dopókiby 
rząd nie przedłożył swojego projektu. Nad 


wnioskiem tym wywiązała się bardzo oży- | 


wiona dyskusya, w której brali udział mi- 
nistrowie: Bratiano, Boeresco, Cogolniesano 
i Orezuleseo, dowodząc, że dopiero wtenczas 
będą zniewoleni przedłożyć swój projekt, 
skoro parlament ułatwi się z wnioskiem 
większości, na który oczywiście rząd się nie 
godzi. Ministrowie bardzo energicznie sprze- 
ciwiali się odroczeniu dyskusyi. Zresztą uspo- 
gobienie wielkiej części deputowanych jest 
bardzo chwiejne, oświadczenia ministra Boe- 
rasco, jak już wspomniałem, zrobiły głębo- 
kie wrażenie, a niektórzy z pomiędzy depu- 
towanych, jakkolwiek nie ma ich wielu, wy- 
leczyli się £ błędnego mniemania, że i bez 
uznania mocarstw Ramunia mogłaby się 
cieszyć państwową epzysteneyą. Co się tyczy 
senatu, ten W kwestyi tej nie zaangażował 
się jeszcze w żadnym kierunku, ponieważ 


baszta 


nie zastanawiał się jeszcze nad nią na pu-' wego proroctwa: „Któż wie zresztą, pisał 
blieznem posiedzeniu. Zapewniano mnie, że wtenczas p. Klaczko, czy ten długi dramat 
gabinet Bratiana w swoim obecnym składzie ; upadku Turcji nie weźmie jeszcze przebiegu 


ma 
wszystkich projektów, które przedłoży. J 
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l istoty projektu, 


zapewnioną w senacie większość dla 

È 
ś1- 
by jednak wspomniana dyferencya co do 
który rząć ma przedłożyć, | tryoci berlińscy mówią o  missyi Austryi | 


| mało lub weale dotąd nieprzewidywanego, 
bardzo oryginalnego a mimo to znpołnie lo- 
gieznego? Nie od dzisiaj to publicyści i pa- 


| nie została usunięta, a gabiast skatkiem te- | w krajach nad Dunajem 1 Bosforem. nie od | 


go miał uledz małej modyfikacyi, w takim | dzisiaj uważają Austryę za powołaną przez | 


razie pan Bratiano postarałby się o to, aby | Opatrzność do wzmocnienia interesów nie- 


| weszła do gabinetu osobistość, któraby rzg- | mieekich w tych okolicach, de „niasieni 
dowi przyniosła z sobą kilka głosów seng- 


i torskich". 


(W kwestyi przymierza rosswyjsko- 
francuskiego), 


| Journal des Débats zabrał dopiaro te. 


Minister Boeresec, któ- | raz głos, z powodu znanej rozmowy księcia 


| Gorszakowa z współpracownikiem Solera. 
Pan Gabriel, autor artykułu w tem piśmie 
i zaczyna od ostrej wycieszki przeciwko księ- 
ciu Decazes: „Mamy, jak każdy naród lu- 
| dzi, którzy wygodnego spokoju, jaki z sobą 
i przynosi opozycja, nie mogą znieść przez 
| czas dłuższy. i aby uwagę publiczną ściągnąć 
i na siebie, niezmordowame wykazują, że gdy- 
|by im tylko chciano ponownie oddać kie- 
rownictwo spraw, wystaraliby się niewątpli- 
! wie o przymieraa, których nam dotąd bra- 
kło. Ludzie ci kreśią według upodobania hi- 


że przy takiej & takiej sposobności oealili 
ojezyznę; jutro znowu starają się dowieść, 
{jak to świat wyglądałby zapełnie ina- 
czej, gdyby oni znowu stanęli u sieru... 
Ludzie ei posiadają wiernych przyjaciół, 
którzy pod rozmajtemi nazwiskami juź to w 
| lekkomyślnych dziennikąch ogłaszają rzeko- 
bać poważne polityczne „traktat , już też z 
| wysokiemi osobistościami ważne toczą roz- 
| mowy. Koniec piosnki tawsze jest taki: 
| Wstąpmy na Kapitol i podziękajmy bogom ! 
Wstąpmy na Kapitol, ponieważ uchroniliśmy 
Francyę od nowych nieszezęść wojennych i 
podziękujmy bogom, ponieważ jesteśmy 
zawsze na nowe i lepsze jeszcze usługi.“ 
Następnie Zwraca Się, p. Gabrie! niemniej 
sarkasiycznie przeciw «SIĘCIU Gorczakowowi, 
który chełpił się wobec współpracownika 
Soleda, że przez 24 lat swojego urzędowa- 
nią nie krył się nigdy z swcjem przekona- 
niem, iż potężna Francya jest niezbedną dla 
równowagi europejskiej. „Przypominamy s0- 
bie, powiada p. Gabriel, ową wzruszającą 
„scenę, gdy p. Thiers w jesieni 1870 starał 
jSię przezonać p. Bismarcka. że od „swojego 
(przyjaciela księcia Gorezakowa dozaał wie- 
lu licznych dowodów współczucia i że Ros- 
|, mogłaby się ostatecznie rozgniewać, 
| gdyby N iemcy nie wstrzymali się w tryum- 
jfalnym pochodzie przez Francję. Na to 
powstał p, Bismare" i zadzwonił: „Przynieść 
[mi mapę z papierami rossyjskiemi!“ Przy- 
i nieSIORO natychmiast karton. „Ozytaj -pan, 
oto masz pan trzydzieści listów, które ode- 
brałem z Petersburga!* Pan Thiers prze- 
czytał i jnż więcej nie nie mówił o przy- 
|jaźoi rossyjskiej, Już w lipcu 1870 oświad- 
czył rząd rossyjski bardzo stanowczo Au- 
stryi, że nie pozwoli jej iść ręka w rękę Z 
Francyą, a gdy gabinet wiedeński po pierw- 
szych naszych klęskach nie cheiał już wy- 
stapić bezpośrednio, ale przynajmniej starał 
zacya i Lotaryngia), tylko zwycięztwo mo- 
głoby sprowadzić ich zmianę a zwycięztwo 
JE nie jest prawdopodobnem.* Przy tej 
gp Pneści wypowiedział hr. Beust pamię- 
| tne słowa: „Nie ma już Europy.“  Pozosta- 
| wieni Samym sobie musieliśmy się zgodzić 
¡na to, eo nam podyktował zwycięzca a w 
jtym samym dniu zatelegrafował cesarz nie- 
jmiecki z Wersalu do cesarza rossyjskiego: 
niewysłowionemi uczuciami i dziękując Bo- 
|gu donoszę, 26 preliminarya pokojowe zo- 
| stały właśnie podpisane. Nigdy Prusy nie 
i nie czynimy tego w tym celu, aby dać wy- 
praz naszemu oburzeniu i nienawiści, której 
jnieżywimy w sercu, ale aby zapobiedz nie- 
j bezpiecznym i nierozumnym illuzyom.* 

W r. 1875, pisze autor artykułu dalej, 
(bardzo dobrze znany pisarz pan Jolian 
iKlaczko, ogłosił w Revue des Deux Mon- 
(des seryę artykułów, które niestety bardzo 
i óle zrozumiano w Petersburgu a które by- 
iłyby uchroniły rząd rossyjski od wielu błę- 
i dów, gdyby je był lepiej przeczytał. Otóż 
"niech każdy osądzi, czy jeden z  ostatnieh 
artykułów p. Klaczki nie zawiera prawdzi- 


się przyprowadzić do skutku porozumienie 
mocarstw europejskich, w celu medyacyi, a 
nawet Anglia pytała trwożliwie, czyby nie 
można zaapellować do uczucia ludzkości 
króla pruskiego, odpowiedział ks. Gorcza- 
kow, który „nigdy nie krył się ze swoją 
przyjaźnią dla Francyi*, w tonie pogardli- 
wym: „Prusy postawiły swoje warunki (AJ- 
zapomną © tem, że jedynie Wam mają do 
zawdzięczenia , iż wojna nie przybrała je- 
szcze większych rozmiarów.* Właśnie dla- 
| tego, że Jestośmy przekonani © prawdzie o- 
i statnich słów, nie uważamy też obecnej woj- 
|ny na pióra pomiędzy Niemcami i Rossyą 
|za niebezpieczną a jeśli wywołujemy tak bo- 
lesne dia naszego patryotyzmu wspomnienia, 


Lwowska g dnia 20 września 1870 


storyę przeszłości lub też występują z pro- instytuegj, które się znajdują ns obszarze 
roctwami na przyszłość ; dzisiaj cpowiadają, | pomiędzy Bramą Żelazną a Ziotym Rogiem. 


te strony kultury niemieckiej.“ Mianowicie 
od pamiętnego dnia sedańskiego nio brak 
upomnień i zawezwań skierowanych do Au- 
stryi, aby „szukała punktu ciężkości gdzie- 
indziej aniżeli w Wiedniu,“ sby usorawie- 
dliwiła wreszele swoją wiekową nazwę Ost- 
reich, i stała się państwem Wschodu 
w wprawdziwem tego słowa znaczeniu. Mo- 
narchia, które; nienstannie grozi walka o 
całość posiadłości nad Litawą, da się 
niewątpliwie skusić do trudnego przed- 
sięwzięcia zwłaszcza, gdy się jej przedstawi 
to przedsięwzięcie jako konieczność i czyn 
enotliwy; państwo, które nie posiadało vig- 
dy silnej centralizacyi a które chwiało się 
pomiędzy dualizmem 2 systemem federacyj- 
nym, mniej iub więcej określonym, hędzie 
mogło w oczach Huropy bardzo łatwo ucho- 


i 
l 


2. 


dzić za kadrę najwłaściwszą dla tej pstrej 
mięszaniny (bigarrure) szczepów, religij i 


Państwo Wschodnie z tradycyami i wyły- 
wami germańskiemi nad Bosforem; dalej zu 
południowi królestwo greckie powiększone o 
Tessalię i Epir; wreszcie na północy Niem- 
cy uzupełnione w swojej jedności przez gro- 
wincye cislitawskje, będą mogły zadowolnić 
wszystkiech nie wyjmująe nawet Anglii. Ka- 
żdy przyzna, że jak inne tak i tego rodzaiu 
rozwiązanie strasznej kwestyj ottomańskiej 
jest przypuszczalne, każda hivoteza, każdy 
płód fantezyi ma racyę bytu, skoro sje tyl- 
ko doikniemy tego fantastycznego Śwista 
wschodniego i tego nie mniej tajemniczego 
i strasznego świata , który dźwiga w swojej 
głowie wielki samctnik warczyński « sj 
~ Hipoteza, płód fantazyi z r. 1875, stały 
się już dzisiaj niemal faktem dokonanym. 
Atad też pochodzi wrzawa wzniecona przez 
Rossję, ztąd też zbliżenie się jej do tych, 
których rady. jak o tem dzisiaj dopiero się 
przekonuje, powinna była s/łnehać w swoim 
czasie, złąd też może wyrzuty sumienia. Ale 
czy dzisiaj nie jest nieco za późno lub też 
za rychło chcieć powstrzymać prąd wypad- 
ków, który umyślnie 
W każdym ramie Francya nie moż! się na- 
rażąć na niebezpieczeństwo, aby przez za- 
warcie przymierra z merarstwem, które sa- 
mo przyznaje, że ostatnia wojna wyczerpała 
jego siły pod względem wojskowym i finas- 
sowym. popchnąć do wspólnego aliansu 
Niemcy. Austryę, Anglię i Turcję. Jeśli 
Rossyanie w tem, go się dzieje na Wscho- 
dzie, widzą dla siebie niebezpieczeństwo na 
przyszłość, to możemy się im odwzejemnić 
jedynie radą, której książę Gorezeków, jak 
utrzymuje. udzielał wszystkim naszym mę- 
żom stanu, począwszy od Thiersa a skon- 
czywszy na księciu Decazes: „Bądźcie sil- 
nymi, to jest niezbędnem dla waszego wła- 
snego bezpieczeństwa Í dla równowagi po- 
trzebnej Knropie,* Robimy wszystko, 0 mc- 
żemy, aby iść za tą radą i pragniemy szeze- 
rze, aby i w Petersburgu robione to samo * 


de 
SIĘ 


(Mowa Hartingiona). 

Markiz Hartingiton, przewódzea Opory- 
cji liberalnej, rozpoczął kampanię wyborczą 
w Newcastle, a Times sę zdania, Że kam 
pania ta odegra ważną rolę w politycznych 
dziejach Anglii. Na zgromadzeniu w teatrze 
Tyne, na którem było obeenych blisko 5000 
osób i któremu przewodniczył Karl Dureham, 
miał Hartiagton długą mowę, w której po 
wiedział między innemi: „Nie ma żadnych 
wskazówek, ażeby rząd w chwili tak ważnej, 
jak obecna, miał zamiar zwołać parlament ; 
a wszakże przyznać trzeba, że istnieje 148- 
szywista i techniczna potrzeba zwołania par- 
lamentu. Nie nie przemawia także za tem, 
ażeby rząd miał zamiar zaapellowkć do źró- 
dia potęgi parlamentu, t. je do narodu. Prze- 
ciwnie, ci, co mogą wydać trafny sad, Są 
przekonani, że najnowsze wypadki czynię to 
jeszcze mniej prawdopodobuem. To po- 
wszechne przypuszczenie dowodzi, jak wiele 
liczy pńbliezność na chytrość ií ostrożność 
gabinetu a jak mało liczy na jego patryo- 
| tyam. Od chwili zebrania się tego parlemen- 

tu, zaszły wypadki, których żaden rozum 
ludzki przewidzieć nie mógł i o których 
wyborey nie mieli wyobrażenia, kiedy wy- 
(brali parlament. Ale rząd nie ma weale za- 
miaru rozwiązywać parlamentu. Ma on wszelkie 
powody być zadowolonym 2 parlamentu, któ- 
ry przy każdej sposobności był gotów stfu- 
|mić opozycyę i dać rządowi wotum zaufania. 
| W oczach męża stanu i patryoty wartość ta- 
|kieh parlamentów jest zawsze problematy- 
| ezna, dla ludzi stronnictwa zaś wartość ich 
í jest wielką. Mnsimy się tedy uzbroić w cierpli- 
| wość i przygotować się na jeszcze większe 


srzyspieszało ? | 
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a wilzhy wiższej, powiedział niedawno, 


zagraniczne zawikłania, ćraudności w kolo- 
niach i niedobory budżetowe, podezas gdy 
rząd ma jeszcze ciągle nadzieję, że zajdzie 
jakiś nadzwyczajny fakt, który zatrze prze- 
szłość i pomoże mu do odzyskania dawnego 
parlamentarnego. prestige. Tembardziej po- 
trzeb: więc, ażeby opozycys nie zapominała 
o swoim obowiązku pouczania kraju o praw- 
dziwym cberaxierze i polityeznych tenden- 
cjach rządu. Sir &. Northeote. koryfeusz 
że głos 
kraju będzie miał teraz większą wartość, niż 
w dawniejszych czasach. Ja przeczę temu, 
jakoby Anglia pod względem poprzednim 
straciła w >wiecie szacuneś. Wprawdzie nie 
szczędziłi nam słów szyderczych mężowie 
stanu i zagraniczni autorowie, którzy. brali 
czynny udział w agresywnych przedsięwzię- 
ciach i którzy mie mogli patrzeć na An- 
glic, że świadoma swej siły, oddawała się 
spokojnie dziełu swych domowych i soczal- 
nych reform. We Fraucyi ganiono ostro 
neutralność Anglii podczas woiny niemiecko- 
francuskiej. Ale ule ma Anglika, któryby 
chciał dzisiaj dowodzić, że obowiązkiem An- 
glii było bronić Franeygi od straty, jaką po- 
pieść musiała wskutek cesarskiej polityki. 
Żaden konserwatywny mąż stanu nie odwa- 
żył się zganić neutralnego stanowiska, jakie 
wówezas zajęła Anglia. Rząd nie przyszedł 
do władzy dlatego, ażeby podnieść znacze- 
nie Anglii, dopiero później wymyślono ten 
frazes. Pierwsze Żądania rządu powinny były 
mieć esche pokojową, ale do tego potrzeba 
pracy administracyjnych talentów, a tych 
rzeczy brak właśnie w konserwatywnym o- 
bozie. Przeronano się, że spokojna i skrom 

na reforma wzmacnia szeregi opozyeyj i 
diatego zaczęto się oglądać za polityką olśnie- 
wającą. Taka polityka odpowiada geniuszowi 
Beaconsfialda. Polityka obeenego rzą- 
du jest bardzo podobna do polityki 
drugiego cesarstwa, która dążyła zaw- 

sze do odwrócenia uwagi narodu od spraw 
wewnętrznych i do sehlebiania fantazyi i 
różności Francuzów. Anglii przedłożono bil 
o tqtule cssarskim, zakupiono akcye kanału 
suczk ego, wykonywano bez końca najroz- 
meitsze ewolucye z flota na morzu Śród- 
ziemnem, ściągnięte do Europy nasze woj- 
ska indyjskie, zawarto anglo - turecką kon- 
wencję, urządzono pochód tryumfalny po 
kongresie berlińskim, proklamowano „pokój 
pełen chwały”, aneksyę Cypru i urządzono 
wyprawę do Afgauistanu, ale nie wspomnia- 
no ani słówkiem o wyprawie w południowej 
Afryce, której rzad serdecznie się wstydzi. 
Wszystko to było obliczone na próżność na- 
rodu, źaden z powyższych czynów nie świad- 
czy o przezornej polityce i o istnieniu ja- 
snych celów. Rezultaty tych czynów potwier- 
dzają takie zapatrywanie. W Egiprie miała An- 
glia jeszcze przed kilka laty stanowczy wpływ; 
dzisiaj musł dzielić się z wpływem swoim z 
Francyą, której interesa w tym kraju nie ss. 
zgodne z naszemi interesami. A co się tyczy 
Tureyi — czs może wykonano politykę o- 
kreślona w znanym okólniku Salisburego ? 
I tutaj nie zyskała Anglia nie na sławie i 
wogóle przy ostatecznem rozwiązaniu tej 
sprawy, nie wspomniano nawet o niej. O 
zabezpieczeniu państwa tureckiego nie może 
nawet być mowa. Jest ono ze wszech stron 
zagrożone i codziennie można obawiać się 
nowego wybuchu. A co do konwencyi anglo- 
tureckiej ? Martwa litera! Ani jedna 7 przy- 

rzeczonych reform nie została wykonaną. Z 

trudnością przychodzi mi mówić o Afgani- 
stanie. Gdy Grant Duff przed zamknięciem 
poprzedniej sesyi wskazał na pewne trudno- 
ści eo do traktatu zawartego w Gundamuk, 
odpowiedział mu Stafford Northeote, że 
wszystkie zarzuty czyni opozyeya tylko ze 
złości » powodu zwycięstwa rządu. Z praw- 
dziwym bolem patrzy dzisiaj opczycya na 
spełnienie się wszystkich, najgorszych jej 
przepowiedni. Ale sikt nie mógł nawet prze- 
widzieć, że rządy angielski i indyjski wy- 
stawią tak lekkomyślnie na niebezpieczeń- 
stwo życie poselstwa i honor imienia angiel- 
skiego, jak to się stało w Kabulu. Odpowie- 
dzialności za to nie wolno zwalać na obce 
barki. Ale w tej chwili zachodzi inna po- 
trzeba. Potem, eo się stało, nikt nie zechce 
zaprzeczyć, że armia angielska masi pójść do 
Kabalu. Ale trudności rozpoczną się dopiero 
wiedy, gdy armia nasza będzie już w Kabulu. 
Kanpanie lekka i schlebiająca dumie polity- 
ka rządu zrobiła fiasco a dzisiaj musimy li- 
czyć się z faktami. Afgańskiej polityki rządu 
nikt nie pochwalił, a mimo to uznał ja rząd 
za właściwą. Po zajęcia Kabulu, nasunie się 
kwestya, czy będziemy mieli odwagę cofnąć 
się poza nasze granice i przyznać się do 
błedu. czy też odwagę — wbrew woli więk - 
szości ludu afgańsh iego — zająć cały Afga- 
nistan, albo też większą część tego kraju ? 
O tem nie wspomniał wczoraj prezydent mi- 
nistrów, a kraj powinien się zastanowić nad 
tem wymownem milczeniem. Na poczatku 
wojny afgańskiej panowało przekonanie, że 
należy uporządkować finanse indyjskie i za- 
prowadzić tam oszezezędności. Już z tego 
powodu nie może być mowa o aneksyj Af- 
ganistanu, bo finanse indyjskie aie wystar- 
czą na pokrycie kosztów okupacyjnych. Q- 


kupacya może także za sobą pociągnąć od- 
powiednie kroki ze strony Rossyi, a nikt 
nie może w Anglii spoglądać obojętnie na 
zetknięcie się rossyjskich i angielskich gra- 
nie w centralnej Azyi. Mowee oświadcza w 
końcu, że przyszły rząd liberalny będzie 
miał dużo praey, gdy mu przyjdzie usuwać 
szkodliwe ustawodawstwo i politykę obecne- 
go rządu Zadaniem nowego rządu pędzie o- 
budzić zaufanie zagranicy a w kraju przy- 


stąpić do wewnętrznych i socyalnych re- ' 


form. 


KRONIKA 


(P) Najjaśniejszy Pam raczył naj- 
łaskawiej mianować wyjątkowo po otrzymaniu 
święceń kapłańskich kapelanami 2 klasy w re- 
zerwie ukończonych alumnów tutejszego grecko- 
katolickiego seminaryum: Longina Balickiego, 
Jana Jednoroga, Pawła Koziuka, Jana Ochry- 
mowicza. Józefa Dmytrykiewicza Wysoczań- 
skiego i Jana Krasowskiego ukończonego alu- 
mna tutejszego łacińskiego seminaryuta, 


= Iich Ces. Wys. Vajd. Arcy= | 


książęta Albrecht i Fryderyk przybyli wezo- 
raj po południu z ćwiczeń wojskowych do Lwo- 
wa i wyjeżdżają dziś po południu z powrotem 
do Wiednia. Najd. Arcyksiążęta zatrzymają się 
w Łańcucie, dokąd towarzyszy Im JE. p Na- 
miestnik, Alfred hr. Potocki. 


kts. Piotr OGidenbuwgsiki 
przybył dziś rano pospiesznym pociągiem z 
Krakowa do Lwowa. 

Wydział kasyma mieszczań- 
skiego uchwalił wysłać adres do jubilata Jó- 
zefa Ignacego Kraszewskiego, jako swego człon- 
ka honorowego, i zaprasza p. p. ezłonków do 
najliczniejszych podpisów adresu, który od 26 
do 80 b. m. w kancelaryi kasynowej wyłożony 
będzie. Równocześnie wydział uwiadamia człon- 
ków, że na cześć jubilata odbędzie się w dniu 
30 b. m. wieczorek muzykalny połączony z 
przedstawieniem amatorskiem. Po wieczorku 
przygriwać będzie muzyka wojskowa do pół- 
nocy. 


— Komitet jutaeumszm Kraszew- 
skiego donosi, że pragnąc ułutwić gościom przy- 
byłym na tę uroczystość do Krakowa, zwiedze- 
nie kopalni soli w Wieliczce , uzyskał znaczne 
ułatwienie ze strony Zarządu salin tudzież ko- 
lei Karola Ludwika, w skutek czego postano- 
wił: urządzić dnia 4 października b. r. wy- 
cieczkę do Wieliczki w celu zwiedzenia salin 
przy wspaniałem oświetleniu, połączowem z 
ogniami sztucznemi i muzyką. W wycieczce tej 
będzie mogło wziąć udział 1.000 osób. Pierw- 
szy pociąg z 500 osobami odejdzie z Krakowa 
o T'la; drugi takiż o godzinie 10%% rano. Bilet 
do Wieliczki i napowrót, oraz wsięp do sali, 
kosztować będzie 2 złr. Biletów dostać można 
w biurze na ten cel urządzonem w sieni głó- 
wnej wychodowej na dworeu kolei Żelazuej u 
p. Schredera, naczelnika stacyl. Zwiedzanie sa- 
lin tak będzie urządzonem, ażeby uczestnicy 
wycieczki powrócili o godz. 4 do Krakowa i 
mogli wziąć udział w uczcie na cześć Jubila- 
ta. Planów części kopalni, zwiedzanej przez 
gości, dostać można także w biurze p. Sehre- 
dera. — Komisya zajmująca się pomieszeze- 
niem uczestników obchodu jubileuszowego, upra- 
sza nas o doniesienie, że z uwagi, iż obecne 
miejsce pobytu wielu osób, spodziewanych na 
uroczystość, nie jest wiadomem Komitet u- 
mieszczeń odstąpił od zamiaru rozsyłania kart 
kwaterunkowych i po takowe już tylko wyłącz- 
nie do bióra kwaterniczego na dworeu kolei 
żelaznej w Krakowie zgłaszać się należy, a to 
już od lgo października. Lista zamówień na 
pomieszkania d. 26 września stanowczo zam- 
kniętą zostanie. 

* Napad. Teresa Wituszyńska, służą- 
ca, powracając przedwczoraj wieczór do domu 
ulicą Janowską, spotkała nieznajomego mężczy- 
znę, który chwilkę rozmawiając z nią, zaprosił 
ją do szynku pod l. 9 przy ulicy Janowskiej 
Tam wypiła z nieznajomym szklankę piwa i 
zdjąwszy korale ze szyi. które schowała do kie- 
szeni w spodnicę, odeszła do domu. Zaledwie 
przyszła do swego pomieszkania niedaleka ro- 
gatki Janowskiej i wzięła za klamkę ode drzwi, 
w tem nagle napadl ją z tyłu jej były towa- 
rzysz w szynku, rozdarł na niej spodnieę i po- 
łowę spodnicy z kieszenią i koralami zabrał z 
sobą. Zanim się na jej krzyk ludzie zbiegli, 
przeskoczył złoczyńca przez parkan do ogrodui 
znikł. Zabrane korale mają wartość 25 złe. Z 
dochodzenia policyjnego wykazało się, że zło- 
czyńca nazywa się Jan Borkowski, jest wyro- 
bnikiem, rodem ze Stanisławowa. 


* Nader Śmiałego złodzieja przy- 
trzymał wezoraj po południu p. W. Jolles w 
swoim handlu sukien pod l 28 przy ulicy 
wekslarskiej. Wstąpił do sklepu jego mężczyzna 
zupełnie porządnie ubrany oświadczając, że po- 
czeka chwilę, zanim przyjdzie kolega jego, któ- 
ry chce sobie kupić nowy surdut. Kupiec wy- 
szedł zesklepu i stanął na trotuarze. Po chwili 
wracając do sklepu. spostrzega przypadkowo, 
że ną szyi niewiadomego gościa, trzy kołnierze 
surdutów wystają. Pokazało się, Że złodziej na 


Ą. 


skradł w sklepie, 


a na ten ubrał znów swój | tłumnie sale stłoczyli się na schodach i zata- 


paltot. Aresztowany zeznał, że się nazywa Jęs | mowali całkiem wyjście z budynku Na do- 
| miar nieszczęścia załamała się baryera przy 


drzej Staniewiez i był lokajem. 
* Z pastwisika w Srokach pod Lwo- 
wem skradziono przedwczoraj dzierżawcy p. 
_Gerstmannowi trzy konie w łącznej cenie 200 
zł, Konie były jeden żółtawo-siwy, drugi ka- 
(sztanowaty z bujną grzywą, trzeci karognia- 
; dy z białemi centkami na krzyżu. 

(P) W dyecezyi lwowskiej 
obrządku łacińskiego istytuował się ks. Zy- 
i gmunt Bilski, kapelan w Skolem na probostwo 
w Przemyślanach; ks. Wincenty Bąkowski, ad- 
| ministrator probostwa w Dzikowie na to bene- 
ficyum. Ks. Piotr Bahrynowski, wikary w Snia- 
jtynie objął administracyę kapelanii w Skolem; 


„|ks Jana Gwozdziowskiego, byłego administra- 


| tora probostwa w Przemyślanach przeznaczono 
|na wikarego do Wyznian; ks. Ottona Hołyń- 
| skiego, wikarego przy tutejszej katedrze uwol- 
| niono dla ciężkiej słabości od obowiązków wi- 
| karyusza, 
| Sławny architekt francuski 
| Viollet-le-Duc dnia 17 b. m. nagle zakończył 
| życie w Lozannie Francya zawdzięcza zmarłe - 
| mu restauracyę najwspanialszych swych świą- 
|tyń. jak Saint-Chapelle, Notre-Dame i katedry 
w Amiens, oraz wzniesienie kilku sławnych 
| zamków. Viollet-le-Duc zjednał sobie także sła- 
| wę piszrską wydaniem słownika architektury 
XI do XVI stulecia oraz bistoryi budowli przed- 
historyczoych Za Napoleona III dostąpił był 
wysokiej godności komandora Legii honorowej. 
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—- Tynna, miasteczko słynne odpu- 


Nadarzyna, 


boty ukończono. 
— Nagłą śmiercią umarł w po- 
niedziałek rano na ulicy w Wiedniu, bawiący 


z Tarnowa Józef Seidi. Tknięty apopleksyą za- 
kończył życie na miejscu. 


— Wystawa wing, winogron ina- 


Ue na Podolu rossyjskiem, przed wiekiem 
siedziba rozgłośnej pani Denassau. w tych 
dniach sprzedane zostało na licytacyi pp. Wo 
roninowi i Hulanieckiemu. Ostatnimi właści- 
cielami pięknej Tynnej byli pp. Butiaginowie, 
w których ręce przeszedł ten majątek posa- 
giem, — Znany hrabia Ignatiew zaś kupił za 
500.000 rubli prześliczne dobra w powiecie 
kamienieckim Porzecze, z wspaniałym dworem, 
ogrodami, oranżeryą i t. d. od p. Henryka Ski- 
bniewskiego. 
— Pożar zniszczył niedawno w mia- 
steczku Kryakach, w gubernii grodzieńskiej 
około 30 domów, — Rozalin, siedziba niegdyś 
zjazdu właścicieli winnic. 

— Śradek przeciw gruźlicy, 
o którym wspomnieliśmy w tych dniach, no- 
POOR I na kliniee prof. Rokitańskiego 
w Insprucku, opisany jest także w wiedeńskiej 
| Mediz Presse przez asystenta tejże kliniki dra 
| Ferdynanda Kroczaka. Z opisu tego wypływa, 
że leczono chorych na gruźlicę przez wdycha- 
nie 15-procedtowego rozezynu wodnego benzo- 
anianu sody ( Benżoesaures Natron). W ubie- 
| głych dwóch miesiącach z piętnastu chorych, 
leczonych tym środkiem, ani jeden nie umarł, 
a trzej z nich, u których zabójcza choroba zro- 
biła już była bardzo znaczas postępy i którzy 
już prawie umierający przywiezieni zostali na 
klinikę, po pięciu do sześciu tygodniach opu- 
Ścili zakład zdrowi całkiem, wyglądali wybor- 
nie i przybyło im wagi ciała od 3 do 8 kilo. 
Leczenie gruźlicy benzoanianem sody opiera się 
na doświadczeniu w ostatnich latach przez me- 
dyków nabytem, iż choroba ta, podobnie jak o- 
spa, dławisc, plamisty tyfus i t. p., szerzy się 
zaraźliwie wskutek rozmnażania się w organi- 
zmie mikroskopijnych żyjątek, tak zwanych 
grzybków (bakteryj), które na właściwym grun- 
cie, (w tym wypadku na płucach) powodują 
owe groźne, a tak szeroko dziś rozpowszechnio 
ne cierpienie, zwane gruźlicą, a w następstwie 
tegoż sprowadzają ogólne wycieńczenie, sucho- 
ty. Benzoanian sody, podobnia jak kwas kar- 
bolowy lub salicylowy posiada widocznie wła 
i sność niszczenia tych drobnych organizmów, a 
|tem samem zapobiega fatalnym skutkom ich 
rozmnażania się w ciele człowieka. 


-- Pojedynek. Pomiędzy współpra- 
cownikiem dziennika Marseillaise p. Edmun- 
p Lepelletier, a współpracownikiem dzienni- 


ka Siécle p. Eugeniuszem Liébert, odbył się 
dnia 17 b. m. w Dieghem, na ziemi belgij- 
skiej, pojedynek na pałasze, Przeciwnicy dzie 
więć razy podejmowali zapasy na nowo, w sku- 
tek czego pojedynek trwał półtory godziny. W 
końcu obaj odnieśli dość ciężkie skaleczenia. 


— Straszne mieszczęście zda- 
rzyło się w tych dniach według dziennika Epo- 
che w miasteczku Chrudimie. W domu poło- 
oma, obok szkoły ludowej wybuchł pożar, 
który w jednej chwili ogarnął dach gontowy, 

szkole jednak bynajmniej nie zagrażał. Tymcza- 
sem mauczysiełe wybiegli z klas, w których 
| odbywały się lekeye, na górne piętro, ażeby 
| lepiej widzieć pożar, pozostawiając uczniów w 
| salach bez nadzoru. To też pomiędzy tymi osta- 


A kilku dni syo ++ k. kapi i s O A 
wa a a wawy TEA Sn | gach tylko, przy ujściach bocznych kavsłów 


swoją kurtkę wdział na prędee surdut, który ' nimi zapanowała taka panika, że opuszczając 


hrabiny Rozalii Rzewuskiej, położony nieopodal . * 
zgorzał w tych dniach. Właśnie | 
odnawiano pałac i w tych dniach dopiero ro- | 


! murów tu i owdzie powznoszono terasy po- 


czynia piwnicznego otwarta została w tych; 
dniach w Wiedniu przy sposobności otwarcia , 


|szczerby; czasem figa wygląda z za kamien- 


schodach i ci, co się opierali o nią, spadli ze 
znacznej wysokości, Ogółem przeszło 30 dzieci 
doznało lekkich lub ciężkich uszkodzeń. 


— Wypadek kolejowy. Dnia 20 
b. m. o godzinie 5 wieczorem pomiędzy sta- 
cyami Gogolinem a Leśnicą na Szłąsku pru- : 
skim w skutek przerwania chmury wymaulony 
został nasyp kolejowy tak nagle, że nadcho- 
dzący pociąg towarowy nie mógł już być wstrzy- , 
many i wjechawszy na uszkodzony nasyp wy- i 
koleił się cały. Dziesięć wagonów zostało zdru- | 
zgotanych, palasz zabity a maszynista ciężko | 
skaleczony. f 

— Pomiary ziemi. W Genewie j 
dnia 16 b. m. otwarte zostało tegoroczne ze- 
branie stałej komisyi europejskiej dla pomiarów 
geograficznych. Prezydentem tej komisyl w ro- 
ku bieżącym jest generał Ibanez (z Madrytu), | 
wiceprezydentem profesor Bauernfeind (z Mo- 
nachium), sekretarzami prof, dr. Hirsch (z 
Neufchatel) i Bruhns (z Lipska). Biurem cen- 
tralnem kieruje generał Baeyer z Berlina. 


— Zoltan febra, jak donosi depesza 
tulegraficzna z Nowego Jorku, już prawie cał- | 
kinm wygasła, Od dnia 8 b m. w Nowym | 
Orleanie nie było ani jednego nowego wypadku | 
tej zarazy. 

— Wojma w południowej Ameryce, 
według ostatnich doniesień z Washingtonu za- 
wrze zapewne wkrótce z nową siłą. Tamtejszy 
poseł chileński oświadczył, że wszełkie donie- 
sienia o będących w toku rokowaniach pokoje- 
wych pomiędzy stronami wejującemi, nie są 
autentyczne, a Chile zdecydowaną jest nie cd- 
stąpić ze swego terytoryum ani piędzi ziemi, 
Według wiadomości biura Reutera z Valparaiso, 
sięgających po dzień 23 sierpnia, w skutek 
ustąpienia dawnego mioistra wojny, utworzył 
się nowy gabinet chileński, który rozpoczął 
urzędowanie od złożenia w Izbach zapewnienia, 
że prowadzić będzie energicznie politykę wo- 
jenną. Nowy minister wojny, pułkownik Soto- 
mayor, osobiście udał się na widownię wojny, 
ażeby przyspieszyć operacye. 


z Wenecyi. 


IL. 

Wszystko wygląda jakby spało. Na ro- 
widać trochę więcej Życia. Na załarwaniech 
kryta roślinuością. Dzikie wino, groszki, po- 
woje i klasyczny bluszcz zwieszają się w fe- 
stonach, pokrywając ostre zarysy muru i 


nej ściany, czasem dolatują z tamtąd głosy 
ludzkie lub dźwięki jakiego iastrumentu. Ale 
wogóle na Oaaale Grande w porównaniu z 
innemi częściami miasta mało jest ruchu. 
Przesuwające się gondole nie mącą ciszy, 
na krótko tylko fałduja gładką toń, która po 
brzegach odbija spoke, nie i czysto szeregi u 
śpionych pałaców, wszystkie kolumny, zagię- 
cia, rzeźbienia, Środkiem zaś błękit nieba. 
Przez którykolwiek z bocznych kana- 
łów można się dostać z tej Wenscyi nśpio- 
nej, historycznej, do Wenecyi ludowej. Jest 
to cała sieć uliczek, z których jedne s4 ka- 
nałami, drugie powycinane w stałym grua- 
cie. I tu jednakże nie znajdziesz kamienie 
budowanych wedle wyobrażeń filistrów dzie- 
więtnastego stulecia. Bóg wie kiedy powzno- 
szono te budowle dziś popaczone i obdrapa- 
ne, które wszystkie razem wzięte sprawiają 
wrażenie rudery. Als właśnie w tem ich 
wdzięk i artystyczny charakter. Uliezki po 
większej części tak wązkie, że między szere- 
gami domów niepodobna rąk rozpostrzeć. 
Mieszkańcy kamienie stojących naprzeciw 
siebie mogą nietylko rozmawiać lecz i 
szeptać sobie do ucha. Co za pole do ro- 
mantycznych zdarzeń i miłosnych westchnień, 
do których usposabia tu zresztą wszystko. 
Młoda twarz, ujęta w starożytną spękaną ra- 
mę okna, wygląda jak artystyczny obraz. 
Mrok padający na uliczce rzuca na nię ta- 
jemnicze półświatła i cienie, zczerniałe mu- 
ry podnoszą białość płci. Zapewne też wielo 
miłosnych seen rozgrywa się tu między do- | 
niczkami kwiatów na trzecich i ezwartych 
piętrach w pogodne wieczory tutejsze. W 
dzień rol się w labiryncia tych korytarzy 
życie ludowe, W otwartych sklepach sprze - | 
dają południowe owoce, ryby, kraby, ostry- | 
gi, pająki morskie i wogóle wszystko, co | 
zwie się: „frutti di mare“. Rybacy o bron- 
zowych twarzach z koszami na głowach na- | 
wołują potężnym głosem do kupna swego 
towaru; polenta dymi nastraganach ; okrzy- 
ki: „aqua fresca!“ lub „languriae! langu- 
riae!“ mięszają się z nawoływaniami ryba- 
ków. Pół nagie dzieciaki czarne jak eyga- 
nięta i zamorusane gryzą chleb Św. Jana, | 
grają po kątach w morę lub żsbrzą, a na: 
cokołach mostów spią w cieniu robotniey, | 
powycelągawszy malowniczo swoje potężne 
członki. Wszystko odbywa się na uli-| 


cy. Tu gotują w żelaznym piecyku obiad, | 
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dzą kobiety z obnażonemi piersiami, karmią- 
ce dzieci; na placykach przy studniach ga- 
wędzą i chychoczą młode dziewczyay ; wszy- 
Scy rozmawiają głośno, giestykulują z żywo- 
ścią Włochom wrodzoną i wimowoli pozują 
jak do obrazu. 

Przeszedłszy setkami mostów i uliczek 
całą długość miasta, kierujemy się od środ- 
ka ku brzegowi i wydostajemy się na sam 
koniec Riva degli Schiavoni. Z jednej stro- 


(my keńczy miasto wąski cypel, na którym 
założono ogród ludowy, z drugiej widać wej- 
eje do Canale Grande. Riva degli Schiavoni 


to próg Wenecyi od zatoki. Szereg zatoczo- 
nych łagodnym łukiem domów i obszerny 
kamienny taras, pospinany w przerwach mo- 
stami, zajmują cały brzeg. Podróżnik wjeż- 
dżający statkiem ogarniż jednym rzutem oka 
większą część miasta od ogrodu królewskie- 
go, Piazetty i Palazo Ducsle, aż do ogrodu 
ludowego. Ex-królowa mórz ukazuje się z 
tej strony w całym majestacie. Błękitna fala 
zatoki obmywe jej stopy i kołysze gondoie, 
stojące przy tarasie. Większa część cudzo- 
ziemeów umieszcza się w hotelach na Ri- 
wie, z okien ich bowiem wzrok og»rnia bu- 
dowle arsenału, wszystkie okręty stojące w 
porcie, flagi różnych narodów, łodzie ryba- 
ckie i dalekie mgliste, Lido,  zdające 
się wytryskać wprost z pod wody, a wresz- 
cie gubi się w błękitach nieba i morza. Wie- 
czorem, gdy słońce zachodzi, niema tak świe- 
tnych barw w świecie, któremiby nie mieni- 
ła się zatoka. Złoto, purpura, opal, rubiny i 
szafiry grają naprzemian na fali i migocą w 
tysiącznych odblaskach. Gdy się ściema:, 
widok się zmienia: księżyc oblewa wówczas 
białem światłem kościół Santa Maria del S-- 
lute i ściels długie, srebrne gościńce po wo- 
dzie. Okręty wywieszają na masztąch kol'- 
rowe lampki, tysiące światełek poprzywiązy - 
wanych do gondoli uwija się po zatoce; wów- 
czas majtkowie i rybacy gromadzą się po e3- 
łodziennym trudzie ma tarasie Riwy i śpie- 
wają chóralnie do późnej nocy. 


GOSPODAISTYO [ MANDEL 


Stan urodzajów. 


(K) Otrzymujemy jeszcze pewną liczbę 
odpowiedzi o urodzajach, które uzupełniają 
te wiadomości, jakie o stanie zbiorów podane 
zostały za względu na o tatni targ zbożowy, 
a przytem przynoszą niektóre dane o nowych 
zasie wach. 

W pierwszej połowie września pogoda 
nie wszędzie dopisywała w jednakowy sposób. 
Kiedy w północnej i zachodniej stronie pa- 
uowała ciągle stała i piękna pogoda; to ku 
południowi pogoda trw ła tylko do 10a na- 
stępnie była słota, która w jednych miejscach 
już '0 w innych o parę dni później rozpo- 
cagla się. Wiatr przeważnie południowy lub 
południowu- wschodni. 

O bobi» donoszą z zachodniej strony 
z nad brzegów Sanu, że zbiór wyniósł raniej 
więcej 5 korey z morga, a bobiku 4 korce. 

O chmielu z okolie Lwowa i Ożydowa 
donoszą, że zebrano 2 do 3 centnarów z morga, 
wcale więć uje dużo i mniej jak w innych 
stronach. 

Kukurudzy jeszcze nie zebrano, ale stan 
jej w ogóla dobry. 

Hreczka w stronie zachodniej wykazuje 
5 do 6 korey z morga, w okolicach Brodów, 
Podhajeć i Kałusza żbiór wynosi 7 do8 korey 
z morga. W ogóle hreczki są ładne i dobrze 
sypią. | 

~ O ziemniakach mało wiadomości, ale 
niestety niepomyślne. Z okolie Rawy ruskiej 
piszą nam: „Kopanie kartofli rozpoczęte, re- 
zaltaty są bardzo smutne. Na włościańskich 
niwach są miejsta, na których ani jednego 
ziemiaka p d krzakiem nie ma, lub po 2, 8 
ale zupełnie zgniłe. Włuścianom zbraknie 
kartofli do jedzenia, bo nasienie się nie wró- 
ci. Na gruntach dworskich można spodzie- 
wać się 4 do 5 ziarn, nawet 2—3 ziarn i 
to z wezesnych, późne nawet nasienia nie 
zwróca. To też w naszej okolicy dzierżawcy 
gorzelń gotują się tylko na czteromiesięczną 
kampania.“ Takie złe stosunki nie są jednak 
wszędzie. Z okolic Ożydowa wprawdzie wie- 
ści niedobre, ale zawsze rokują 25 do 45 
korey z morga; ku południowi zaś jakość 
kartofli ma być nawet dobra, tylko na ilość 
bedzie raało, gdyź pewna część jest zgni- 
łych. : 

Siejba ozima ma się wszędzie ku koń- 
nowi, chociaż nigdzie nie ukończona. Żyta 
więcej zasiano, ale siejba pszenicy w poło- 
wie tylko dokonana, Pierwej posuchy, a te- 
raz słoty stoją na przeszkodzie. O ile po- 
schodziła ożimina, wygląda ładnie. Stan 
rzepaku również dobry, rzędowy już oko- 
pują. 

Stan łąk różny. Ku zachodowi, koło 
Chyrowa, Sądowej Wiszni, a dalej koło Ka- 
mionki Strumiłowej, Podhajee stan łąk mier- 


tam piorą bieliztę, na progach domów sie- ny, a potraw rzadki, lub co najwyżej średni, 


Jednak z nad Sanu mamy także wiadomości, 
że potraw jest gęsty i bujny — koło Turki: 
i na podgórzu pokuekiem zebrano potraw 
dość dob'ze; około Lwowa zbiór był obfity, | 
a podobnie też donoszą z południowych stron, 
że łąki pięknie wyglądają. 

Robotnik przeważnie tradny do dosta- 
nia, ponieważ włościanie u sisbie wiele ro- 
bić muszą; to też i cena jest dość wysoką. 
Lekka robota 25 do 35 ct., cięższa 40 a na- 
wet 50 et, Kobieta do 30 ct, a dzieci i po- 
ganiacze 20 ct. Dzień ciągły 1 złr. 10 et. do 
1 złr, 50 et. i wyżej. 


OSTATNIA POCZTA 


Cała prasa europejska bez wyjątku za- 
jęta jest dziś prawie wyłącznie wizytą ks, 
Bismarcka w Wiedniu, i gdybyśmy chcieli 
powtórzyć choćby w streszczeniu wszystkie 
te mniej lub więcej ważne i trafne komen- 
tarze i uwagi, do których wypadek ów dał 
powód, musielibyśmy zapełnić niemi wszyst- 
kie szpalty Gazety. Ograniczamy się więc 
tylko na zapisaniu głosów tych organów, 
które bądź dla swych stosunków z gabine- 
tami, bądź też z powodu uznanej powszech- 
nie powagi i wpływu na opinię publiczną, 
mają większe od innych znaczenie. Najważ- 
niejszy głos Nordd. Allg. Ztg., przybocznego 
organu ks. Bismarcka, który zarazem rzucił 
najwięcej światła na sytuację „, podaliśmy 
wczoraj w całej rozejągłości; dzis pozostają 
nam tylko nzupełnić ten artykuł doniesia- 
nim Norda Alig. Zty., według którego kon- 
ferencye między ks. Bismarckiem. a hr. An- 
drassym wykazały zupełną zgodność (Coin- 
ciderz) w  zapatrywaniach na poruszone 
kwestye. Inny organ berliński, używany do 
półurzędowych enutcyacyj, 


— 


Die Post, stwier- 
dza, że celem wizyty ks. Bismarcka tie jest 
bynajmniej czynić przygotowania Da przypą- 
dek powstania „kombiuacyj” innych państw 
n. p. aliansu francusko -rossyjskiego. Ze strony 
rządów państw zagranicznych nia grozi w 
tej chwili żadne niebezpieczeństwo ; obawixć 
się go można jedynie ze strony sił elemen- 
tarnych, których wybuchu nikt uaprzód oblij- 
czyć nie jest w stanie. Panslawizm j 
nibilizm n. p. s} takiemi żywiołami... 
Prasa francuska zachowuje się do- 
tychczas wobec zjazdu dwóch kanclerzy z 
wielką rezerwą. Główny organ dzisiejszego 
rządu Republ. française, milezy Natomiast, 
National, organ Wzddingtona, uważa zjazd 
wiedeński za demon:tracyę niemiecką wobec 
Rossyi. Ks Bismarck chciał pokazać Rossyi, 
że Niemcy mogą się obejść bez jej przyjaźni. 
Dziennik ten kończy swój wywód słowami, 
że przymierze austryacko-niemieckie nie jest 
przeciwne interesom Francyi. Journal des 
Débats poświęca dziś zjazdowi w Wiedniu 
artykuł naczelny, w którym usiłuje dowieść, 
że podróż księcia Bismarcka oznacza tryumf 
polityki słowiańskiej w Anstryi, do której 
Bismarck od dawna popychał to mocarstwo. 
Dziennik ten mniema, że Francuzi mogą 
przypatrywać się obojętne temu zwrotowi, 
który może być groźnym tylko dla Węgrów. 
Angielskie dzienniki zbliżone do rządu, 
jak Standard i Daily Telegraph, wyrażają 
się z powodu zjazdu w bardzo życzliwych 
słowach o Austryi i Niemcach. Standard 
pisze: „Ponieważ kwestya wschodnia nie 
mogłaby w żaden sposób być rozwiązaną zi- 
pełnie po myśli Rossyi bez śmiertelnego zra- 
nienia Austryi, więc stosunki tego ostatniego 
mocarstwa do Rossyi muszą być zawsze nie- 
przyjaźne. Ale także stosunki Rossyi i Nie- 
miec nie mogą w żaden sposób być przy- 
jaźnemi, jak długo Rossya, knując plany na 
zgubę Turcyi, dybie tem samem także na 
egzystencyę Austryi. Ks. Bismarck przeko- 
nał się zresztą, że przyjaźń Rossyi dla Nie- 
miec nie była nigdy dość głęboką, i że w 
danym razie Rossya mogłaby się znaleźć w 
jednym obozie z» Francyą. W przeświadcze- 
czeniu tego faktu przedsiębierzs kanclerz już 
teraz potrzebne Środki przezorności. Jego 
wizyta w Wiedniu jest lekkiem ostrzeżeniem 
dla tych wszystkich, którzy mniemają, że 
mogą zburzyć państwo przezeń zbudowane. 
Po za tem ostrzeżeniem kryje się jednak 
myśl obrony a nie zaczepki. Przymierze 
Niemiec z Austryą może być tylko pożąda- 
nem dla pokoju Europy“. W podobnym duchu 
przemawia także Dady Telegraph. 


Uwagi godną jest rzeczą, pisze Ostsee 
Zig., że od ezesu wojny na pióra między 
Rossyą i Niemcami, prasa rossyjska zaczęła 
w uderzający sposób kokietować z Polakami, 
schlebiająe im i wysławiając ich cnoty na- 
zodowe. I tak Nowosti sławią niespożyta 
siłę żywotną Polaków i wspaniałego ducha 
poświęcenia, który tkwi w patryotyzmie Pola- 
ków; N. Wremia ubolewają nad smutnym lo- 
sem Polaków w W. Ks. Poznańskiem, gdzie 
dążności germanizacyjne zagrażają językowi 
i narodowości polskiej, Gołos, wreszcie, któ- 
ry dotychczas największym był nieprzęjacie- 
jem Polaków, składa swe hołdy literaturze 


polskiej i zaleca publiczności rossyjskiej le- 
kturę jej płodów, jako wyborny środek kul- 
tury.“ 


W dziennikach znajdujemy już teraz 
jako wiadomość pewną, eo dotychczas ucho- 
dziło tylko za pogłoskę, że włoski mi- 
nister wojny zażądał odrady ministrów 
nowego kredytu nadzwyczajnego w sumie 
20 milionów lirów na cele wojenne, a w ra- 
zie odmówienia mu kredytu zagroził demi- 
syą. Suma ta, która rozdzieloną będzie na 
budżety z lat 1880 i 1881, poświęconą być 
ma na fortyfikacye w dolinie Adygi. Rada 
ministrów przyjęła w zasadzie żądanie p. 
Bonelli, a prezes gabinetu p. Cairoli przy- 
gotować ma kraj i dobrze go dla tych wy- 
datków usposobić w mowie swej, utórą wy- 
głosi 5 pażdziernika przed wyborcami swy- 
mi w Pawii. 


Uroczystości polityczne są te- 
raz na porządku dziennym. W Montbéliard 
odsłonięto pomnik pułkownika Denferta a w 
Perpignanie pomnik Jakóba Arago; w oby- 
dwóch miejscowościach miała uroczystość 
charakter oficyalny, natomiast uroczystości 
w Marsylii z okazyi przyjazdu Ludwika 
Blanca i radykalne bankiety w Paryżu i 
innych miastach, były wymierzone przeciw 
dzisiejszemu rządowi. Minister spraw we- 
wnętrznych, p. Lepere, był obecny na uro- 
czystości w Montbóliard a minister oświe- 
cenia w Perpignan. W obydwóch miastach 
zebrały się ogromne tłumy ciekawych; wła- 
dze cywilne i wojskowe były także obecne, 
tak samo senatorowie i deputowani najbliż- 
szych departamentów; wygłaszano mówki 
i składano sobia nawzajem życzenia, muzyka 
grała Marsyliankę a politycy prowincycnalni 
wykrzykiwali: „Vive (article 71* Było to 
powtórzeniem uroczystości w Nancy może 
tylko z mniejszą liczbą flag i trofeów. Kie 
rują zaś tem wszystkiem „umiarkowani* re- 
pablikanie i gambetowscy oportuniści, Pano- 
wie Lepóre i Fórry przemawiali w imieniu 
rządu, powtarzając oklepane _frazesy, 4 któ- 
remi występowali już przynajmiej dwadzie- 
ścia razy. W Marsylii i w Paryżu miały się 
rzeczy nieco inaczej; tutaj nie obwijano 
rzeczy w bawełnę. Gdy Ludwik Blane wjeż- 
dłał do Marsylii, tłumy wznosiły oxrzyki 
na cześć republiki, ale równocześnie krzy- 
czały „niech żyje zupełna amnestya!* To 
samo miało miejsce na bankiecie „patryo 
tów“ trzynastego okręgu paryskiego. Pod- 
czas gdy ministrowie spoczywają na laurach, 
to komuniści, którzy powrócili z Nowej Ka- 
ledonii, przygotowują się do zajęcia krzesel 
w Izbie deputowanych. Mowy, które Ludwik 
Blane wygłasza na południu, demonstracye 
wywołane w Marsylii, w Montpóllier i w in- 
nych miejseowościach, są hasłem „nieprzy : 
jednanych* do walki o całkowitą amnestyę. 
[ymezasem koła rządowe zamierzają położyć 
kres nielegalnym wyborom. Słychać, że rząd 
Zamierza wystąpić z projektem ustawy, we- 
dług którego biura wyborcze mają niszczyć 
wszystkie kartki z nazwiskami osób niewy- 
bieralnych. Ministerstwo chce sobie oszezę- 
dzić przykrości, jakie mu już zgotował wy- 
bór Blanqwiego i jakie w danym razie 
mogłyby mu jeszcze zgotować kandydatury 
Vallósa lub Rocheforta. 


0 zamachu na sułtana podaje sprawo- 
zdawa Polit. Corresp. w liście z 19 b. m. 
szczegóły następujące: „Zamach popełniony 
przedwczoraj w parku należącym do pałacu 
gwiaździstego (Fildia-Kiosk) jest jeszcze cią 
gle tematem codziennych rozmów. Oto bliż- 
sze szczegóły tego zamachu: Skrytobójca. 
Grek, nazwiskiem Karayanopulos, urodził się 
na osławionem przedmieścia Tatavla, poło- 
żonem na półnoeno-zachodnim stoku pagór 
ka tery. Jeden z jego braci mieszka jeszcze 
ciągle na tem przedmieściu, a drugi, tru 
dniący się kupiectwem, mieszka w Rumunii. 
On sam bawił także długi czas w Rumunii 
i naturalizował się tamże. Ztąd też pocho- 
dzi, że znaleziono przy nim paszport rumuń- 
ski, za którym chciał powrócić do księstw 
Naddunajskich. Karayanopulo pojawił się o 
koło godziny 11 z rana u bramy cesarskie- 
go parku w chwili, w której sułtan zamie- 
rzał się udać do meczetu. Chciał on przeła- 
mać szpaler wojskowy, który strzegł przy 
stępu do bramy, a gdy go nie puszczono, 
ranił długim sztyletem porucznika i dwóch 
żołnierzy. Straż rzuciła się na niego i rani- 
ła go również, a od nieochybnej Śmierci o 
calit go szef policyi na Perze, Bahri bej. 
Sprowadzono go do koszar w Yildiz-kiosku, 
gdzie w przytomności pierwszego dragome 
na rumuńskiego poselstwa został przesłucha- 
ny. Na wszystkie, zadane mu pytania, odpo 
wiedział tylko: „Już ja wiem, co mam uczy- 
nié“. Greckie dzienniki lokalne rozpowszech- 
niły pogłoskę, że Karayanopulos jest cier- 
ciącym na umyśle, a na dowód tego faktu 
przytaczają, że rodzina jego chciała go już 
kilka razy umieścić w zakładzie dla obłą- 


kanych. Być może, że tak jest istotnie, ale tak ` 


samo możemy tu mieć do czynienia z fanaty- 


kiem rozdrażnionym przez dzienniki greckie 
który czytając ustawicznie, że sułtan jest je- 
dyną przeszkodę w urzeczywistnieniu życzeń 


i aspiracjj Greków, chciał usunąć tę prze- 


szeszkodę jednem  pehnięciem sztyletu, W 
godzinę po chybionym zamachu uwięziono 
brata Karzyanopulosa, Sultan, który zdaleka 


przypatrywał się walce stał całkiem spokoj. 


nie, a gdy przed niego sprowadzono zwis- 
zanego Greka, powiedział: „Ten człowiek 
jest niespełna rozumu, należy go oddać pod 
obserwacyę lekarską", Ale w krótce po tem 
ogarnął sułtana niespokój i strach, Według 
programu i stosownie do tradycyi, miał sul- 
tan udać się do meczetu Zofii, gdzie w tym 
dniu każe molah z szablą w ręku na pa- 
miątkę zwycięstwa półksiężyca nad krzyżem. 
Nie zważając jednak na tradycyę, udał się 


sufian do sąsiedniego meczetu Besziktare, : 
ciągle bardzo niespokojny. Po raz pierwszy | 


od kilku wieków nie widziała ludność stam- 


bulska swego padyszacha w tym dnin, w` 


meczecie Zofii“. 
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Wiedeń, 24 września. Ks. Bis- 
marek odjechał o godzinie 8 wie- 
czór. Tłumy stały przed hotelem i na 
dworcu. Peron zajęła całkowicie dy- 
stypgowana publiczność. Ks. Bismarck 
rozmawiał z otaczającemi go osobami 


aż do wyjazdu. Gdy dano sygnał do| 


wyjazdu, wyszła z sali najpierw księ- 
żna Bismarckowa, prowadzona przez 
ks. Reussa, a potem kanclerz z hr. 
Andrassym, generalnym konsulem 
Mahlmannem i personalem ambasady. 
Księztwo serdecznie pożegnali hr. An- 
drassego i ks. Reussa oraz dalsze o- 
toczenie. Z coupć ks. Bismarck rozma- 
wiał jeszcze z hr. Andrassym i w sa- 
mej chwili odjazdu podał mu reke. 
Także i księżna żegnała hr. Andras- 
sego w chwili wyjazdu. 

_ Przybyła tu królowa sas 
z Morawy. 

Wiedeń, 24 września. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Za półu- 
rzędowem pośrednictwem Fonrniera 
toczą się rokowania między tu- 
reckimi i greckimi komisa- 
rzami w sprawie brzmienia dekla- 
racyi, która ma usunąć różnicę zdań 
co do interpretacyi XIII protokołu 
kongresowego. Przyszłą konferencyę 
odroczono aż do ułożenia deklaracyi. 

Z Bukaresztu donosi Pol. Cor: 
Rząd przedłoży dziś Izbie swój pro- 
jekt zmiany konstytucyij. który 
zapewnie uzyska większość a głosów. 
Rozprawa zapewne długo potrwa. 

Książę bułgarski oczekiwa- 
ny jest w Bukareszcie w przyszłym 
tygodniu. 

Bukareszt, 24 września. Boe- 
rescu przedłożył Izbie projekt rządowy 
w Sprawie żydów wraz Z uzasa- 
dnieniem, Odczytanie projektu sprawl- 
ło dobre wrażenie. Projekt zawiera 
dokładnie zasadę wypowiedzianą w 
art. 44 traktatu berlińskiego i posta- 
nowienia wykonawcze, przyznaje wszy 
stkim cudzoziemcom bez różnicy Wy- 
znań prawo naturalizacyi i uznaje 
prawo nabywania posiadłości grunto- 
wej prawem  politycznem. Urodzeni 
w Rumunii i wychowywani tamże aż 
do dojścia do wieku dojrzałego, uwol- 
nieni są od warunku, że do natura- 
lizacyi potrzebna jest obecność w kra- 
ju przez pewien przeciąg czasu. Pro- 
jekt proponuje bczzwłoczne przyzna- 
nie obywatelstwa żydom, którzy się 
zasymiłowali z narodem. Osobny na 
sześć kategoryj podzielony wykaz za 
wiera nazwiska tych żydów. Projekt 
odesłano do sekcyi. 


Paryż. 24 września. Temps do- 
|dosi: Ks. Bismarck odwiedzając 
i Teisserenca oświadczył, że austryacko- 
| niemiecką przyjaźń nie może żadną 
miarą niepokoić Francji, anl naruszyć 
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wybornych stosunków między Niem- 
cami a Fratcyą. 

Londyn, 24 września. Times 
piszące o podróży ks. Bismarcka 


l 


do Wiednia i niemiecko-austryac- 
kiem przymierzu, mówią: Z jakiegoko|l- 
wiek stanowiska zapatrywać się bę- 
„dziemy na to przymierze, zawsze mu- 
simy je uważać za nową rękojmię u- 
trzymania pokoju europejskiego. 

Office Reuter donosi, że marsz 
na Kabul rozpocznie się bezzwło- 
cznie. 

Madryt, 24 września. Rząd 
wysłał 5000 żołnierzy na wyspę 
Kuba. 

Liberal donosi, że kilku deputo- 
wanych postanowiło wnieść bezzwło- 
czne zniesienie niewolnictwa. 

Hawana, 24 września. Trzej 
mieszkańcy Kuby posiadający 4000, 
1200 i 800 niewolników wyzwo- 
lili ich i zawarli z nimi umowę o 
'5-letnią robotę. Inni mieszkańcy pój- 
|da za ich przykładem. 


Wieden, 24 września. Najjaśn. 
|Pan nadał ks. Karolowi Schwarzen- 
bergowi, hr. Fryderykowi Thunowi- 
| Hohenstein, Józefowi hr. Baworow- 
skiemu i Rudolfowi hr. Chotekowi 
| godność dziedzicznych członków 
Izby panów. Dalej mianował Najj. 
Pan dożywotnimi członkami Izby pa- 
nów: gubernatora zakładu kredytowe- 
go ziemskiego Bezecnego, tajnego rad- 
cę Brennera-Felsach, profesora uni- 
wersytetu Brickego. szambelana hr. 
Qabogę, byłego ministra Habietinka, 
tajnego radcę br. Hübnera, br. Kö- 
nigswartera. tajnego radcę hr. Lich- 
nowskiego. prezydenta Akademii umie- 
jętności w Krakowie dr. Majera, ge- 
nerała kawaleryi hr. Neipperga, gene- 
rała broni Schmerlinga, właścicieli 
dóbr: Serenyiego, br. Tintiego i br. 


Washingtona. 
Merlin, 25 września. Nordd. 


Wiedeń, 25 września. (Tel. pr.) 
Allg. Zig. pisze o podróży ks Bis- 
| 


aby ułożyć tam traktat, w myśl o- 
świadczeń ks. Bismarcka. 
Wiedeń, 25 września. (Tel. 
pryw)  Fremdbl. donosi z Konstanty- 
nopola: Ulemowie wręczyli sułtanowi 
wykaz meczetów zburzonych w 
wschodniej Rumelii i wezwali 
Portę do rychłego zaradzenia złemu. 


W iedień. 25 września. (Tel. pr.) 
Ks. Bismarck, składając wizytę am- 
basadorowi francuskiemu, upewniał go, 
że nie ma żadnych zamiarów nieprzy- 
jaznych wobec Francyi, że owszem 
dąży do tego, aby Niemcy tak samo 
jak z Austryą także i z Francyą żyły 
w najściślejszej harmonii. Książę Bis- 
marck wyraził nadzieję, że € 
osiągnie i w końcu dodał, że mówi 
całkiem szczerze i nie ukrywa ża- 
dnych skrytych planów. 

_ Praga, 25 września. (Tel. pr.) 
Młodoczesi na odbytem niedawno 
zgromadzeniu osłabili swoją pierwo- 
M, znaną rezolucyę w duchu umiar- 
kowania. Uchwalono nową organiza- 
cyę stronnictwa i postanowiono, że 
Młodoczesi w kwest; ach liberalnych 
głosować będą uiezawiśle od uchwał 
klubu. 


Wczoraj odbyła się 5 godzinna kon- 
ferencya wspólnych minist- 
rów. Przedmiotem obrad miała być 
sprawa wcielenia Bośnii do wspólnego 
okręgu cłowego i połączenie koleji 
serbskich. 

Austryacko-węgierska konferencya 
cłowa zbierze się w tych dniach, ce- 
łem wypracowania instrukcyj dla de- 
legatów, którzy udadzą się do Berlina, 
cel ten 
a do Wiednia: Stosunek Nie- 
¡miec do Austryi stanowi dla polity- 
| ki niemieckiej podstawę, której zna- 
(czenie w ostatnich latach ciągle wzrą- 
sta. Dla kanclerza było zatem niezbę- 
|dną potrzebą upewnić się o trwałości 
| przyjaznego stosunku. Sprawa powo- 
|dów i skutkó isyi a 
ów demisyi hr. Andras- 
sego była tak ważną dla kanclerza, 
że szukał bezpośredniej styczności 


p 
pik (jesień) ——; Paryż: mąki 159 klgr. Z Podwełeoczysk: (na dworzec w Podzam- 


następcą, oraz starał się w kom-jz r. 1864 157—. Akcye kolei siedmiogrodz | 67:75; Olej rzepakowy 77'—, Spirytus —. —, cma): e godzinie 3 minut 58 rano (pociąg 
3 mişszany)}; o godzizie 3 min, 19 po połna- 


petentnych kołach? uzyskać pew- | kiej —'—, Akcye banku obrotowego —--, | Wrocław: Pszeniea —.—, żyto —.—, 0- A o > > 
ność, której potrzebuje wobec swo- Losy tureckie 20'50, Akeye kolei węg.-galis. | wies —.—, spirytus —.—, Kuturudza ——, NA PNY; 

i m Podwołeczyaik s (na dworzec lwowski 
ówayj: o godu. 1 mia. 10 wieczór (po- 
siąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
pociag osobowy); e godz. © min. 52 po- 
„ołudniu (pociąg mięszany). 


swoim ustępującym kolegą i jegoj 7475, Galie. oblig. indemn. 94:20, Losy 


H 


jego cesarza i Niemiec. Pewną jest| ——, Akcye kolei państwowej —*—, Abk | Kolonia: Pszenica —.—. 
rzeczą, że wymiana zdań zupełnie za- | eye banku związkowego 13650, Rubel papie | 
dowoliła obie strony. Można tedy przy- | rowy 1:22—, Wiedeńskie losy 11475. We- | 
puszczać, że harmonia w polityce po-; gierskie losy 10225, Mark. niemiecki —*—. | 


ter Włedysjiaw Kozióski, 


Pymyś okaż do WATY. 


| 
kojowej obu państw i wzajemne po-| Węgierska renta 94-12 Usposob. mdłe. | 25 września % Uaeruiowiee: o godzinie 9 minut 40 
umieni do interesów ekonomi- | R ARE: AE aa ; i wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
Fa ae TAM e PORA A A Wiedeń, dnia 24 września, godzina 4 | totel Te SAM minut «5 rano (pociąg SEE zt R go- 
y ZySKaLY : : b (minut 15. Akcye kredytowe ——, An-| Pp. Prinz von Berghes z „Wiednia. J. dzinie 3 mimmi #2 po południu (pociag 
taką rękojmię, jaką dać może tylko: ur EG Mnienonk 3 LI Catterer ze Stryja, W. Wróblewski z Ozoztko- aty p g 
A Ć £ . Ę . 5 b. —— VIRUSUL "= Tm, AOLE | j — SZT © PDZ 
+ eoe zaufanie i wzajemna życzli- Karola lmdwika ——, południowa —=*—, Koi, Zacharoff z Tyflisu. O. Neumeister z Me stanistuwówa s (na Stryj) do Lwowa 
WOŚĆ. a ; 7 > y j 2 godz. 8 mip, 24 wieczór. 
Paryż 25 wrzośkia (Tel. pr | Renta pap. —.—, Bubel papierowy Ta Hote! Europejski. WY M ak p 
2 ; 7 7) Gal. lsty zastawne 97.— Gal. listy indo- | 7 in ie. i ssehodzą ze Lwawa, 
| Ge ty i | Pp. E. hr. Stadnicki z Krzyszowie. E. Według południka Peszteńskiego: 


A ad T z BR W w jranizacyjne ——, Mark niem. ~- Gai. | hr. Starzeński z Mogielnicy. W. Baczyński z, Bo €-<eruio ico: ona O 
ing on prze 02y e egramy ambasa- A bank rustykalny 99-50. ŁoSY z r. 1889 R | Ropezye. Z. Modzelewski z Podola rossyjskiego. $ o x w Y s3 0 $00Ż, R Ti- 
X u ; $ ne (pociag pospieszny); o godzinie 11 min 


dora wiedeńskiego o pobycie ks.| F E E 'į J. Zwolski z Bryńca, 
| Napoleonsdor -—-—. Usposeb, — | 50 w południe (pociąg mięszanyj; o godz 


Bismarcka w Wiedniu. Treść! | "O > ma 
EA j Wissłeń, dnia 25 września, godz. 10 Oajechnii za wow. ' 10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 
telegramów uznano całkiem zadowa-| | BA" Roa ET s R. y (pociąg mię 

lajacą a koła konserwatywne uważają | "nut 40. Akeye kredytowe 261720, Anglo- a dy Sła Jia nk | 30 Podwołoczysk: (i dworca w Pod- 

podróż kanclerza niemieckiego do Wie- | ®%8tr. 13250, Akeye banku Unior 9050, Ko- BAG LEG RH "UL Stacki | smmezuj: o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 

; : JE imi lej Kar. Ludw. 237-25, Południowa —— ka a a emenowa. tt. Bieokl| mieszany); o g. 1% m. 38 w południe 
dnia za najpewniejszą rękojmię poko- | a: » | do Porudna. | oaeiae OAT] 
iski Í Napoleonsdor 9'34—, Rubel papierow. 1:22—, e 00B 15 Rn Raan: | pociąg mięszany), 

ju europejskiego. (R 3 ć * galie ik hin ; ŚPOGLEZBZEMIA MOLĘCEGIWKICZW | Be Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 

enia pap. y ae, ls UfE z dzia 25 września 1849 o godzinie 7 rano | w nocy (pociąg pospieszny); K godzinie 

k f i y ag z p TRAO —-... |Chrometr suchy 10.1°0. Psychrometr wilgotny 85°C. | 3% min. 38 rano (pociąg osobowy); o ge- 

Wieden, 24 września 1879, godzina 2; banku włoeśe. —.—, Losy z r. 1860 ' | Prężność pary 7.3mm. Wilgoć CZA Taen. 0. } dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg 


Wiatr SE! Ozon 6 mięszany). 


Temperatura powietrza 8.19R. erą of in AT 
Barometr nad poziom morza 767.26mu. Bo kę k Sitaw Stryj): o godzi- 


Barometr idzie w górę szybko. 


min 12. Losy kredytowe 16975. Weg. akeye | Usposobienie słabe. 
kredyt. 25225. Akcys anglo-austr. 132-30, | Telegramy zbożowe zd. 24 wrze- 
Akcye banku Union 9040, Akeye kolei Ka- śnia. Wiedeń: pszenica zł. 1%'50,d0 1825, 
rola Ludwika 23775, Akeye kolei północnej żyto zł. 8:50 do 9.30, okowita pr. 10-000 liter- 
22475, Akeye kolei południowej 8275, Akcye | procent zł. 3175 do 3%—; Buda-Poszt; 
kolei Alföld 13650, Akcje kolei Elżbiety pszenica 75 klgr. (na jesień) zł. — — do -——, 
17425, Akcye kolei Lwow-QCzerniow. 136'50 , Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. ——; Berlin: 
Akcye kolei węg. półnoeno-wsehodniej 127-75, ; pszenica żółta (wrześ.-paźdz.) 218—; żyto 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei Al- | —.—; Spirytus ioco zł. 51.—; Olej rzepako- 
breehta —'-—, Weg. oblig. państw. w złocie} wy 53:40; Szezecin: pszenica — —, Te- 
OCZ ZY ZE CEO W CŁA O YO ES E EE, 


PA "a we Podwełoczysik : z dworca lwow- 

skiego głównego o g. 5 m. 40 rano !(pn- 
Wrzychnódzą de Lwowa. ciąg pospieszny) o godzinie 12 minuż TO 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
m. ll w nocy). pociąg osohowy) 


2 A ZOK 
Pirin gi REPA Ee 


Według pełudnika Peszieńskiego. 


Telegrafowany kurs wiedeński. | Gal. oblig. indemn. —. —, Gal. listy zastaw, Barometr zredukowany do 0° 741.86mm. Psy- 


powiada godz. 12 m. 20 wa Lwowie. 
TOTEE A DC GEY TA WOPR CACY, WOK, 


płacą ządadą | piae. hado 
Lennik Iwowskiej Izby handlowej | przemysiowej. uru gieldy wiedeńskie $ oai kolei po 200 zł. wa. wss. 187.— 187.50 | Regiavieha po 10 zł. m, k.. 16:50 ii 
Ba A PM. zk 179 Tew. kol. żel, państ. po 200 zł. m.k, 265.75 26625 | Losy miasta Krakowa E 19— 195 
Lwów, Śnis 24 września 1879. duis 22 września 1879 Í Polad, kol. pen po 206 nd. w. a. 8 50 84 — | o SLOW sau po 80 zł, w 3450 36 + 
piacą żądają S olaca gadaja | ~| KOL Weg gal a 200 až. wszebzze 10875 i09.25 } Pałdago pe 40 zł m.k. . . 34.25 35 - 
walą mat. | 1. Drag państwa nirca zadają | aaa dzpitwia Areyka. Rudolfa 1815 1849 
alza GG zir c. | Jednolity dlug Państwa w banknot. H 5, Listy zasimwme Josowaae. aima po Za. M, Ko, 4650 47.50 
i. Akeyo za sztukę, E złr. cs sir. ct | Teata 2 8725 68,— | 4 Be Genele po 40 zd. m. k.. . . . 3775 8382% 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł, m. k.SJ237 — 240 — | _ _ luty-ierpień . . . . . 6185 68.— ; Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dia m. Stanisławowa poźómł ws. 25.50 — — 
Kol. lwow.ozer.-jas „200 zł.m.k.*]185 75 138 75 ; Jadnality dia stwa w srebrze za. Galieyi i Bukowiny w 15 L 6 pr- V zł, m. k 119.— 820. - 
Banku hip. galic. 200 zł: w. m. POL — — — | f- ż 5880 6895 | Powaz. sustr.zaki. kr. si nw Że BOR. — Pe 
Bsnku kredyt. gal. po 200zł. w.a-*|228 — 282 —- 6:90 68 05 |; Gal. zak. kr. ajom. Krak. i m pe 40 z, z 5 29 50  80.—- 
- 191 — 122. — | s A iian pe 80 zł, m. E 88.50 «950 
f h do (5% 0 sł. 4 1360 po 500 sir. e pi zaj a | Bo e E , 
io z 5 $ 15% i t słu, 5 p "aa 120 25 | 6%. Pow. krad Wokale (ra 3 miesiąca) 
Tow. ksadyś. galio 50, Wea .&j 9 60 9260) 7 " 3864 nr fa)ge 100 xć. 157.25 15775 | w n 6 gł. w. p. h = 
o E "Ra 3 z A - 2 .. ae e 50. 136.- 15650 | EEA r 9150 g3— IE RAE TON 
+ Ə pr. okrosows $p S $ Kevty Come po 42 lir. gush. . a 27—  88—],.. fed DY 00.8 =Y cyń â aS RH 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. Sf 96 60 9760 POD dza państw. da 120 | banku 2. pe 6 prow . Ez 91.30 AE A 
taty dwins g. kr wł. ô pr. w. aa] 38 50 100 50 zł 5 proe . . | 14450 Tab. | SO BEE w ZA o TĘ l ©1780 1780 
4 5% 78, skarh. kw 461— 10150 ER" NEROCOWEC RAE: 39 80 104 4640 4645 
3. Kdsty dłużne za 108 mp Assiz. rovita 2, wolna od podztku 8110 8125] Weg Fw. siem 20 M 9 EE 
i RU SARE jj żę Bara złażm. 
glu. roln, kred. Zakład dla Gai. $ | To iudam o 5 yr. za m mee RY e śą > 
EROS a a al o aore i 6. Gbligneye zprawem piorwseńetwa „a 0024.) | Uwkat osarski mon, , SE 5h 
i OTE » pelnej woń 5.68— 5.04. 
gs 100 zł o a 5 p Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proe. w. «. 1850 19.— | 59938. . EA Fów 
Äe ligi ss 100 zł. Gor 94 — 5450 | Tow. kol. żel. Preszów-Eareó" (W ui.) 20 92559  936.— 
imaomuta. galic. $ proc. m. k. . | 9375 94 75 | Sizazat Ao. wi 124 75 105.25 | a 806 zł. 5 proc. w s: sbrze . T9.= 80m | 3 i 3.63,— 3,64.— 
Oblig. Komunalne gai. Zakk. kred. | Siedmiogrodu , 8825 87.—- | Kol, pół. po 100 zł m k 104.75 105. TE 92 Hean =" 
wiećcieńskieg © proe. w. a, . | 54 — 9550 | Węgier 8825 8375 | w n po l0QPW a. | 99.50 10050 f ox w m 
Psłycuki ke. a 7. 1973 yo bpre.w.a. | 95 50 9750 i | Kol gal Sr. b v w m Spr 108.— 10850] e senii i di ; s 
l : 3. Akcye. (T Gi em api. 101— i0150j < Mowskiej izby handlowej | przemysłowej. 
5. Losy Mista Krakowa „ || EBO gb = | a . IE s A 100 25 100.75 } fuiegrałowany kurs wiad sńgłri 
$ „  Stanistawowa 24 50 26 50 I Bank Angio-aust. 200 zł. emii zł, 180 13375 134— iÍ , da a. i e a r M ne z dnia 24 września 1879 Re 
j | Tust. kred. dla hkaudlu po 160 zł, . 268.25 263.50 | Kol bwew.Uzer-Jaz. I ie. a 300 M EE aa zS 
©. Monety. j Niószo-astr. tow. eskomt. poble s, 795 —-- 805. — | «A. | pron ©" grs z, 1865 8450 84.75 | Jadmolity disg państwa w bankuetąch 57125 
| Gal. banku hip. pó 06zł, ,. = —— 4625 8675] n n, m w siebrze 6540 
Dukst holaudsrs8i . 5 46 557 | @al bany d. han. prz. & 200 zY. wp”. ŁÓgr. =ar =ou 1980 80.30 } Xanie w złodia 80.75 
Dukat cegorski 550 560 j Gał. zakł. kred. ziemaki a 200 gi. i 05,75 76. - | ec potya M gr 126— 
Napslecndor . 950 940 | Banku narodowsgo 2 800 zł. . . mm mem | Węg. gal kol a209 zł. 5 preo War. T5. 15.25] Akoya banke ni ierskiogo 827| — 
Półimperysł AEE 953 970 | Rol. Albrechta a 200 zł, w srebrze -mame mmm ukadytwecgo O, 261150 
Rubel roszpjeki srabrny . 164 173 | Austr. Tow.żeglugi par. po 500 zt. mk. 389— 590.— Zo LOSY» . 117145 
` „ papierowj . i 21ta 1 281/4 | Koj. Cesarzow. kiźhioży po 200zł. sk. 178.75 174.25 P Moo SH 
190 marek niawmienkieh . . 57 40 58 10 f Kol. Prezzów-Tatm.(w.t. e, EE -,— | Inst. kr, dla kan, i prz. po 190 zd. waa. % 9/34— 
Srebro ; 99 50 100 50 | Północna kolst no 1009 sł. m |  2250— 2255. | Clwago pa AO zł m. n, sat a 558 
gl. pur.na Dunaju po 100 złw.a. 102.7: SĄ sk niemieckich 7| 


abrzo sr. 234.50 238.— 
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PW ŁA ANTE LEE BI 1 KEANU A 4 TAE TAWERNIE ET ZNAWCA A CZEKA PWC DAT YA NR Z EEOAE T NĄ AKTY A TOR WALE ZADAC © EPPO 


(6407 1—3) Edykt M "IM OO" wywołania, poniżej której realność, _ Cena szacunkowa realności tej wynosijw. a. oszacowanego, które około Sł morga 
L. 369. Podaje się do powszechaej |ta na pierwszych dwóch terminach sprzeda- 60 zł. a. w. zakład zaś 10 pre. takowej. | | (rzesticeni zajmoje, i przedmiotu księgi grun- 
i Resztę waruaków, tudzież akt opisania jtowej bio stanowi, w kancelaryi sądu pewiz- 


wiadomości że w tutejszym e. k. sądzie po- | ną nie będzie 26.000 zdr. W. A. 4 KÓW, ; Bi i 
wiatowym odbędzie się na zaspokojenie pre- Wadyum 2600 zir. w. a, i oszacowania przejrzeć można w tusądowej;towego Głinieńskiego dnia 24 października 
tensyi Chaima Mendla dw. im. Talaniera w Bliższe warunki przejrzeć możua w re- | registraturze. | dnia 14 Ustopada i dnia 12 grudnia 1879 o 
kwocie 100 zir. w. a. z pa. w dniach 27 | gistraturze sądu. (6416 LES daia 6 września 1879. | godzinie 10 tre pełndniem odbędzie się. 
aździernika 1879 24 listopada 1879 i 22 Dia wierzycieli, którzyby po 20 lipca 1-5)  Baykt „ k. Sąd powiatowy 

ę 4 ASRR AÓWA e L. 3058. Podaje się do powszechnej | Gliniany 11 września 1879. 


grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 | 1879 prawa zastawu uzyskali, lub którymiby | . GO się do 
rano publiczna przymusowa sprzedaż połowy | uchwała względem dozwolenia licytacyi z ja- wiadomości, że cejem ściągnięcia przyzius- í (6383 2—3) Edykt. 


realności masy spadkowej dłużniczej Chaima | kjegokolwiek powodu doręczoną być nie mo-q ei Leibie Mablowi sumy 50 zł. z pm. od- i k E ; AA 
Gleichera m w aaa struma. pod glai ustanawia się na ieh kat. i niębszpie- | będe się w kaacejaryi sądu powiatowego- > L e a a Nei wE 
nr. k. 295 w mieście położonej. czeństwo kuratora ad actum p. adwokata Dr. | Olicisńskiego dnia 24 pażdziernika dnia 14; mienis H ha SW z 5 2 4, majątek 

Warunki licytacyjne, protokół zastawni- | Horowitza a p. adwokata Dra. Axelrada za- p listopada i dnia 12 gruduja 18:9 o godzinie 1. "1270 kaak uchwałą 2 GARD 
czego opisania i przymusowego ocenienia | stępcą tegoż. 10 z rana sprzedaż przez publiczną licytacyę i szecy sniesjaniajzi BŁ pro 
mogą w tutejszym c. k. sądzie powiatowym Tarnopol dnia 9 września 1879, | po „Zagumienek* zwanego diużuika Hryú- į daj Kołomyi 24 lipca 1879 
być przejrzane 6422 1—3) Qbwieszezeni ka Szchmane własnego, które w Poluchowie i | 7} żę i 

Kamionka strum. 42 maja 1879. I a że | wielkim jest położona ciała hipotecznego nie ` (6411) ogłoszenie. 
(6406 1—3) E dy k «. | L. 4298. C. k. Sąd powiatowy w Ry- f stanowi, a na 170 zł. jest oszacowane. i L. 60. O. k. komisya hipoteczna zawia- 

L. 13405. O. k. sąd obwodowy w Tar- | manowie ogłasza przedsięweźnais przymuso- | |. 0. k. Sąd powiatowy Í damia, iż wyłożyła do powszechnego przej- 
nopolu podaje do wiadomości, że w celu | wąsprzedaż kawałka pola w Besku podl. k. 259 Gliniany 30 ezerwea 1879. rzenia sxku370 posiadania i inne zkta stażyć 
ściągniecia sumy 230 złr. i 280 złr. i 4883 ; położonego ciała tabularnego niestanowizec- | (6417 1-—8) HG ky M te . ' mające do założenia księgi gruntowej dla 
złr. 95 ct. a. w. z pn. na rzecz e. k. uprz. ;go dłażniezki Barbary Przybylskiej własne- i L. 5494. Podaje się do powszechnej gminy „Podedworze* z miejscowością „Woj- 
galic. ake. banku hipotecznego we Lwowie ! go celem Ściągnięcia przes Karola Wojcikaj wiadomości, że celem ściągnięcia sumy 55, tostwo* , 

*sł. w. a. Z prayu. przez Chaima Josla Rein- : Zarzuty przeciwko prawdziwnśei arku- 


odbędzie się d. 7 listopada, 12 grudnia 1879 i| wywalczonej sumy 12 zł. Əl! ot. a. w. z$: ? i 
16 stycznia 1880 o godzinie 10 przed po-| pn. w dniach 27 października 17 listopada; herse przeciwko Danielowi Obiębalskiemu szów posiadania wnoszone być mogą do d. 
łudniem egzekucyjna sprzedaż realności dłu- i 15 grudnia 1879 każdym razem o godzi-| wywalezonej przymusowa sprzedaż w dra- |1 psździeroika 1879, na którym dalsze do- 
żników Rubina, Michla i Aroma Birnberga j nie 10 przed południem w zabndowaniu tu-| dze lieytacyi pola „Zadorożeś” zwanego w chodzenia wrszie potrzeby prowadzone będą. 
pod 1, 264/280 w Tarnopolu położonej. * sądowem. l Poluchowie wielziem położonego na 65 złr. Bochnia dnia 22 września 1879. 


2RR n. 10 haer. należącej W trzech termi- ; Cena wywołania wynosi 2600 zł. wa- 
nach, a to: dyum zaś 260 zł. © ! i 
18 października œ i Resztę warunków lieytacyjnych i wy- 
1% listopada 0 jeląg hipoteczny tej realności przejrzeć mo- 
17 grudnia ea iżna w tutejszej registraturze. 
każdym razem o godzinie 10tej przed po- | (0. k. Sąd powiatowy | 
łudniem. ; Niepołomice dnia 1% lipes 1879. 
Cena wywołania 3350 złr. w. a. | (687% 3—3) Edykt l 
Zakład 235 złr. w. a. j L. 2940. O. k. Sąd powiatowy w Nie- 


Gdyby realność rzeczona w powyższych | p-łomieach przeprowadzi celem zaspokojenia 
terminach za cenę wywołacia lub wyżej JA dłużnego w kwocie 350 zł. 75 ot 
niej sprzedaną nie została, natenczas do uło- le, w. z pn. ma rzacz galicyjsziego zakładu 
żenia lżejszych warunków wyznacza się ter- | kredytowego ziemskiego (Galiz. Boden Ore- 
min dnia 17 grudnia 1879 £ oznajmieniem, | dit Anstalt) w Krakowie egzekucyjną pu- 
že mieobecni wierzyciele jako do większości ;bliezaą sprzedaż realności pod l. k. 9 wyka- 
głosów stawających przystępujący uważani jzu bip. l. 9 Brzezin położonej, ciato tabu- 

dą. „,  ślarne posiadającej a własność i dłużnika Sta- 

* Warunki licytacyi z protokołem opisa- | nisława Kwapienia stanowiącej w trzech ter- 
nia i oszacowania można przejrzeć w sądzie. Fmisach lieytacyjnych dnia 15 października 
Z e. k. sądu powiatowego dnia 5 listopada i dnia 24 listopada 1879 

Mościszka dnia 6 sierpnia 1879. każdym razem 0 godzinie 10 przedpołudniem. 
(6853 8—3) Kody kt AE Cena wywołania wynosi 2000 zł. wa- 

L. 22560. C. k, sąd deleg. miejski w j dyum 200 zł. A | 
Krakowie podaje niniejszem do publicznej Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
wiadomości, że celem zaspokojenia Sumy po- | cigg hipoteczny tej realności przejrzeć można 
żyezkowej 700 złr., odbędzie Się Ra rzeczą w tutejszej registraturze. | 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- i C. k. Sąd powiatowy. 3 
go (Galizisehe Boden Credit Anstalt) w Kra- | Niepołomice nia 1% lipea 1879. 
kowie w tutejszym sądzie w trzech termi- (6376 3--3) Vayk 
nach, b. j. dnia 27 października b. r. 1 gru- L. 4398. Na dniu 20go listopada, 
dnia b. r. i 5 stycznia 1880, każdym razem | grudnia 1879 i 20 stycznia 1880 r. każdym 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya real- | razem o godzinie 10 rano odbędzie się w 
mości dłażniczki KatarzyDy Z Majchrów Choj- | sądzie egzeknucyjna licytacya gospodarstwa 1. 
deckiej, pod 1. k. 114 w Mogile w powiecie |81 w Sławkowieach Józefa Kupca wlasnego, 
Krakowskim położonej, stanowiącej ciało hi- | ns zaspokojenie pretensyi Kunegundy Sebo- 
poteczne 1. wyk. hip. 114. | lowej 102 zt. : , 

Cena wywołania wynosi 1500 złr. aj Cena wywołania wynosi 907 zł. 
wadyum 150 zł. ; RR Wadyus 90 zł. . 

Warunki lieytacyjne mogą być przejrza- i Resztę waruaków przejrzeć można w 
ne w t. s. registraturze. | registraturze. 


Kraków 4 września 1879. ©. k. Sąd powiatowy 
(6381 3—3) E dy kt. Wieliezka d. 11 września 1879. 
L. 39216 ©. k. sąd krajowy we Lwo-|(6350 3—3) Eddy kt. 

wie ustanawia dla niewiadomych (z miejsca L. 2786. Q. k. sąd powiatowy 

pobytu Tauby Pinsoa celem doręczenia jej | połomieach niniejszem ogłasza, iż celem za- 
tusądowej uchwały z dnia 80 czerwca 1877 | spokojenia sumy dłużnej 200 zł}. względnie 
l. 22382 w sprawie ekstrykacyjnej ceny kup- 

na realności l. 251 m. kuratora ad actum 

w osobie adwokata Dra. Horwatha z zastęp- | 
ści pod L 11w Siawkach położonej niein- 


stwam adwokata Dra. Bobownika i wzywa 
ją, aby swoje miejsce pobytu tutejszemu s3- 
tabulowanej Jana Gancarza własnej, na za- = ząstawniczego opisania tejże realności, 
spokojenie pretensji Andrucha pry pierw tarz moża w tutejszo sądowei regi- 


reszkującej kwoty 39 zł. 81 et. w. a. £ pr., 
przeprowadzi ma rzecz uprz. galie. Zakładu 


musową sprzedaż realności włościańskiej w 
Woli Batowskiej pod i. k. 181 położonej, 
ciała tabularnego nieposiadającej a własność 
dłużnika Antoniego Maśnicy stanowiącej w 
trzech terminach licytacyjnych, misnowieis 
dnia 6 października, 4 listopada i 2 grudnia 
1879, każdym razem o godzinie 10 przed 


L. 2607. W dniach 23 październike, | 
południem. 


27 listopada i 28 grudnia 1879 zawsze o 
godzinie 10 rano odbędzia w tutejszym sądzie 


przy MUsOWA publiczna sprzedaż połowy realno- wadyum zaś 50 zł. w. a. 


dowi doniesła albo sama się w sądzie zgło” 
siła, lub insego zastępcę przedstawiła. 
Lwów dnia 13 wrześzia 1879, 
(6357 3—3) M dy k 6 
w kwocie 316 zł. z pa. ztem że przy pierw- jstraturze., l 
szych dwóch termiuach wspomniona połowa) p. k, sąd powiatowy. 
realności tylko za cenę szacunkową lub wyżej i Niepołomiee dnia 9 lipca 1879. 
takowej przy trzecim zaś nie poniżej kwoty į (6370 3—3) Bdy k t- 
pokrywającej wezystzie długi cigtące na toj | i. L. 469. C. k. sąd powiatowy w Brodach 
połowie realności sprzedaną będzie. i ogłasza że w sprawie e. k. Prokuratoryi Skare 
Ceas wywołania wynosi 1175 zł. j bu imieniem funduszu indemnizacyjnego prze- 
Wadyum 117 zł. 50 et. eiw Nachmanowi, Maril, Ohaimowi, 
Protokół opisania i oszacowania tudzież Tarterowi, Herszkowi „Buthe i żonie tegoż 
warunki licytacyjae przejrzeć można w tu- ostatniego z imienia nieznajomej o 3 zł. 26 
sądowej registraturze. jet, 2 zł. 843, et, 10 zł. 50 ct, 5 zł. 60 


0. k. aąd powiatowy. jet. Ó at. 31'/, ci. w, a. dla Estery Bezwa-i 
Grzymałów 16 sierpnia 1879. jni£ 1 nieznajomej z imienia żony Herscha | 
(6359 3—3)  *Pędownemie. | Butha, t s. uchwałami z daia 5 sierpnia | 
w. 4727. Fedko Waresiuk rolnik z41877 L. 4686 iz dnia 25 lipca 1878 L. 59765 


Bogdanówki został marnotrawcą uzoany aj kuratorem adwokat krajowy Dr. Weisstein 


Hryńko Tymoszek tegoż kuratorem ustano- 
wiony. 3 że wystosowang doręczono. 

; Brody dnia 13 merca 1879. 
(6356 3—3) kdy kt 


O. k. sąd powiatowy 
Nowesiało dnia 12 września 1879. 

;872 3—5) Æ dykt 

i L. 1255. W dniach 20 października 21 f 


listopada 2890 grudnia 1879 roku o 10 zite celem zaspokojenie sumy 100 zł. zpa. od 
rana odbędzie się W tutejszym 


i l. 42, 43, 44 1 50 w Andrzejówee dłażni | 
ka Tomasza Wiśniowskiego tabularnie wła- | 
snysh na zaspokojenie wierzytelności Tar- | 
nowskiej kasy oszczędności 3600 zł. z pn. 
Cona szacunkowa 1387 zł. o jęte | 

eng wywołania stanowi 


Wadyum 150 zł. pa 
Na pierwszych dwóch terminach po- | cunkowa w kwocie 290 zł. 
Wadyum wynosi 29 zł. Na pierwszych 


jenione sołtystwa sprzedane będą tylko po- | : l t. Na pi 
wyżej zaś na o terminie dE poniżej | dwóch terminach posiadłosć poniżej ceny ku- 


ceny szacunkowej. s pna nie będzie sprzedaną. | , 
Resztę warunków można przejrzeć wW į Resztę warunków licytacyjnych oras 
registraturze sądowej. | wykaz hipoteczny i akt oszacowania możia 
. k. sąd powiatowy i przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Kryniea 20 sierpnia 1879. Kuratorem dla tych wszystkich, któ- 
(6374 3—3) 6 dl y I to zizyby po dniu 8 listopada 1878 prawo za- 
L. 2926. C. k. Sąd powiatowy w Nie- | stawu. lub iene do rzeczonego gospadarstwa 
połomieach przeprowadzi celem zaspokojenia nabyli, jakoteż dla tych, którysaby niniejsza 
zaległych rat procentów zwłoki i resziujące- rezolucja z jakich bądź powodów nie m gła 
go kapitału dłużnego włącznej ilości 786 zł. į być AA te Ad amejaa adne, 
30 et. a. W. z pn. na rzecz Galicyjskiego ; kata a -i a diego. | 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galiz. Bo- Chrzanów dnia 3 lipea 1879. 


Gazata Lwowska Nr. 221 a dnia 26 września 1879. 


zawsze © godzinie 10) rano w gmachu sąde- 


| Myślachowiee objętej, 


20 


(6368 3 —8; 
w Nie- | 


| 


| Selbiethung der den Erben nach Isaak Schul- 


kredytowego włościańskiego we Lwowie, pray- | 


Cena wywołania wynosi 500 zł. w. s.f 


Resztę warunków licytacyjnych i pro- 


| ustanowiony został i temu tabularaą achwa- | 
{lọ z dnia 5 sierpnia 1877 L. 4686 do tych-; 


L. 1759. O. k. sąd powistowy ogłasza, | 
sądzie | Tomasza Rejdycha Józefowi Rosanbaumowi | 

iez zekucyjna sprzedaż Sołtystw pod jsię należącej, odbędzie się w dniach 28 pa-| 
publiczna eg y) J s ździernika, 20 listopada i 18 grudnia 1879, | 


wym publiczna lieytacya posiadłości, L. 200 i 
| wykazu hipotecznego dla gminy katastrajnej | 


wartość sza- į 


= 
4 
- 


zawsze 0 ge 
szym publiczza lieytecya sześć dwunastych 
| części posiadłości, 


każdej dla siebie z osobna. 


dłośei te tylko za cerę szacunk 


cunkowej sprzedane być moga. 


posiadłości drugiej 230 zł.; wadyum wynosi 
10 proc. ceny szacunkowej. 


rzeć można w registraturze sądowej, 
Kuratorem dla tych, którzyby po dniu 


2% czerwea 1878 do hipoteki weszli. lub 


śnie doręczoną, ustanowiono tutejszego ad- 
wokata dr. Myszkowskiego. 
Chrzanów dnia 30 czerwca 1879. 


(6880 3—3)  BEdykt. 


Ii II siopziu egzekucyt w celu ściągnięcia 


lutego 1876 bieżąsemi i kosztami 17 zły 
40 ct, tudzież kosztami za niniejsze voda- 
nia w kwosie 27 złe. 55 et. a. w. dozwole- 
ną została na rzecz I kasy oszczędności we 
Viedniu publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alaości l. 13177, we Lwowie do sgadkobier. 
ców Jakóba Herz Bernsteina należącej, i roz- 
pisuje się takowa w dwóch terminach, dsia 
23 października i 26 listopada 1879 zawsze 
o godzinie 9 rano zcenę wywołania 111559 

złr. 48 et. 
O tem chęć kupienia mających zawia- 


damia się z tem, że dalsze waruaki w totei- 
szej registratuzze przejrzane być moga | 


Lwów daia 6 września t8%9. 
3 — tundnoduig, 

BL 12134. Bom É t Streisgertehie in 
Tarnopol wizh aur Hereinbringung der Sum- 
me 1008 fi. dfterr. W. f. M. OG. die erecutine 


maan alg: Mayer Leib 2 N. Avraham, tie, 
Rachel, Scheinda) Brane 2 N. nnd Rifke 
f Ester 2 R. Szhułmann, dann ber Feige 
j Schulmann gehörigen fub. Nr. 1546 in Tar- 
| sopol gelegenen Mealititshalfte gu Gunften 
ber Hesie Kónigsberg auśgelchrieben, weide 
Qizitation am 17 October 1879 um 10 Uhr 
Bormittags im Bnreau Ne. 6 unter nadftez 
henden erleichiernden Bedingungen sorgetome= 
men werden wich. | 
1. Augrufungapreiż 2310 fl. 25 tr. ü. 28. 
2. Badium 115 f. 6. W. } , 
3. Dieje Mealititskalfte wird beim vbi- 
jgen Termine ohne Nüdfidht arf die Ohóte 
jaung um jeden Weeiftboth berdugert werden. 
: 4. Die übrigen Bizitationsbebingungen, 
Der XZabularegtract und der Sdhógunngśaci 
jfónnen in ber Ktecgeridtlichen Megiftratur 
etngejehen werden. ! 
|. śieoon wenden bie bem Leben uwd 
| Wohuorte nach unbefanten fo wie diejenigen 
| Dypothefargldubiger, denen Dłejer Lizitattonó= 


Wojtowi, | bejdheib entweder gar nit ober nidł reizei» | Musi 


|tig zugeftellt werben tonnte, fo wie alle jene, 
bie erft nach bem 2 Auguft 1877 an dte Ge- 
| währe gelangen foten, gu Händen des Eura- 
tors Adv. Dr. Horowitz verftändigt. 

Tarnopol am 45 Augujt 1879. 
(6848 3—8) GdtILŁ 

BL 17752. Bom L f Bezirtógerijt in 
Drohobycz wird Giemit befannt gegeben, bab 
in der Crecutiong-Angelegenheit des Alexa 
i der Schorr u. Lipe Bergwerk gegen Salamon 
ja. Minde! Landeskerg pto 7500 fl 5. 28. f. 
R. 8. zur Hereinbringung vhiger gorderung 
bie egecutive SKeilbiethung der biefer BordEe 
| rung żur Hypothe! dienenden, Gereita czecutw 
gejchikten, den SdHulbnern Sałamon u. Min- 
del lLandesberg ut Dom. ciw. Tom I pag. 
188 unb 785 unb 12, 13, 14 paer. eigen 
thiim(ich gehörigen, in Drohobycz fub. ©. N. 
28 Stadt gelegenen Realität zu Bunften Deg 
Alex:nder Schorr u. Lipe Bergwerk bemillte 
jget wurde, wozu nur gwei Bizltotionstermine 
lu. z. auf den 11 November uud 15 Dezen- 
| ber 1879 jedegma! um 10 Ugr Bormiitags in 
iB. Nr. 6 beftimmt werden. : Ts 

Bei den obigen 2 Terminen wird te 
gedachte Mealitót jedo) nur um oder über 
den erhobenen Sdógungówerih bon 18882 M. 
82 tr. öffentlich verfteigert. Solte weber bei 
der erften noch bei der weiten Feilbietjungs- 
Tagfart der Scdbungówerth ergielt werdet, 
jo wird der Termin auf den 20 Jänner 1880 
um 10 Ugr B. M. im B. Nr. 6 


gi 
1879 i 8 stycznia 1880, 
inie 10 rame, w sączie tuleje 


Cenę szacunkową i wywałania posiad- 
łości pierwszej stanowi 157 uł. 56 et, zasi gor niht ober nmicjt rechtzeitig zugejtelt wer- 


Resztę warunków licytacyjnych przej. | ger beftelten Curatorg Dr. Wolski 
|d 


którymby rezolucya licytzeyę rozpisująca z 
jakiego bądź powodu nia mogła być wcze- | 


L. 41582. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że po przeprowadzonym 


resztującej sumy 12250 str. z 5 pre. od 17 


gur geit- 

ftellung ericióternder Bedingnijje auśgejchrie: 

ben. | i 
Bor Beginn ber Feilbiethung hat jeder 


Raufluftige 10 proc. deg Ausrufspreifes d i. 
! 1885 fl. 28 fr. entweder im banaren Gelde 


iin der fiergeriehtiichen Negifiratur eingejehen 
: werben. h 
$iesot werden fämmtliğe Jnterefenten 


, wyk. hyp. 28 dja gminy | unb die liegende Mtadjlagmajje mach Moses 
Myślachowiee objętej i posiadłosć «yi. hyp.| Hersehenhorn, bie bem Sebes uno Wohnorte 
223 objętej w Myślachewicach pałożonej. i 


| nah unbefannten Erben. und alle biejenigen 
f Gläubiger, welde erft mach den Z2fen Auguft 


Ne pierwszych dwóch terminach nosia- | 1879 Diuglidje Mechte auf dte fchuldnerijche 
3 , BEAC! rą lab wy- 
żej, przy trzecim terminie i niżej ceny sus- 


Realität erwerben foliten, ferner benen biefer 
| geifbiethungsbejcheib vder die weiteren in die- 
| fer Angelegenheit zu  etlafjenbe Befcheide 
| ang wag timmer für einen Grund entweder 


| ben fonnten, gu Händen des mit bg. Befcheide 

| vom 3 Apri 1879 Bi. 14221 vom Amtawe- 

verftän= 
igt. 

| Drokobgoz am 31 Auguft 1879. 

(6367 3—-8) Obwieszczenie. 

| L. 4678. W dniach 28 paździeraika, 

21 listopada i 29 grudnia 1879 odbędzie się 

przymusowa sprzedaż realności zietabularaej 

pod 1 k. 40 subrep. 23 w Jakubowie poło- 

Żonej dłużnika Iwana Dźulanczyna własnej, 

jw tutejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu 

włościańskiego wa zaspokojenie sumy 196 

zły. W. 8. Z pn. każdym razem o godzinie 

11 przed zvoładniem z tem, że na pierwszych 

dwóch terminach realność ta za cenę Szacun- 

kową lab wyżej miej, zaś ma trzecim także 

| niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 500 zły. 

Wadyum wyzosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 


C. z. Sąd powiatowy 
Dalina dnia 4 sierpnia 1578. 
(6827. 8—83) E d y kú 
L. 7164 C. k. sąd 'odwodowy w Zło- 
czowie podaje do ogólnej wiadomości, że ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Mechla Ro- 
sena w kwocie 100 zł. w. « z pn. odbędzie 
się przymnzowe publiczna sprzedaż sześciu 
szesnastych części realności Nr. 136 w Zło- 
czowie położonej, Dom IX psg 871 89 haer. 
8, 11, Marem Kaczek własnych, mu termi- 
sie 29 paździeratna 1879 o godzinie 10tej 
przed poauduiem w sadzie tmtejszym także 
| ceny sZscankn orau wywołania 412 


W. 


jaz 


KA 


a. dalsze 
zaś waruuki i akt detaksacy: przegiądnąć 
można w tuiejszej Registraturze. 

Dla tych, którpmby uchwała licytacyę 
dozwalsjąca lub dalsza nehważy licytacyi lub 
extrykacyi dotyczące weześnie lub weale 
uio zostały doręczone, albo którzyby po wy- 
+ extraktu go tabuk weszli, ustanowia- 
na kuratora adwokata Dra. Wesołowskie- 
go z zaatępstwem przez żdwokała Dra Hey- 
nego. 

Złoczów dnia 30 sierpnia 1879. 

(6382 8—38) BKMdg kt = 
L. 12848. O. k. sąd obwodowy jako 
Biewy w Samborze zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Roberta Erthnera 
| gospodarza z Ugartsthala, że Mayer Weinreb 
przeciw niemu pod dniem 28 sierpuia 1879 
|. 12848 pozew o zapłaconia sumy wekało- 

wej 145 zł w. a. z pn. wniósł. | 

Ponieweż miejsce pobytu Roberta Erib- 
ra wiadomem nie jast, ustezawia e. k. sąd 
wy da i ns jego koszt 
bezpieceeńsywa adwokaiz Dr. Pawlin- 
ała Dr. Baday- 


we: 


obwe 
i nie 
skiego z substytucyą sawo 
nowskiego kuratorem, z ktorych .plerwszerou 
wydany wskutek 1 a dnia 26 sierpnia 
1879 1. 12848 nakaz zapłaty sumy 145 zł 
z pn doręcza cię, 

Niniejszem edyktem wzywa się pozwa- 
nego, shy w należytym czasie wniósł zarzu- 
ty swoje przeciw nakazowi lub innego za- 
stępcę sądowi wskazał, słowem stosownych 
de obrony środków użył, gdyż wynikające z 
zaniedbania skutki sam sobie przępisać be- 
dzie musiał, Sambor 26 sierpnia 1870. 
(683% Jeg) BdykRt 

L. 4415. O. k. sgd pawietowy w Uhno- 
wie zadaje nin 
(ROSE. ŻE DA 2A 


G7:a 


da publicznej wiąde- 
: samy 258 złr. 74 
ci W. 4. Z Pi. przy: sprzedaż realno- 
ści pod ur. kons. 387 w Naswosiół- 
kach kardynalskich położonej dłużnika Iwana 
iiiepły własnej, w tuiejszyra e, k. sądzie w 
dradze publicznej liceytsegi na rzecz e. k. 
vprz. zakżedu kredytowego włościańskiego 
dnia 350 września, 30 października i dnia 
27 listopada 1579 1879 każdym razem o æo- 
azinie 10 przed połud. z tem przedsięwzięją 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylke za cenę wywołania 1610 
złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołanie sprze- 
daną zostanie, 

„Wadyum wynosi 10 prec. ceny szacun- 
kowej. 

r Resztę warunków tadzież skt opisania 
jl vszacówawia realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Uhnów dnia 22 sierpuis 1879, 


I 


(6398 2—3) © dp is. 

L. 10766. Celem umorzenia zaległości 
podatkowych, ciążących ns dobrach, Leśnio- 
wice, Mostki, Polanka odkędzie się dnia 28 
października 1879 o godzinie 10 przed po- 
dudniem w tutejszem e. k. starostwie przy- 
musowa lieytaeya na wydzierżawienie propi- 
nasyl. 

a) w Leśniowicach, roczny czynsz 800 
złr. w. a. 
w Polance, roczny czynsz 300 zł. w. 
a. nakoniec 
ha wydzierzawienie młyna wodnego 
roczny czynsz 300 złr. w. a. 
Wzywa się zatem chęć dzierzawy ma- 
jących, aby na tym dniu i godziaie w urzę- 
dzie tutejszego c. k. starostwa stanęli i po 
złożeniu 10%, wsadyum do rzeczonej liey- 
tacyi przystąpili. 

Warunki licptacyjae mogą być w tu- 
tejszem starostwie w godzinach urzędowych 
przejrzane. 

Lwów dnia 30 sierpnia 1879. 

(6389 2—3) Ghywianucremie. 


b) 
e) 


Tri 

L. 2961. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje- 
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włoś- 
ciańskiego we Lwowie przeciw Piotrowi Kol- 
han o 98 złr. a. w. z p. m. odbędzie się 


w sądzie tniejszym w dniach 14 paździer- j południem egzozucyjna sprzedąż realności 
nika, 14 listopada i 15 grudnia 1879 kuż- | pod Nro. 


dym razem o godzinie 9 przed południem 
egzekucyjna sprzedaż realaości pod l. 11 rep. 
100 w lsajech położonej z tem, źe na pierw- 
wszych dwóch terminach realiość ta za ce- 
nę szacunkową lub wyżej wiej, zaś na trze- 
cim także uiżej tejże sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa 200 zir. 

Wadyura 20 złr. 


Resztę warunków licytacyjnych w tu-| (6393 2—3) 


tejszej registraturze przejrzć można. 
O. k. Sąd powiatowy 
Turka dnia 16 lipca 1879. 
(6394 2—3) BK dy k i. 
L. 2229. 


wida Griiuberga w kwocie 52 złr. a. w. z 
p. n. egzekucyjną sprzedaż realności pod l. 
k. 13 rep. 17 w Serednem położonej, ciała 
tabularaego niemającej Danyły i Maryi Na- 
horniaków własnej. 

Ospa wywośania 300 złr. w. a. 

Protokoła zastawniczego opisania i o- 
cenienia i warunki licytecyjne do przejize- 
nia w registratarze. 

Wojniłów 6 lipca 1879. 

(6397 2—8) L. 27162. 
Ogloszenie konkursu, 

W celu nadania opróżnionega stypen- 
dyum z fundacji Ś. p. Piotra Więeławskiego 
w roczuej kwocie 150 złr. dla uczniów wyź- 
szej szkoły gospodarstwa wiejskiego w Du- 
blanach lub innych podobnych zakładów 
gospodarczych rozpisuje się niniejszem kon- 
kura do końca października 1879. 

O to stypendyum mogą się ubiegać 
tylko uczniowie narodowości polskiej i ob- 
rządku rzymsko-katolickiego. 

Podania zaopatrzone mietryką urodze- 
nia, świadectwami szkolnemi i świadectwem 
ubóstwa należycie uwierzytelnionem, mają 
być wniesione przed upływem terminu kon- 
kursowego za pośrednietwem przełożonej Dy- 
rekcyi szkolnej i c. k. Namiestnictwa do ku- 
ratory! fundacyi śp. Więsławskiego. 

Z e. k. Namisstnictwa 

Lwów dnia 11 września 1879. 
(6388 2—3) Obwieszczenie. 

L. 7254. ©. k. Sąd powiatowy w 
Szezercu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 1 maja 1879 l 2676 w numsrash 
122, 128 i 124 „Gazety Lwowskiej“ z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- 
tacyi realności pod 1. 21 w Kinsiedel w sta- 
rostwie lwowskim położonej Jakóba Schma- 
lenbergera właszej, na zaspokojenie preten- 
syi galic. ake. banku hipotecznego we Lwo- 
wie mianowicie 3 rat po 55 złr. 20 et. ire- 
szty kapitału 860 złr. 78 et. wyznacza się 
nowy termin na 34 października 1879 ogn- 
dzinie 10 razo, na którym ta realność za ja- 
kąkolwiek cenę za złożeniem zniżenego wa- 
dyum 136 złr. w tusądowej kaneelaryi sprze- 
daną zostanie. 

Dalsze wsrunki przejrzeć można w tu- 
sądowej ragistraturze, 

Szezerzec 30 sierpnia 1879. 

(6387 2—3) Ghwiesnenewie. 
L. 1914. Dnia 15 października tudzież 


dnia 5 listopada i na dniu 26 listopada 1879 | (6404 2—3) 


każdym razem o godzinie 10 rano sprzedane 
zostanie w sądzie tutejszym w drodze przy- 
musowej przez publiczną lieytacyę gospodar- 
stwo pod L 71 w Mostach wielkich na 
przedmieściu Sokalskim położone ciała tabu- 
lernego niestanowiące do dłużnika Iwasia 


! 


Sąd powiatowy Wojniłowski | koþbiercom. po Hryciu Bordun a to Teresi i 
przedsięweźmie 24 września, 15 październi- | tazarowi Bordun pto 150 zdr. a. w. z pa. 
ka i 12 listopada 1879 każdym razem. o go-, odbedzie 
dzinie 9 rano dla zaspokojenia pretensyi Da-j dniach 7 października, 
grudnia 1849 każdym razem o godzinie 9tej | lechowie przeprowadzi na terminach 18 lia- ; 
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(6401 2—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 7983/pr. W celu obsadzenia dwóch po- 
sad c. k. weterynarzy powiatowych XI ran- 
gi, a to dla powiatów Jazrosławskiego, Łań- 
cuckiego i Cieszanowskiege z siedzibą w Ja- 
rostawiu, i dia powiatów Niskiego i Tarno- 
brzeskiego z siedzibą w Nisku, rozpisuje się 
piniejszem konkuss do dnia 15 października 
bież. roku. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania przez e. k. starostwo swego zamiesz» 
kania, a jeżeli w związku służbowym zostają, 
pizez swoją władzę przełożoną, da Prezy- 
dyum e. k. Namiestuictwa i do podań dołą” 
czyć świadectwo z oabytego egzaminu rżą- 
dowego weterynaryjnego i dyplom weterj- 
nerski, oraz dowody wieku, dotychczasowej 
praktyki i znajomości języków krajowych. 

Z Prezydyum c. k. Namieetaietwa, 

We Lwowie 22 września 1879. 
(6391 2—3) Body BE in 

L. 2349. ©. k. Sąd powiatowy w Tur-, 
ce podaje miniejszera do publicznej wiado- | 
mości, że na zaspokojenie pretensyi Dyrek- 
cyi zakłada kred. włość. we Lwowie przeciw 
Wasylowi i Maruni Dubilom o 98 mł. a. w. 
z pezyn. odbędzie się w sądzie tutejszym w 
dniach 7 października 7 listopada i 11 gru- 
dnia 1879 każdym razem o godzinie 9 przed» ; 


j 


i 


alność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej | 
zaś na trzecim także poniżej takowej sprze- j 
daną zostanie. Cena wywołania 200 zł. a. | 
Wadyum 20 zł. a. w. 
Resztę warunków licytaczjnych można 
w registraturze tutejszego sąda przejrzeć, 
Turka dnia 15 czerwca 1879, 
Eddy kw 
L. 2254. O. k. Sęd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia ainiejszem, iż na zaspukuje- 
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego 
włość. wa Lwowie przeciw nieletnim spad- 


| 


tatejszym sądzie w 


się w sądzie 
4 listopada i 1lgo 


(6377 3—-3) ż dy kb 

L. 41484. Celem ściągnięcia sumy wy- 
walezunej 556 zie. 50 et. w. a. rozpisuje 
się lieytacya zabezpieczonych ma realności 
pod l. 4725, we Lwowie Dom. 80 pag. 295 
n. 3 on. pap. 297 n. 5 on. pag. 296 n, 6 
on. ipag. 299 a. Ton. na rzecz masy spad- 
kowej Feliksa Niedzielskiego sum 70 ałr., 
200 zdr, i 110 złr, m. k. 


Do sprzedsży tych sum ustanawia się | 


w iutejszym sądzie krajowym w sali na do- 
le dwa termina ma dzień 18 października 
1889 i 27 października 1879 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, Przy pierw- 
szym będą sumy te tylko za cenę wywołew- 
czą lub poniżej takowej, przy drugim zaś 
także poniżej a nawet za jakąbądź cenę naj- 
więcej ofiarującemu pojedyńczo lub łącznie 


, sprzedane, 


Jako cene wywoławczą przyjmuje się 
nomgiaalaą wartość sum sprzedać się mają- 
cych, przeto kwoty 73 złr. 50 ct., 810 złr. 
i 115 złe. 50 et. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający winien 


minalnej sum, do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć. 
Uwiadamiamy o tej licytacyi egzekucję 


17/17 w Wołeżem położonej z | kobierców Feliksa Niedzielskiego, jako ta:| 
tem iż na pierwszych dwóch terminach re- | Sofio Niedzielską zamężną Weigel, Apolonię ; (6805 3-—3) 
Niedzielską zam. Fedorowicz, Pawliaę Nie- 


dzielszą zam. Łotocką i Antoniego Niedziel- 
skiego, Karolincę Annę 2 im. Niedzielską 
zam. Laszkiewicz, Annę Niedzielską a wre- 
szeie wszystkich tych, któczyby po dmiu 18 
sierpnia 1879 prawo rzeczowe na powyższe 


sumy uzyskali, lab którymby uchwała lisy- ; 


tacyjna z jekiejbądź przyczyny doręczoną być 
uie mogl» do rąk kuratora adw. Dra. Dziu- 
bińskiego, któremu się adw. Dra. Rarssa sub- 
stytuowuje — którego także jako kuratora 
dla niezngjomego z Życia i pobytu wierzy- 
ciela Józefa Serwatkiewicza się mianuje. 
Lwów 20 września 1879. 
(6345 3—3) Body kk he 
L. 1498 ©. k. sąd powiatowy w Bo- 


albo teź w listach zastawnych c. k. uprzyw. 
; banku hipotecznego, towarzystwa gale. kre- 
;dytowego we Lwowie lub e. k. uprzyw. ban- 
jku narodowego w Wiedniu złożyć. 

j Reszto zaś warunków w uchwale z d. 
(2a lutego 1879 1. 2039 wyszezezególnionych 
; zostają niezmienione. 

| Stanisławów 9 sierpnia 1879. 

- (6356 35—83) Mi dy k ta 

| , 1. 4409. O. k. sąd powiatowy w Uhno- 
¿wie podzje niniejszem do publicznej wiado- 
;mości że na zaspokojenie sumy 219 złr. 7 
jet. w. a. Z Pa. przymusowa sprzedaż realno- 
į ści pod nr. kons. 81 sabr. 72 w Rzeczycy 
al dłużnika Michała Raczok własnej, 
jw tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
ilieytacyi na rzecz 6. k. uprz. zakładu kredy- 
i towego włościańskiego dnia 30 września, 30 
į pazdziernika i 27 listopada 1879 każdym 
Jriazem o godzinie lOtej przed południem 
lz tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
jszych dwóch terminach realność ta tylko za 
jeenę wywołania 1750 złr. w. a. lub wyżej 
gtejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 


ijako wadyum kwoty 7 zł. 21 zł. i 1i zł.iceny wywołania sprzedaną zostanie. 
(w. 3, odpowiadające 10 pree. wartości no- f 


Wadyum wynesi 10 proc. ceny szacun- 
Raszię warunków tudzież akt opisania 


j kowej 
! 
ji oszacowania realności przejrzeć można w 


, popierającego, Floryana Adamowskiego, spad- ; tusądowej registraturze. 


Uhnów dnia 18 sierpnia 1879. 
6BtŁIŁ 
BE 4900. Bom f. E Bezirfsqerichte in 
i Wianiki wird biemit befanni gegeben, dab 
saur $ereinbringung der ats dem Scdhulbjchei- 
„ne btio. Lemberg 6 September 1869 gerrith= 
‘renden, durch Ulegander Szezerkay als Oes- 
„sionór der Gmilie Fischer gegen Cchriftine 
oBroserkay erfiegten Erbtheilsforderung bon 
„400 ft. 5. W. NO., die erefutibe Feilbiethung 
| der, ehemals der Chriftine Szekerkay und ges 
gemwdrtig laut Snąr. Tom. IX, pag. 151 w. 
,638 bem Friedrich Wolf eigenthiimlidj gebórie 
| gen, in Weinbergen sub. Nr. 45 gelegenen 
( Realität am 10 November, am 10 Dezember 
(1879 und am 14 Jänner 1880, jedeżmal un 
,10 Uhr B. Mtigs. im Ślmtślotale des hiefg. 
í Gerichte vorgenommen werden wird. 

Der Muśsrufspreis ift der Sdhigungś: 


przed południem egzekucyjne sprzedaż roal- | topsda, 16 grudnis, 1879 i20 stycznia 1880 | werth der befagten Realität und beträgt 3.700 
ości pod l. 121 rep. 20 w Jabłonce niżnej|o godzinie 10 rano publiczny przymusowy ;fL. 50 fr. 6. SB. fievon bas Babium 10 pr. 
położonej z tem, iż na pierwszych dwóch | przetarg realności Mikołaja Staweskiego włae- | Die itbrigen Geilbietungsbedingniffe, jo wie 
terminach takowa tylko za lub wyżej ceny | nej pod Nr. 89 w Lisowieach położonej, cia- i ber Grundbuchsauszug unb bas Sdhigugspro= 
szacunkowej zaś na trzecim także poniżej tej tła tebularnego mie stanowiącej ma zaspoko- į tofo“ fönnen in der hg. Megiftratnt eingejcheu 


sprzedaną zostanie. 
Osna wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. 
Resztę warnaków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka dnia 15 czerwca 1879. 
(6592 3—3) Gody kt 
L. 3187. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawwiadamia niniejszem, iż na zaspokoje- 


jenje pretensyi Josja Weitznera w kwowie 
48 zł. w. 8. z pn. 

Oena wywołania 305 zł. w. a. 

Bliższe waruuki przejrzeć można w tu 
tejszosądowej registraturze. 

Bolechów daia 15 kwietnia 1879. 
(6351 5—3) RA y l te 

L. 22374. Ces. król. sąd krajowy w Kra- 


kowie podaje do powszechnej wiadomości iż 


: werden, 

i $iebon werden fämmtlihe Hypotefarə 
igläubiger, fo wie Diejenigen, welche nad bem 
'20 Guli 1879 an bie Gewähr Der genannten 
; Realität gelangen foten, oder denen der Qi- 
i gitattonabejchety oder fonftige fpätere Bejcheide 
i diejer Angelegenheit au was immer fir Grün- 
(den niht zugeftellt werden tbnnten, zu Händen 
deg tu Perfon be Qanbdesadyofaten Dr. Bafil 


nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredytowego | w dniu 25 listopada 1879 o godzinie 40tej | Szwedricki mit Subftittirung des Dr. Sojef 
włość we Lwowie przeciw spadkobiercom | w gmachu tegoż sądu w biurze pod l. 25, Ozeszer in Lemberg beftelten Curators per- 


po śp. Tymku Baranie nieletnim Annie il przedsięwziętą zostanie przymusowa sprzedaż | ftūnbigt 


Maryi na ręce matki i opiekuaki Maryi Ba- 


ran pio 100 zł. a. w. z pa. odbędzie się w 351 dz. VII w Krakowie na Kazimierzu | 
sądzie tutejszym w dniach 7go października į przy ulicy Dzyw:. położonej do Haay Jentli | 
galie. | 


7 listopada 15 grudnia 1879 każdym razem 
o godzinie 9 przed poładniem egzeucyjna 
sprzedaż 1/8 części realności pod l. 114 rep. 


24 w Żukotynie położonej tem że na pierw- 
szych dwóch terminach realność tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim ter- 
minie także poniżej tej sprzedaną zostanie. 
Wadyum 20 zł. a. w. 
Resztę warunków lieytacyjnych moża 
w registraiurze tutejszego sądu przejrzeć. 
Turka dnia 24 lisca 1879. j 
L. 3893. O. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia miuiejszem, że na zaspokoje- 
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kred. włość. 
we Lwowie przeciw macie nieobiętej poś. p. 
Antonim Sup Ra ręce kuraiora Ilka Starosty | 
dzie tutejszym w dniach 30go września 80 
października i 1 grudnia 1879 każdym ra- 
zem o godzinie 9 przed południem ponowna 
egzekucyjna sprzedaż reainości pod l. 222 
pierwszych dwóch terminach realność ta! 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej zaś na 
trzecim także poniżej tej sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 300 zł. j 
Resztę warunków licytacyjnych można 
w registraturze tutejszego sądu przejrzeć. | 
Turka dnia 381 sierpnia 1879. 
Konkurs i 
w Rudkach za kontraktem służbowym i kau- | 
cyą w kwocie 500 zł. z rocznemi poborami! 
płacy 500 zł. ryczałtu kancelaryjnego 120 } 
zł. systemizowanych nałażytości jezdnych za | 


Cens wywoławia 200 zł. 
(6890 2—3)  Bdyk t. 
pto 150 zł. a. w. z pn. odbedzie się w są 
zi w Wołezem położonej z tem, iż na 
Wadyum 30 zł. 
L. 17199. Na posadę e. k. poeztmistrza | 
jazdy do Sambora i Gródka obok Lwowa i! 


przez publiczną lieytacyę realności pod l. 


Siera należącej na rzecz e. k. uprz. 

banku hipotecznego eslem zaspokojenia dwóch 
zaległych rat amortyzacyjnych po 92 zł. m 
pn. i resztującego kapitału w sumie 1780 
zł. 95 et, z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
w sumie 8000 zł. lecz jeżeli takowa  ofiaro- 
wang mie zostanie sprzedaż nastąpi nawet 
ponićej tej csay za jakąkolwiek najwyższą 
cenę jaka będzie efiarowaną. 

Wadyum licytacyjne przed lieytacyą 
złożyć się mające wynosi 400 zł. w gotówee, 
w książeczkach kasy oszczędności lub w o- 
bligsch indemnizacyjnych, w listach zastaw- 
nych Towarzystwa gal, kredytowego ziem- 
skiego albo galic. banku hipotecznego we- 
dług kursu. ; 

Resztę waruzków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądu krajowego 
w Krakowie, gdzie tukże wyciąg hipoteczny 
rzeczonej realności przejrzeaym być może. 

Kraków 29 sierpnia 1879. 

(6324 3—3) B dy 

L. 9260. O. k. Sąd 
nisławowie niniejszem wiadomo czym, że 


E b 
obwodowy w Sta- 


| lom zaspokojenia pretensyi Bazylego Terlec- 


kiego przeciw grec. kat. kościołowi w Sta- 
nisławowie w sumie 594 złr. w. a. Z p. D. 
odbędzie się publiczna lieytacya realności 
pod l. 2255, w Stanisławowie położonej dn. 
25 września 1879 o godzini» 10 z rania w 
tuejszym sądzie pod nasiępującem: warun- 
kami: 

I. Osnę wywołania tej realaości stano- 
wi cena szacunkowa 1175 złr. 15 ct. w. a. 
jednakowoż realność ta i niżej tej ceny aż 
do sumy 850 złr. w. a. sprzedaną będzie. 

II. Jako zakłsd ma każdy kupujący o- 


Wiuniki ben 80 Auguft 1879. 

(6329 3—3) Bdykta 

| L. 2740. O. k. Sąd powiatowy w Lisz- 
jkach zawiadamia, iż dnia 28 maja 1876 w 
;Grotowy Piotr Bębenek bez ostatniej woli 


| rozporządzenia zmari do spadku którego jest 
; fakże powołaną jego córką Maryana Bębenek 
|z mjesca pobytu I zamieszkania niewiadoma. 
y Wzywa więe Maryanne Bębenek ażeby 
jw przeciągu jednego roku od daty niniej- 
¡szego edyktu w tymże sądzie swoje oświad- 
jezenie do spadku zgłosiła w razie przeciw- 
nym spadek tylko z dziedziesmi którzy się 
(zgłosili I z kuratorem Pawłem  Bębenkiem 
idia niej ustanowionym pertrakiowanym zo- 
į stanie. 

Liszki dnia 11 września 1879. 


i 


m 


(6320 3—3) Edy k t. 
188 L. 9486. ©. k. sąd obwodowy w Prze- 
| myślu uwiadamia Maurycego Kięzminowicza 
iz życia i miejsea pobytu nieznanego, że 
jprzeciw niemu Feiga Kronfeld pozew wy- 
„EŃ, na eo uchwałą z dnia dzisiejszego 
do l, 9486 pozwanemu wniesienie pisemnej 
obrony do 90 dni polecono. 
Oraz postanowił sąd dla pozwanego ku- 
ratora w osobie p. adw. Dra. Skórskiego z 
| zastępstwem p. adw. Dra. Zezulki i poleca 
pozwanemu, ażeby eo do swej obrony z ku- 
ratoreza się porozumiał, lub innego pełno- 
moenika sądowi w czas przedstawił, jnaczej 
i skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 4 
Przemyśl 20 sierpnia 1879. 
(6316 3—3) PEYE 
L. 489. C. k. Sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje do w wiadomości, że ku za- 
spokojeniu kwoty 500 zł. odbędzie się na 
szecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, w tutejszym sa- 
dzie w dniach 17 października 14 listopada 


i 19 grudnia 1879. 

Każdym razem o godzinie 10 rano eg- 
zekucyjaa sprzedaż realności dłużniczki Zofi 
Kurek pod |. k. 268 w Staremsiole położo- 
nej. 


wynagrodzenia w kwocie 120 zł, za wypeł- | prócz Bazylego Terleckiego, którego przez 
nianie słażby telegraficznej. ~ | wzgląd ma jego w tabuli miejskiej jak Dom. 
Cena szacunkowa wynosi 140 zł. w. a. Poczimistrz jest obowiązany trzyraać 4 pag. 229 nr. on. 2 na sprzedać się mają- 
Wadyum 11 zł. w. a. na stajni dwa konie i potrzebne pocztowe | cej realności zabezpieczoną należyiość 594 
Warunki licytacyjne może chęć kupie- | wózki. |złr. w. a. z pn. od złożenia zakładu niniej- 

nia mający przejrzeć w registraturze sądu Podania należy wnieść w przeciągu | szem się uwalnia, do rąk komisyi lieytacyj- 
tutejszego. czterech tygodni do e. k. Dyrekeyi poczt | nej kwotę 85 złe. w gotówce lub też w 
C. k. sąd powiatowy we Lwowie, i książeczkach galie. kasy oszezędności we 

Mosty dnia 2 pazdziernika 1878. Lwów dnia 2% września 1879. i Lwowie bądź w obligacyach długu państwa 


Hruby należące celem wydobycia przyznanej 
Berlowi Selig kwoty 100 zł. w. a. z pn. 


(ena wywołania wynosi 1700 zł. w. a. 
a wadyum 170 zł. w. a. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Lubaczów dnia 7 maja 1879, 


(6424 1—3) Edykt > 
L. 6761. 0. k. wyższy Sąd Krajowy 


lwowski podaje w myśl ustawy z duia 25go 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powsżechacj 


wiadomości, że wskutek prośby Ryfxi Debe- ` 


ster 1) o utworzenie nowego ciała tabular- 
nego dla jej realności, która pod l. k. 89 a 


l. zat. 1476 w mieście Kołomy: na Stanisła- : 


tensyami się zgłosili, w przeciwnym bowiem 
razie, wierzytelności te za umorzone uzasna 
i «e sianu biernego realgości 668 ti wykte- 
ślone będą. 

Z e. k. sądu krajowego 
| Lwów dania 9 sierpaia 1879. 
| (6403 1—3)  w«egaioszemie. 
L. 37579. Odnośnie do ogłoszenia z 


wowskiem przedmieściu W Kołomyjskim po- | daia 20 czerwca 1679, l. 23266, którem roz- 


wiecie sądowym i w tamiejszej gmiuie po- 


| pisany został koskurs na wykonanie rzeźb 


datkowej leży z gruntu w objętości 93*/, | figar.lnych dla budowy gmachu sejmowego 


sążni kwadr. i stojącego na nim domu dre- 


wnianego się składa, a ua wschód i północ 
z realnością Franciszka Łańkosza, na połu- | 
i daictwem Jego ks 'elencyi 


dnie z ulicą wałową a në zachód a realno- 
ścią Chaima Lachsa graniczy 2) 0 intabulo- | 
wanie proszącej za właścicielkę tej realności | 
c. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygotował 
projekt otworzyć się mającego ciała tabularnego 
który to projekt w tymże ©. £. sądzie obwudo- 
wym przejrzanym być może, & od dnia 1 | 
listopada 1879 za księgę gruntową uwe- | 
żanjia będzie, równie oznajmia Się, że 
od dnia tego począwszy nowe prawa wła- 
sności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości jako nowe cia- 
ło tabularne do księgi gruntowej wciągnąć | 
się mającej, tylko przez wpis do księgi hipo- | 
tecznej nabyte, ograniczone na isnyeh prze- | 
niesione, uchylone być mogą: 
Równocześnie wz 
krajowy wszystkich, którzyby: ,. 
i AA sad praw przed dniem ale 
cia tego nowego ciała tabularnego, nabyiych 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto- 
sunków własności i posiadania bez różnicy 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez Sprostowanie Yes 
nieruchomości lub połączenie 018 i ipotecz- 
nych, czyli też w inny sposób nas api ma; 
b) już przed dniem otwarcia n0tego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej lub 
na jej częściach nabyli prawa R słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipotez. | 
nego przydatne, o ile prawa te, jako tuu 
żące do dawniejszego stanu biernego, Wpiga- 
ne być mają, a przy założeniu nowego ciała ta- | 
bularnego wWtiąguięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie obwodowym W Kołomyi SWO- 
je ozaajmienie do dnia 180 lutego 188) 
tem pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym ra. 
zie utracą prawo popierania „ozasjmić sią | 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim 
które xa moe niezaprzeczonych wpisów y 
nowej księdze gruntowej zawartych prawą | 
hipoteczaę w dobrej wierze nabędą. , | 
akoniee czyni się uwagę, że obowiąz.| 
ku zgłoszenia ta okoliezność nie zmienia, Że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej, lub z za 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub ż 
Jakie podanie stron odnoszące się do teg 
brawa do sądu wniesionewa zostało, tudzić 
że restytucya lub przedłużenie pwyższep 
terminu dla pojedynczych stror miejsa 
nie ma. 
Lwów dnia 8 kwietnia 1879. 
(6421 1—3) Bdy kt 
L. 4897. 0. k. Sąd powiatory w Ri” 
manowie ogłasza, że, przedsięweźnie prf- 
musową sprzedaż realaości w Królik: polskm 
pod L k. 105 położonej, ciała taularnego 
niestanowiącej dłużnikaów spadkobiteów Mi- 
chała Farbańca własnej celem ślągnienia 
przez spadkobierców Nikifora Serutki wy- 
walczonej sumy 75 zł. a. W. 2 pn.W dajacn 
13 października 10 listopada i9 grnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpłudniem 
w zabudowaniu tusądowy na. 
Cena szacunkowa realaości 70 zł. a. 
w. zakład zaś 10 pre. takowej. i 
Resztę warunków tudzież ak opisasia 
i oszacowania przejrzeć można w sądowej 


k. wyższy sąd 


|we Lwowie, Wydział krajowy podaje do pu- 
|blieznej wiadomości, iż członkami komisyi 
do ocenienia modeli tych rzeźb pod przewo- 
hr. Ludwika 
Wodzickiego, marszałka krajowego, lub jego 
zastępcy miaaowani zostali panowie: 

1. Gadomski Walery, artysta rzeźbiarz, 
profesor szkoły sztuk piękaych w Krakowie; 

2. Hochberger Juliusz, architekt, arty- 
styczny dyrektar budowy gmachn sejmo weg»; 

3. He. Lanckoroński Karol, właściciel 
dóbr ziemskich; i 

4. Lipiński Stanisław, artysta rzeźbiarz 
w Krakowie; 


5. Łuszezkiswiecz Władysław, profesor / 


szkoły sztuk pięknych w Krakowie; 

6. Pietruski Oktaw, członek wydziału 
krajowego ; 

7. Popiel Paweł, poseł na Sejm krajo- 
wy, właściciel dóbr ziemsšich; 

8. Sokołowski Marjan, docent histotyi 
sztuki na uniwersytecie Jagiellonskim ; 

9. Rodakowszi Heuryk, artysta malarz 
we Lwowie; 


10. Wierzbicki Ludwik, inspektor ko- į 


lei Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskie); 
11. Zachariewiez Julian profesor sze- 
ły politschnieznej we Lwowie. 
Z Wydzisłu krajowego 
We Lwowie dnia 22 września 1879. 
(6423 1—3) upip inene 6 s key, 
L. 7298. O. k. sąd powiato wy w Szezer- 


| eu uwiadniaiz odnośnie do obwieszezeń z 


dnia 19 kwietnia 1879 l. 1978 w numerach 
128, 129, 130 Gazety Lwowskiej z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej hey- 
tacyj realaości pod i. 51 w Mostkach powie- 
cie Lwowskim położonej Jana Sshmalenber- 
gora własnej na zaspokojenie pretensyi Ja- 
«óba Biszaza 1000 złr. wyzascza się nowy 
termin na 24 październiks 1879 o godzinie 
10 rano, ma którym ta realsość za jakąkol 


9 


cytacyi pierwszą połowę ceny kupna z wli- 


czeniem wadyum przy komisyi zdońyć. 


4. Nabywca winien do dai 14 po pra- 
womocności uchwały przyjmującej skt liey- | nie iaogi, 
tacyi do wiadomości sądu drugą połowę ce- | ułatwiających 
ny kupna do depozyta sądowego złożyć po 
czem mu dekret własności wydany i iteaże 
na Żądanie w fizyczne posiadanie wprowa- 


dzoay zostanie. 


5. Gdyby nabywca któregokolwiek wa- 
runku nie dopełnił, będzie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo relicytacya o jedoym ter- 


minie za jacąkolwiek canę uabywezą rozpi- 
Sana, wadyum zaś i połowa 
przepadają. 

6. Protokóż opisania i ocenienia leżą w 
tut. registraturze do przeglądu. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Gródek dnia 12 sierpnia 1879, 
„(6410 1—3) Bay kt 

L. 9484. Sąd miejsko delegowany w 


Rzeszowie ogłasza, iż w dmisch 17go pa-l 
żdziernika i 18go listopada 1879 o godzinie | 
tu- | (6428 1—3) 


10 przedpołudniem odbędzie się w sądzie 
; tejszym przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 5 w Łące położonej, ciała tabulernego 
niestagowiącej, dłużnika Wojciecha Kloca 
własnej, na rzecz Mojżesza Laufbahaa pto 
80 zł. w. a. z pn. w obu terminach za ce- 
t ug szacunkową 400 zł. wal. aust. lub wyżej 
* tejże. 

Wadyum wynosi 40 zł. w. a. 
Beszię wsruaków  licytacyi, 


v lieyt akt oce- 
enia mogą być w tutejszej Registraturze 


PERKOZ 


ini 
praejrzane. 

Rrzeszów d. 24 sierpnia 1879, 
| (6418 1—3) obwieszczenie, 
i L. 6989. O. k. sgd powiatowy w Brze- 
;żasseh podaje do wiadomości, że w sprawie 
i ogaekucyjaej Władysława Lewickiego prze- 
$ciw Dawidow: Bardowicz pto. 400 złr. wal. 
jaust, z pn. odbędzie się w tutejszyra Sądzie 
} publiczna sprzedaź przymusowa  realsości 
jpod Nr. 218 w Brzeżenach mieście położo- 
inej, jak Dom. VI pag. 169 u. 5 haer. i Dom. 
VII. p. 39 u. b. har. Dawida Bardowicza 
f własnej pod następującemi warunkami. 
i Do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
j anacza się dwa termina na dzień 28go pa- 
;ździernika i dzień 19 listopada 1879 zawsze 
to godzinie 10 przedpełudniem. 

Za cune wywołania ustanawia gi 
szneuuko%ą 909 zł. 80 ent. 


Ot. 


115 września 187 
jo 


| narskiemu 


f] 


| 
| 


f 3 
fu ustanowione 


ę cenę} 


nę szacunkową w kwocie 580 zł. 8 et. w.a. 
: W razie gdyby realność ta na trzecim 
nie za cenę szacunkową sprzedaną być 
celan ustanowienia waruaków 
wyźtacza się termin na dzień 
|15 styoznia, 1880, godzinę 9 rano, poczem 
ite */, ezęści realności w jednym terminie za 
į jakąkolwiek ceuę sprzedane zostaą. 
| Warunki licytacyjne, tudzież akt osza- 
| cowania mogą iuteresowani w registraturze 
przejrzeć. 

O tem postanowieniu zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu 


termi 


1 
1 


| 


się 
Józefa 


ceny kupna  Zminkowskiego, tudzież wszystkich tych wie- 


irzycieli, którzycy po dniu wydania extraktu 
tabularnego, t. j. po dniu 25 września 1875 
(do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dorę- 
ezoną być nie mogła z tem, że dla nich ku- 
ratorem adw. dr. Madejski z substytucyą 
adwokata Dr. Fiukelsteina ustanowiony, i że 
pierwszemu uchwałę odnośną się doręcza. 

Brzeżany dnia 31 lipca 1879. 
Ek dy kt. 

L. 40808. C. k. sąd powiatowy m. del. 
S I. we Lwowie wiadomo czyni, iż na prog- 
bę firmy haadlowej „Karol Kropiowski i K. 
Matlas* de praes. 12 września 1879 l. 40308 
w celu zabezpieczenia kwoty 239 złr. z pn. 
prowizyroczna egzekucya przeciw Stanisła- 
wowi Mynarskiemu dozwoloną i że wniesio- 
ny przez wspomnianą firmę pozew de praes. 
ł9 l. 40666 do postępowania 
sumarycznego na dzień 11 listopada 1879 
godz. 4 po południu dekretowany został. 

Dotyczące uchwsły doręcza się z miej- 

sta pobytu niewiadomemu Stanisławowi My- 
do rąk równocześnie w osobie 
adw. Dra. Skowrońskiego z zastępstwem ad. 
Dra. Stromengera ustanowionego kuratora. 

Wzywa się niniejszym edyktem Stani- 
sława Mynarskiego aby w należytym czasie 
go kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępeę się zgło- 
sił i celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych średków użył ileże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 


| przypisze. | 
Lwów dnia 16 września 1879. 
(6420 1—8) Md y kw 


L. 4689. O s. Sąd powiatowy w Prze- 
worsku zawiadamia, iż celem zaspokojenia 


pretensji Katarzyny Łakota w kwocie 139 


wiek cenę za ułożsniem zmiżonego wadyuius 4 Gdyby przy tych dwóch terminach re- i PT : WE MED 
£ € A, ARA DEA zdr. % przynal=ży wsciami odbędzie się w tym- 


65 xir. w tusądewej kaneelaryi sprzedawą jalności za cenę szacunkową nie sprzedano, 
; a | RR ek : T zie w dni paździosfke w daż 
ustanawia się do ułożenia warunków ułat. | 39 540% w dniu 20 październike, w dniu 


zostanie. ioq I; ło $ RU! DARE 
Dalsze warunki przejrzeć można w tu- i wiających w myśl i pod rygorem $ 148 spr. ; 30 sir Ly dniu 22 grudnia 1879 za- 
sąd. registraturza, j sąd. termin na dzień 26go listopada 1879 oi KE 10 rano egzekucyjea sprzedaż real- 
Szezerze* 30 sierpnia 1879. ; godzinie 10 z rana w sądzie tutejszym. } ności a 2l w Ubieszynie Er IPOE Łań- 
(6415 1—3) Edykt | Wadyum wynosi 90 złr. 93 et. w. a. j Cuckim położonej ciała tabelaraego nie sta- 


L. 8600. W c. k. sądzie powistowym 
w Gorlicach odLędzie się ma raecz Teresy 
lajakowej publiczna sprzedaż realaości pod 
l. k. 121 w Kobylance położonej, wykszem 
hipotecznym 1. 103 ksiąg gruntowych dla 
gminy Kobylanki objętej, na rzecz Marcina 
Patyńskiego jako własność intabulowanej, 
celem zaspokojenia kwoty 126 złr. w. a. z 
przynależytościami w dniu 14 października, 
18 listopada i 9 grudnis 1879 każdym ra- 
zem o godzinie IUtej rano, w gmachu sądo- 
wym w Gorlicach, ma których to dwóch 
pierwszych terminach realność powyższa 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, na 
trzecim zaś terminie także niżej ceny szacun- 
kowej, jeduskże najwięcej za cenę, któraby 
się TÓwnała wszystkim długom na tej real- 
ności ciążący m sprzedaną zostanie. W rszie 
niesprzedania powyższej realności na wamiau- 
kowanych trzech terminach wyznacza się 
do ustanowienia warunków ułatwiających 


czwarty termin na dzień 30 grudnia 1879, 


o godzinie 10tej rano, na który się wszystkie 


AE c dnia 6 września 1/9 strony imteresowane pod rygorem prawa 
: <-> lm "8 WZYWA. 
(6429 1—3) E dykt Wadyum wynosi 30 złr. w. a. cena 


L. 32500. O. k. sąd krajowy*e Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem że A prośbę 
Ferdynanda Ehrenfelda z dnia 7 pea 1879 | 
do l. 82500 wprowadzono uchws! z dnia | 
9 sierpnia 1879 do 1. 34500 poępowazie 
amortyzacyjne co do wierzytelnoii hipote- 
cznych: i 

a) 50 złr. czyli 200 złp. n.zabezpie- 
czenie obowiązku wyrabiania chleż podług 
przepisazej miesięcznie aormy i wentua|- 
nych ksr z mocy dokumentu Piof i Anny 
małż. Uhbrynowiczów z dnia 21 listopada 
1791. i 

b) 100 złp. na rzecz małoleiiego Dy- | 
mitra Cieleckiego z obowiązkien „płacenia | 
procentu 7 złp. i zwrócenia takotj do de- | 
pozytu ma każde wezwanie są z mocy 
skryptu Piotra Uhrynowicza z dni 22 mar- 
ca 1794. | 

c) 8000 złp. dnia 1 styesia 1807 | 
zwrócić się mającej na rzecz (zegorza il 
Maryanny małż. Lojewskich na mg skryptu 
Piotra i Anoy małż. Uhrynowiezw % dnia 
1 stycznia 1805 w stanie biernyn realności 
L 668 44, dom, 15 p. 181 n. 12 i pig. 
183 n. 5 on. zapisanych, własność rdynan- 
da Khrenfelda stanowiącej i wzy% Się ni-i 
niejszem wszystkich tych, którzy! do wis- 
rzytelności wyżej wyliczonych je'e preten- 
sye sobie rościć mogli, aby v przeciągu. 
soku t. j. do 9 września 1880 zewemi pre- 


szacunkowa 300 złr. w. a. warunki lieytacyj- 
ue tudzież akt opisania i oszacowania możsa 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 
, 0. k. sad powiatowy 

Gorlive dnia 7 sierpnia 1879. 
(6414 1—3) £Edyk t 
„L. 8787, W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia przez Antoniego Lan- 
kotkę przeciw Janowi Hoblerowi wy*alczo- 
nej kwoty 1000 złr. w. a. z 15%, edsstka- 
mi od 1 września 1876, i kosztów egzeku- 
cyjnych w kwotach 3 złr. 37 ct., 12 złr. 83), 
et. 2 złr. 42 et, 7 złr. 76 ct. i 8 złr. 41 wt. 
a. w. publiczna sprzedaż realności nietalar- 
nej lk. 7 w Burgihslu w daiach 13 paź- 
dziernika i 18 listopada 1879 wyżej lub za 
cenę szacunkową a dnia 11 grudnia 1879 
2a jakąbądź cenę zawsza o godzinie 10 rano 
pod warunkami: 

1. Cenę wywołania 
szacunkowa 2700 złr. wi a. 

2. Chęć kupienia m 
rozpoczęciem licytacyj 10 pre. szacunku t. j. | 
210 złr. jako wadyum gotówie 
mi lwowskiej kasy oszczędności 
misyi licytacyjnej złożyć. Wad 
zostanie na rachunek ce 
wane, reszty licytantów 
tacyi wydane. 

8. Nabywca winien po skończonej li- 


stanowi wartość 


yam nabywcy 
ny kupna przecho- 
po skończonej licy- 


| 


f nika, 19 listopada i 19 grudnia 1879 zawsze 
jo 10 godzinie przedpołudniem pod następu- 
| jącemi warunkami. 


sjący winni przed | Władysława Lewickiego przeci Markusowi 


ą lub książka- z pn. odbędzie się publiczia sprzedaż 9), 
do rąk ko-; 


ia mianowicie w dniach 22go 


| 


F 


i 


w gotówce lub w książeczkach gal. kasy o-i BA własnością Mienała Bobali będącej. 
szczędności, albo w obligacysch iedemajza-|, | Oenę wywołania stanowi cena szacun- 
cyjnych i w listach galic. akcyjnego banku | "9W8 w kwocie A a 
hipotecznego wedle kursu. | Wadyum wynosi 217 zir. 
Resztę warunków, extrakt tabularny i h po licytacyjnych może 
enienia, przej żna sądowej sąCzie przejrzaną. 
o Prrejczać, motna a „ O czem się strony spoine wiadomych 
| O tej licytacyi zawiadamia się Włady- | Yierzy cieli do wlasnych rąk niewiadomych 
sława Lewickiego, Dawida Bardowieza, © AW a przez kuratora adw. Dra. Gaber- 
urząd podatkowy w Brzeżawach, e. k. Pro- i 08% A y ; 
jkuratoryę Skarbu imieniem wysokiego Skai- | (6418 jesz R RAD A 
bu, e. k. Namiestnietwo we Lwowie jako o E ). Eddy kt. i. Gli 
| dyrekcję funduszu indemnizecyjsego, Mar-, . | h ka A Ce ag powin Mówi > 
kusa Falik, Hinde Krohn, nskoniee Franci- | pisać podaje do E lu] ve amości 
szk» Jorkascha Koch, Hersza Brenna i Brei- | R Aa s egra goe Joala 
nę Leder z miejsca pobytu niewiadomych, | 58 22 e P Ba "bli JR 
wreszcie wszystkich, li (98 zr. w. a. sprzedaż przez publiczną licy- 
, tacyę pola „Zagumienek* zwanego, do real- 


i 
| być 


ec) którzyby po 11 lipca) ek 

1 o tabuli weszli, lub którymby rezo- za S uchowie wielki 

lueja uiniejszą licytaczę donsa t wero- | PORI A AO p aa 

f snme doręczoną być nie mogła przez edykia | nego a około jednego Ms w 5 A 

ji kuratora w osobie adwokata krajowego dr.. ni zajmującego RA on 24 ARCE 

| Fereg Binkelsteina ustanowionego. |1879. na daju 14 listopada 1879 i na dniu 

| (6419 1-3) j E 112 grudnia 1879 o 10 godzinie Z TARA w 
oE. sę, A RI AR kancslaryi Ge i przedsięwziętą będzie. 

sowie podaje chęć kupienia mającym do wia- i Gliniany 11 a la 

domości, że w tut. sądzie odbędzie się pu- ' (6408 1—3) BRYK t 

bliczna sprzedaż realności Andrija Sorycia O ana y „o 

w Jasienowie pod |. 138 yołożonej w trzech: L, 13 1. Kasper Lenartowicz z Tauro- 

terminach mianowicie w dniu 17 paździsr- WA uzłany został za margotrawce;, kurato- 

rem jego jest Wasyl Smolski, gospdarz z 
Taurowa, 
| C. k. sąd powiatowy. 


1. Cenę wywołania stanowi kwota 160 Kozowa 18 sierpnia 1879. 
złr, w. a. (6409 1—3) Bdaykt. 

Wadyum mytuosi 10 procent ceny wy-' L. 3558. O. k. ead powiatowy w Nie- 
woławczej. połomicach niniejszem ogłasza, iź na Za8po- 


3. Realność w dwóch pierwszych ter- 
minach tylko za lub wyżej, przy Stim ter- 
minie i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie, 

Resztę warunków można w tusąd. r=- 
gistraturze przejrzeć. 

0. k. sąd powiatowy. 

Kossów dnia 8 lipca 1579. 


zajenie resztującej kwoty 76 ct. z pn. Lóblo- 
wi Majerowi jako prawoaabywey Franeiszka 
Płaczka z większej sumy 6 złr. 76 et. należą - 
, £2] SIÇ, przeprowadzi egzekucyjną publiczną 
sprzedaż gospedzrstwa pod l. 164 w Woli 
„ Batorskiej położonego ciała tabularnego nie- 
,posiadejącego a własność dłużnika Józefa 
. Antończyka stanowiącego w trzech terminach 


(6412 1—3) Wody kt. ,  lieytacyjnych mianowicie dnia 20 październi- 
L. 4906. Brzeżańzki e. k sąd powia- ka, dnia 17 listopada i daia 12 grudnia 1879 
itowy podaje do wiedomości, że na prośbę każdym razem o gadziaie 10tej przed połu- 


dniem. 
Cena szacunkowa i wywoławczą Wy- 

nosi 750 złr. wadyum zaś 75 zły. 

j Protokół zasta wniczego opisania i osza- 

cowania tego gospodarstwa i resztę warun- 

ków licytacyjny>h przejrzeć można w tutej - 

; sz0-sądowej registraturze. 

í C. k. sąd powiatowy 

Niegołemies dnia 20 sierpuia 1879, 


Spitzerowi o zapłacenie sumy 200 zł. w, a. 


części realności w Brzeżanach położonej, cia- 
ło tabularne stanowiącej, w trzech terminach 
pażdziernika, 
19 listopada i 28 grudsia 1879, każdym ra- 
zəm o godz. 10 rano. | 

Jako cenę wywołania ustanawia się ce- 


i 


a a a a E a a a | 


(6378 3—8) L. 40529. ; A à ? 
Ogloszenie konkursu. H Wyszło z druku dziełko treści nau- Ą s r | {i sA 
Celiera obsadzenia dwósh posad sj kowej pod napisem : f sonra x w o Zes rog „Sl o 


przy e. k. szkole sztuk piękaych w Krako 
wie rozpisuje się niniejszam konkurs z ter-ji 
imizem de końca paździ: raika 1879. | 
| 
H 
H 


Zasady technicznych | 
amelieracyj rolnych - 


| polegających na e dwednianmim | mae 
iwedmiamim sierni, jaka iPoda 
ręcznik dla użytku ioażynierów kultury, 
wyższych szkół techn. i 2gTONOW., OKAZ 
postępowych gospodarzy wiejskich, opra- 
cowamy przez 
Kazimierza Krzyżanowskiego 
upow, inżyniera cywil. w Tarnowie 
ze IOL drzeworytamni umieszczo- 


|| neni w tekscie obejmującym 14 arkuszy < 
| | druku dużej Ski. 


Cena egzempl. 2 zł. 70 ct. W. a. 


Z każdą posadą podłączone jest roczna 
płaca w kwocie trzystu (300) zdr. w. a. i 
dodasiek aktywalmy roszaych siedemdziesiąt 
pięć (75) zir. w. a. tudzież wolne pomiesz- 
kanie. 


Ubiegający się o te posady winni udo- 
wodaić znajomość języka polskiego w sto- 
wie i piśmie tudzież uzdolaienie fizyczne | 
potrzebne Go pełnienia obowiązków, naresz- 
cie odpowiedną zręczność w obsłużenia nez- 
giów przy arstystycznej pracy jak i utrzy- 
maniu inwentarza szkoły w stanie należy- 
tym. 


Podania zaopatrzone w dokumenta wy- 
kazujące wiek stan i dotychczasowe  zatru- 


U i T EE AREE: , ME Do nabycia wprost u autora 
dnienie należy wnieść w terminie wyżej aórzowioć ca (omoadżm FE 
wskazanym do dyrekcji e. k. szkoły sztuk | | wioniem nobo e Ma Wu a 


pięknych w Krakowie a to w razie zastawsnia 
w służbie publicznej z» pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dzis 19 Ea 
1872 (Dz. p. p. Nr. 60) będą przy obssdze- 
niu posad rzeczonych uwzględniexi przede- 
wszystkiem wysłażeni podoficerowie e, k. ar- 
mii posiadający przepisane warunki, a do- 
piero w braku tychże mogliby być ewentu- 
aloje uwzględnieni kompetensi stenu eywil- 


ej 


9 PN PREN RE PR PRPRARARER PANA | 


j 


Ą 


rà 


W Instytucie naukowym 


"WW <> EO 4P WW Ji q> 
ulica Piekarska Nr. 2Żlszy, rozpoczyna się 


kurs przygotowawczy ma 


NA dnia sh września 1879. jednorocznych OGGNIKÓW 
(5849 8—3) Mody kt. z dniem igo października r. b. 


L. 2428. O. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadz i celem zas AH 
dłużaej sumy wskalowej Karolowi Cachelo- 
wi w xwotie 220 zł w. a. egzstucyjną Pu- 
bliczną publiczną sprzedaż realności pod L 
k. 32 w Niepołomicach położoaej wedłe w 


Do tego kursu przypuszezeni będą tylko 
tacy kandydaci na jednorocznych ochotników, 
którzy zdadzą egzamin wstępny. -— Kgzamina 
wstępne odbywać się będą od. Ż6go do 30go 
września r. b. 

Instytut utrzymuje także pensyonat. Zgła- 
szać się można codzień od godziny 4tej do 


reem e A prize E mn Eeu 


DEPE OP AI AA A PNANARERPNPRENENY | 


PET OE O ADOPT ZOK ARTE, O WASTE M EO 


TE NR AFNI NE 


kazu hipotecznego l. 32 w  Niepołomiea h | Tmej popołudniu. 

położonej wedle wykazu hipotecznego 1. 32) P 

włżs ność dłużnika Józef» Rojowieza stano- | 4 Kogon 
wiącejów trzech terminach licytacyjnych | A (5608 15 —15) 
mianowinie daia 7 pażdziernika dnia 7 listo- PAIE ASINA ONA IISI APAA 


EWY KE E se saiekys oe Ee 
Bieta AAU 
ulica Pańska Nr. 18 
M WY b ww. 
Mając 
kili i 


ika U es 


mapa w A emesan TL 


pada i dnia 11 grudnia 1879 EEE razem 
o godzi ale 10 przed południsra. 

Cens szacunkowa i wywoławcza 3160 | 
zł. wadyum zaś 316 zł. 

Resztę wsrunków lieytazyjnych proto- | 
kół oszacowania i wykaz hipoteczny tej re- 
alaości przejrzeć można w tutejszosądowej 
registroturze. 

0. k. Sąd powiatowy 


cy | 


m 
i 


a ię € 


TR. 


w, 


PETE 7 TRO ME OZ WTO p EO ng 


Niepołomice dnia 17 czerwca 1879, Á W "4 
(6319) E i dy kt E Ś = E 
L. 3325. 0. k. sad powiatowy w Ria- a Tri iz e: FT 58 
rejsoli Ao wiadomo czyni, iż w spra- | Ñg I U, p g Ko 
wie egzekucyjnej Mendla kamera przeciw | R Sds bi | 
Seńkowi i Məryannie Krzyżanowskim © za- zn własnego wyrobu w pogotowiu, $$ 
płatę 50 złr. w. 3 z p. n. publiczna sprze- SET morgensé mozę va spieszną wysyłkę, tak ii 
daż realności 1. 39/86 rep. 81 w Grodo- i sh Pp. aptekarzy, kupców, piwowarów, jak 254 
wieśsch. aN dłużników Seńka i Ma-| 43 Yon JE) potrzebę korków $$ | 
ryażny Krzyżanowskich własnej, w trzech | <% u ea it 6», | dą 
terminach a to dnia 18 października, dnis | „5 Pierwszy galicyjski wyrób bh | 
14 listopada i dnia 19 grudnia 1879, Kkeż.| R AkóW kataloński | bi | 
dym razem o godzinie 10 przed południem | KOPKÓW atalońskich o? 
w sadzie tutejszym przedsięwziętą będzie. 4 św ADO w x. 1877. ra 
Cena wywołania wynosi 886 złr. ORAZ OZ e e o aeae ESA | 
Wadyum 10 pre. A PRACO W 
Resztę warunków mogą chęć kupxa | (6405 1—3) L. 64] 


mający w tutejszym sądzie przejrzeć. 
Starasól 10 sierpnia 1879. 
(6832 3—3) obwieszczenie. 

L. 5571. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 14 lutego 1879 |. 12938 w numerach 
76, 77 1 78 „Gazety Lwowskiej“ z roku 
1879 ogłoszonych, że do przymusowej licy- 
tacpi realności pod l. 7 w Chruśnie starem 


PAFW 


Obwieszczenie 


W celu wydzierżawienia przysłu- 
,gującego gminie miejskiej tarnopols- 
kiej prawa na pobór opłaty kopytko- 
wego tylko raz przy wjeżdzie do mia- 
położonej Stefana Knrach własnej na zas Po- | sta pobieranej, na czas od 1 stycznia 


kejswie pretensyi galic. ake. banku hipote- 0. UNII 
eziego we Lwowie mianowicie 46 złe, 46| 1880 do ostatniego maja 1881 r. od- 
W gininnym aia 


złr. « reszty kagiiała 964 złr. 55 et. wyzna- ; będzie się w urz 


cza się mowy termin na 28 październi ka im nadniu 
1879 o godzinia 10 rano, na którym ta re:l- } nopolski aniu 13 pa aździernika 1879 | 
ność za jakąkolwiek cenę za złużeniem zni- i a w razie 


z. a a i w tusądowej kanca miy dnia 20 października 1879 r, ka- 

arpi sprzedaną zostani RE. 5 O0E me 

di ER przejrzeć można w tu-  żdym razem 0 godzinie 3 po potud- | 

sądowej registraturze. | niu publiczna rozprawa licytacyjna , | 
Szazerzee 10 sierpnia 1879. "badź na ¢ oied 27 P EE 

bądź na pojedyncze rogatxi miejskie, 

i bądź ry Sao uż wszystkie 6 roga- 


SZK TIMA 


+dwamiesięcznej  tenuty  dzierzawnej 
również w gotówce uzupełnić należy. 


Bliższe waruaki licytacyjne mo- 


Hoenigler budzińskie 
po 48 et. kilo 
rozseła najstaranniej opakowane i poleca co- $ 


A 
| 
l 
| 


(poszukuje miejscz do początków języka polskie- | 


59, 
nie 
U. 


AY MEBAL IQ 
w. AWA ENT > | 


we Lwowie przy ulicy Gipsowej I. 3 


Mam a t polecić wyroby mej fabryki, jako to: ke 


najlepszym skutkiem do wyrabiania najdelikatniej- 
szych figur i innych róbót rzeźbiarskich, 
i panowie lekarze przy leczeniu złamanych członków | 


cuskim i niemieckim. z dabremi  rokorenda 
mi, pragnie być umieszczona j 
zarządczyni gomu l bonn 


PISA APA WA a 


Niniejsze przestrzegam Szanowna 
Publiez 


2 
$ 


ść od uzbywania od p. Dr. 
è Scmilskiego, adwokata we 
sq Lwowie 2 weksli moich po 5000 zł. 
w. ». przezemnie na, pokrycie Bletnich 
wydatków „adwokackich u niego zło- 
żonych i równocześnie aktem notaryal- 
nym „za nieważne uznanych*. gdyż 
takowych płacić nie bede. 
Józef Młodecki. 


pod l £ 
2) 


NI auczycielka | 


śranenzkiego, niemieckiego, gry Ba fortepia- 
i robót. — Biiźsza wiadomość pod literą 
kb. w Adminisiracyi „Gazety Lwowskiej”. ) 

(6196 4-5) | (6425 1-8) 


| |inogron 


| ZAŚŁUŚ) | 


| F óslan 
suracyjne 
codzień utrzymuje 


Karol Kiimowicz 


skład ulica Rzeź „ichm l IG. 


I. gips bardzo miałki i bardzo biały, 2) 


ud. Wałowa i. IA. (6178 6-1 
JI gips bardzo miałki mniej hiady, | > 
IM. gips zwykły do budowy, | 


„częsc. 
IV. gips surowy, czyli nawozowy. 


I v 
Gipsu Nr. I. i LI, używają panowie rzeźbi z | l) SIĘ 7 5 
ipsu Nr. 1. i il. używają panowie rzeźbiarze z ył ge D EE 


p 


jednorocznych. 


niemaiej też 


ludzkich. 


ziemskich i w ogóle agronomów na gips nawozowy 


| Nr. 


najmniej trzykrotnie otrzymuje się zbiory na polach | 
ji łąkach zaś gips ten tokże daleko znaczniejsze wy- 
I twarze urodzaje. 


| jak 


i każdej stacyi. 


; ufanie, upraszam o łaskawe dalsze względy. 
p 12— SM 


Zujełne umundurowanie dla ochotników 
| putru Gondrecourt, częścią prawie całkiem no- 


Uwagę tu zwrócić należy p. t. właścicieli dóbr | 


IV.), gdyż z koniczyny posypywanej takowym ; we, częścią używane, a to: mundur od- 

święśny i tażież pamtalomy, dalej bluza 

i dvie pary pamialonów zwykłych, Caa 

Zamówienia przyjmuje o każdym czasie, koleją ko, kamasze i t. p. są do pozbycia za 
najprędzej zamówiony wyrób mój dostarczam do mielną cenę. 

| Ulica Łyczakowska licz. 19, 2gie piętra 

(6215 SĘ, ) 


Dziękując najuprzejmiej za dotychczasowa za- | na pra AWO. 


Józefa Franz. 


| p OGGGSGOGOOOCOYCO „00OGJ0000R; XX 
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5000K 
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7% 


„2% 


nieuzyskania pom? 'ślnej G0- | p 
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DOON ROKON JANAINA 


aptit 


z leble wiedeńskie i tutejsze =% 
x od najwytworniejszydh do najtańszych, żę 
g | Koempietne garnitury do sakom, tapicerowane podług najnowszych fasonów 5 

y francuzkich portiery i drapery. dż Ry do jadalni i sypialni. N ' 
g La 
zWWislki wybór materyi na meble,” 
z pająków, ay wanów, chodników, karniszów do okien i kutasów de firanek a 
te | PN Po CEWE 17% | (| Rnidskich i = 
LĄ Fusira, Meble żelazne i nchie z drzewa giętego [> 
Ə RE po cenach śaprycznych "gag (6402 1-8) IR 
Š poleca handel pod firma A 
2 R. SSEWMÖN & CEBHARDÐT É 

“R Mawyachi, Motel Langa. 


| WY LUE POW ŚLĄ a 
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3y- 


A E m n maam ea m re EA 


a ni a a a EEDA SSE -DAN AEON N oE CH A 


Wynaleziona w ; 1858 7 0. m BN 1 iubrykowana 
£ NSS © 3 ję 
„| Massa do | A irotero 
Ś TEURS is 
A weri _ posadzki, 


roci j najtańszóm środkiem: 
k By i jak i twardego drzewa, star ej 
; kolorow y lub bezbarwny naj- 
> Ba połysk nadać, 


Ściąnion SZA dg- * 


1 
$ 


jest nie przes 
posadzce tak m wi 
lub nowej, a podług życz nia 

piękniejszy i tew ray, 


da . Wine € rm Lwów, 
BETWEEN EE "IKE" FT "RET POTĘPIA M e T ET 
WE” Wa brownie Ha un. n mime SJ ma «> = 


ú 
U 


; Nog ONA feslawsisie po 64 cnt. kilo. 


Hcemigler budzińsie po 48 ent. kilo. 
poleca codziennie świeże, mowo urządzony handel 


. J. GAWLLEUWSRIEGO 


we Lwowie, ul. Ozarnieckiego i. 2, obo hotelu Warszawskiego. 
Zamówienia z OWN uskuteczninodwrośną pocztą. = 3—4) 


| poc 


umiostomia prywatno 
rak miejskich. 

Najprzedniejsze iao |} Oena fiskalna za wszystkie 6 ro- | $% 
Tp" a porone Mi i gat ek ustenawia Się rocznie na sumę i % 
Ada = 110.621 78 et. od której 1007, jako wa- 
ino rona dyum c chęć licytować mający przed roz- $ 

Ie do rąk komisyi wi ŻY 

| poci „ęGiema licytacji y R 
feslawskie | gotówce złoży. które następnie w cee-i 
słodkie : lu utworzenia» kaucyi do wysokości | A 


dziennie świeże, handel 
'żna w godzinach urzędowych w tu- 


St, Markiewicza tsioszeisei registraturze SERJ 


REC, 
Tarnopol dnia 20 w a wrześrim aa 


we Lwowie w Rynku l. 42. 
(6180 4—?) 


LLOC OOTO ALAA IARI S ARRIR KA 


Na 


Wystawie krajowej we Lwowie dyplomm honorowym zasżczy- 
cona i od roku I854 tstiejąca 


+ Spółka stolarzy lwowskich 


we Lwowie, płac Beruardyiski L 15 
poleca swój podług najnowszych i najgustowniejsz? ch wzorów wlasmemai 
wyrobami obficie saora 


oraz wielki wybór Kusńec, materyi ma meble, Eanów, ehodsików $ ŚW 


firanek, karniszy i katasów dl, : jako też 
s „ANG | 
mebli giętych i żę yth, 
po cenach umiarkowany AW 


